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zi „ d 'li Uroczystości Sprawy ludzkie w kręgu zainteresowań instancji PZPR 
jubileuszu 

l lwaszkiewf cza 
Ja.rosław lwaszklewicz - ob

chodzi! 20 bm. 80 racz.nicę Ltro
dzin i 60-lecie twórczości lite
cackiej. Z tej okazji 1 rekre· 
r.arz KC PZPR - Edward Gie· 
·ek wystoo<>wal na ręce jubilata 
ist z serdPcznymi gratulacjami 

Kierownictwo partii przywiązuje ogromną wagę ~o tego co popularnie określa.my mianem sp;a:w 

ludzkich. Na marginesie wtorkowych obrad Biura Politycznego KC PZPR przypomnijmy, że we wrzesnru 

l971 r. Sekretariat KC partii podjął uchwali; o us11ra wnieniu pracy instancji i organi1acji partyjnych przy 

rozpatrywaniu i załatwianiu listów. skarg i wniosków ludności Ws1J11mniana uchwala stwierdza. że spraw

ne, szybkie i prawidłowe reagowanie na sprawy w nich poruszone stanowi jedną z ważnych form uma

cniania i rozszerzania więzi partii ze społeczeństwem J udziału ludności w społecznej kontroli. 

Od tego czasu systematycznie 

• • 

Na zdjeciu: Jadwiga Rosińska i Andrzej Nawrocki z Zasadniczej 
Szkołu Przemusiu Spoiuwczego nr 2 pomagają w przugotowaniu 
„tłustoczwartkowvch." specjałów. Fot.: A. w ACH 

W godzinach popołudniowycr 
w Belwederze Edward Gierek 
w obecności przewodnicząr<'g• 
Rady Państwa Henrvka Jabłoń 
>kjego l prem iera Piotra Jaro· 
~zewicza - udekorował J. rwa· 
<>zkie>wicza Krzyżem Wielkirr 
Orderu Odrodzenia Polski. Tc 
wysokie o<lznat"lenie przyznam 
1.0sta lo onez Rade Państwa \\ 
uznaniu 0•1ągnie<' pracy twór· 
czei .T. rwaszkie-wicza l iego 
jziala lnośri społecznej, wkładu 
ialci wniósł do rozwoju poL<>kieJ 
lmltury, 

zmniejsza się napływ listów do Ko
mitetu Centralnego. Rownocześni<:> 

obserwuje się int-eresujące i bar
dzo pozytywne >:jawisko. OtOź ana-
1 iza treści listów poxwa Ja na stw1er 
dzenie. że zac-hodza istotne z.rmany 
w mentalności o;.połerznei i spo„obl" 
myślenia pi;;7.,aryrh. Mają oni ro
raz szersze spojrzenie na po.o;zcze
!{ó!ne zjawiska i sposoby ich rO't~ 
wiazywania. Oczywiście. wciaż 1e
szcze przPważaią sprawy o~obiste, 

ale - obok nirh - listy zawiera)ą 
coraz częŚf'iej krvtyczne uwaiti bę
dące przejawem troi.ki o gospodar
ność. porzadek. czvstość. ład i kul
turę we własnym zakfadzie I śro

dowisku. TPI' wvraz społecznej tro
ski o wspólne dobro. o dobrze ro
zumiany interes kraju cechuJe 

j szczególnie listy robotników. 

Przewodnicz3cy DKP 

Herbert Mies w Polsce 
Na zaprOS'Zente r sekretarza 

KC PZPR - Edwa.rda ' Gierka 
przybył 20 bm. z wizytą do Pol
ski przewodniczący Niemieckiej 
Partii Komunistycznej CDKP) 
Herberl 1\1 •es. 

Towarzys7y mu delegacja Za
rządu OKP w sldadzie: wice
przewodnil'Z<!C'Y OKP Hermann 
GautiN. 1'7/onkowiP zarządu par 
tii - Karol HP.inz Sf'hroPder i 
[nip-id Sf'huster oraz rzecznik 
Jrasowy >:arządu OKP Eberhard 
CA?o Weber. 

Na lotnisku Okęcie gości wi
tali m. in. członek Biura Poli
tycznego. s€kretąrz KC PZPR 
Jan Szvdlak zaslępca członka 
Biura Polityf'mego. sekretarz 
KC PZPR. Stanisław Kania. 
cz tonek SekrPt.aria tu KC. kie
rownik Wvdziatu Za!f("anlC'i:nego 
I(C PZPR Rv<zard F'relek. kie
rownik lranrelarii SPkretariatu 
KC PZPR Jerzy IVa~f'Ztlk. -------------

DZIEK 
łłIESIE 

W 52 dniu roku słońce wze
szło o 6.40, zajdzie zaś o 1todz. 
l7. 

Eleonora, Feliks, Wyszeniega 

przewiduje dla Lodzi i woje
,vództwa nastę1mjącą poirollę: 
lachmurzenie niewielkie lub U· 

miarkowane remperatura od mi· 
nus 8 do plus 5 st. C. Wiatry 
słabe •lub umiarkowane z kierun· 
ków północnych. 

Jutro zachmu1 zenie przeważnl~ 

umiarkowane. W nocy przymroz· 
ki. W dzień temperatura bez wiek 
.;zvch irnian.. 

Wczoraj o godz. 21 ciśnienie 
wynosiło 749,9 mm. 

1944 - Pacyfikacja wsi w 
pow. Kraśnik Lubelski 

1944 - Zginął w· Gross Ro
>en Florian Marciniak, założy
ciel i I Komendant Szar.vcb 
Szeregów 

1874 - Ur. Dmitrij Gułia, ol
>a.rz abchaski 

1904 - Ur. A. Kosygiq, ore
mier ZSRR. 

I Lódź, czwartek 21 lutego 1974 r. r 
Rok XXX Nr 44 (7844) I Ceno 

1 złoty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 
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Nowa struktu a władz 
• z 

lil~ 
~adania administracji w bieiącym roku były tematem wczo-czone. Administracja państwowa nie 

raJszej narady kierowni~.zego akLywu Urzędu · Miasta Lodzi i może ustawicznie zaimować się 

urzędów d1,ielnicowych. W nara.dzie uczestniczył I sekretal'Z KL (Dalszy ciąg na str. 2) 

PZPR, przewodniczący Ra.dy Narodowej m. Lodzi - BOLE-

..;- S~ĄW KQ.P.EBSJ.il. „„ , K . . 
·" . , .. -. ' ~ '" ·, Po referacie Jerzego Barylskiego l In J e s t 

.J •• , „. •! 

szefem dYPf oma ej i Ugandy 
' . - \ . 

_Prez:v4,ent ,Id! Atmln. 'wyi1111aczyl mi-
1 mstrem spraw Aagramcżnych. ~gandy, 
30-letnią Elizabeth Bagayę - · kSięż
niczkę Toro.. Nil krótko przed tą no
minacją pa.ni Bagaya była ambasa!lo-
l'Cm Ugand·y w Kairze. ;„ . 

• • . ~ - . ,/. ·t -; 
Ks1ęznrc.zka ukończyła, wydział pra

wa " Can.bridge, uzyskują.c tytuł 
adwo!rata. Była także aktorłią l mo
delką. 

EliŚabcth Bagaya jest bardzo popu
larną w swym kraju kobietą, nazy
waną przez wielu UgandyjczyllóW 
„czarną Nefrcteteu. 

Warto dodał, że - księstwo Toro, od 
którego wywodzi się jej arystokra
tyczny tytuł przestało istnieć w 1967 r. 

- I sekretarza KZ PZPR przy U
rzędzie Miasta Lód.z.i ktory skoJ1-
centrował uwagę na głównych za
daniach organizacji partyjnYQh· w 
nowej .strukturze rad narodowych, 
rozpoczęła się dyskusja, w której 
uczestniczy/o k,1lkuna.stu mówców. 

Podczas minionych tygodni krze
pły nowo wy-brane rady narodowe, 

a w urzędach dokonano sporo 
zm.ian, reorganizując wydziały i po
szczególne agendy. Nie wszystkie 
jednak prace reorganizacyjne, jak 
podkreślano podczas narady prze
prowadzono sprawnie i w terminie. 
Część z nich czeka załatwienia. jak 
chociażby zatwierdzenie statutów u
rzędów dzielnicowych Stanowią 
one podstawowe dokumenty. w o
parciu o które powina rozwijać 
się prawidłowa praca. Wydaje się, 

że wszystkie działania związane z 
wprowadzeniem w życie nowej 
struktury rad narodowvch i urzę

dów powinny być szybko zakoń-

sztokholmski dziennik „Dagens 
Nyhcter" zamieści! w dziale cieka\\o
stek ze swiata rotograflę dwóch 
„m1ss-stęwardess": królową piękności 

cej lańsk.ich Hmi lotniczych „Air Cey. 
łon" oraz jej indyjską koleżankę 

„Miss Air lnd1a". Wybory obu miss 
odbyty się pl'Zed kilkoma tygodniami. 

Romayenne Abaysrnghe - stewar
dessa cejlor\ska jest brunetką o regu
larnyeh rysaen 1 pięknych oczach. 
Natomiast piękność indyjska jasną 

blondynką, o subtelnych rysach twa
rzy i czaruJącym uśmiechu. Tajemn1-
CE: koloru włosów „miss air India" 
zdradza jej polskie pochodzenie. Na
zywa się ona Danuta Okarmus z do
m u Bryczyr\ska. 

Jak wyjaśnia szwedzki dziennik, 
Danuta Bryczyńska urodziła się w 
Afryce wschodniej, dokąd jej rodzi
ców zagnala druga wo.ina światowa. 

Tam też wyszła za mąż za Hindusa. 
Młode małżeństwo wywędrowało 

przed dziesięciu laty do Indii, 

rm1m111mm11m11111oommmm1mnm111111111111111n111mm11mm11mnmnnm111m111111m1m1111111 

S 
lrończyl się pierwszy etap I - wydawało się - startował z po
kampanii wyborczej w W. zycji przegranej. Tet'az jest inaczej, 
Brytanii Zewnętrznie charak- choć nikt nie wie, jaki bedzie finał 

teryzuje się ona eksponowa- wyścigu do fotela na Downing 
niem prawie wytącznie dwóch Street. Przewaga konserwatystów, 
przywódców - Heatha I WIJ- wedtug wszystkich biur badania o-

uzasadnić światowymi tendencjami 
podwyżkę cen ryb w tym kraju o„. 
192 proc. w ciągu 3 lat. 

sona. Narzucił ten styl prem ier Pinii publicznej. jest bardzo mlnl
Heath. któremu labourzyści już daw- malna. a do wyborów pozostały tyl
no zarzucali, że postępuje jak pre- ko dni.„ 

Ponieważ zaś tema~ ten jest dla 
konserwatystów niewygodny, przypu
szczają atak na wroga wyimagino
wanego. na związki zawodowe, któ
re jakoby spowodowały, że w ciągu 

3,5 lat stracono tu 50 milionów ro
boczo-dni, a więc ponad 2 razy wię
cej aniżeli za administracji labou
rzystów. 

Kto twierdzi, ze zna kobiety 
nie jest dżentelmenem. 

zydent. nie licząc się z opinią par- Wilson nadal celuje w ukuwaniu 
lamentu zręcznych kalamburów. Ostatnio na-

w pojedynku tym pierwszy tydzień zywa swego przeciwnika „panem 
upłynął pod znakiem Edwarda Heat- zwyżką cen", 1 określenie to obległo 

Korespondencja z Londynu 

Do wyborów pozostaly już tylko 

Żródeł tych pozytywnych prze- mniej istotny wpływ wywiera sta. 
mian r..ie trzeba szukać. Zasadni- le doskonalenie pracy pa.rtyjnej, 
cza zrmana sytuacj 1 no litycznej I śc1sta więź partii z ludźmi pracy. 
~ospodarczej w kraju. rozwiązanie Stworzony wiec został sp.-zvjajacy 
najbardz iej uabrzmiałych probie- klimat do rozwiązywania spraw 
mów, konsekwentna realizacja u- ludzkich. Nastąpiło to również po
staleń VI Zjazdu PZPR w zakres1.- przez uelastycznienie zarządzania i 
spraw sor.jalnu-b:vtowych - to ~I- decentralizacje podejmowania decy
ko kilka spośród wielu sprzyja.ią-

cych czynników. A przecież nie (Dalszy ciąg na 11tr. 2) 

Inicjatorz11 Czunit 30-lecta z „Wifamu" - M. Genert i T. Jane.sik 
Niżej zespół formierzy starej odlewni, w środku Fr. Strumilło. ' 

I<'ot.: A. Wach 

lnlcjaty~a.. „Czynu 30-lecia" szerokim echem odbiła się wśród 
pracowmkow setek zakładów przemysłowych w całym kraju. 
W Lodzi _i na ziemi łódzkiej, każdy kolejny dzień przynosi nowe 
prop~~YCJe. nowe inic~atywy, Cel jest jeden - zwięks7enie pro
dukc~1 dla rynku kraJowego i na eksport. dalsza poprawa wa. 
runkow życia ludzi pracy. lle za.kładów. tyle możliw11~ri lepsze
g11 w~lcorzy~tania lstnJejąc,v<'h rezerw tkwiących w go~podarce 
matenaloweJ, w organizacji pracy i po prostu w Jud7iaeh. ich 
zdolnościach i kwalifikacjach. Efekty tego irosn!łdarskiPi:-11 obra
c:iunku z. własnymi moZliwośl'ia mi są już w tej chwili niezmil'r
m~ powazne. Ich podstawą stało się szczere iaangażowanie lu
dzi pracy, wspólna troska o dobro naszego społeczeństwa. 

Gdy podsumowano wysunięte przez gazecie. Dotychczas w gazetach fi
poszczególne wydziały Widżewskich gurowało zazwycza,i nazwisko cór
Zakladów Maszyn Włókienniczych ki, jednej z czołowych koszykarek 
,,Wifama" zobowiązama. okazały się łódzkich. 
one b<>rdzo poważne. Oto jak (Dalszy ciąg na 

1
st.r. 2) 

przedstawia ie dyrektor dis pro-
dukcji z. Kolasa. - Załoga podję-
ła „Czyn 30-lecia" w wysokości 9 
mln zł. Z tej kwoty milion zł 
przeznaczono na produkcję ekspor
tową. W tych ramach mieści się 

wyprodukowanie dodatkowo jednej 
przędzarki PH o wartości 550 tys. 
zł, 14 krosien 100 w - l ,35 mln 'zł . 
Zasadniczą wartość zobowiązania 
stanowią jednak pr-odukty o kolo
salnym w tej chwili znaczeniu dla 
przemysłu. Przede wszystkim są tca 
cześci zamienne i doda tkowe o<llP
wy. 
Wydziałem który ma najwięk

szy udział w „Czynie 30-lecia" jest 
odlewnia. Warunki pracy są tu 
trudne. (budowa nowej i nowocze
snej odlewni ruszy w końcu br.). 
ale i w tych trudnych warunkach 
można 1,dzialać wiele. Rozmawiamy 
2 jednym z inicjatmów czynu w 
odlewni - Franciszkiem Strumillo 

- Możliwości realizarji tego zo
bowiąza.nia tkwią przede wszyst
kim w maksym'llnym wykorzysta
niu dnia. pracy. Mniej przerw na 

I 

Około 100 ton ropy naftowej wyla
ło się do rzeki Delaware w stanie New 
Jarsey wskutek zderzenia dwóeh tan
kowców. Winnym awarii okazal s\ę 

amerykański tankowiec „Notre-Dame 
Victory• który uderzył w burtę koń

czącego rozładunek francuskiego tan
kowca „Athos" • 

20 osób zginęło 

pGd zwałami błota 

· d · · · d t k · j •m1erć pod zwałami błota I &l(ał w 

pa.pierosa, a przede wszystkim. . J~k donoszą z. La Paz, stolicy_ Bo
mniej braków. Wystarczy gdv zrobi I ~1w_11, co najmmeJ 20 osób poruoslo 

się z1e1,1nie Je n~ sz u Il więce • a położonej nledaleko stamtąd mieJsco
wszystk1e rzetelme. . . wości Huacarlna. Obsunięcie się zie

Koledzy Fr. Strum11ly dodaJa 7. mi spowodowane zostało przez długo. 
boku: - Nareszcie ojciec będzie w trwałe ulewne deszcze. 

W Tatry, Sudety 
wróciła 

i Beskidy 
• z1ina 

KRAKOW. - Wczoraj, 20 bm. na 
obszarze Tatr I Zakopanego wystą-

Wyśc i g do fotela na Downing Street ~~d~r~~ys~.ertl!:::s~~~t~~~~~;:~~ 
gór. 

stąplly drobne opady śniegu 1 fole
gu z deszczem. Najwięcej śniegu 

spadło w Sudetach - w Szklarskiej 
?<>rębie, Swieradowle. Kudowie gru
bość świeżej ookrvwy śnieżnej wy
nosi już od 4 do 7 cm . Termo
metr na Snieżce wskazywał minus 
5 stopni c. 

- A o kulturze pofycla mał
żeńskiego nie piszą czegoś cieka
wego? .•• 

Opady śniegu 1 obniżenie tempe-
ratury z radością powltalo ponad 30 

ha, który świetnie znoś! codzienne I CBlą prasę. W sukurs WllsonoW1 dni We wtorek włączyle się do _tys turystów I wczasowiczów. któ

konferencje praS-Owe, uzupelnianP. przyszło ogtoszenle Indeksu cen kampanii wyborczej 2.120 kandydatów rzy spędzają urlopy pod Giewontem 

spacerami pa ulicach. w czasie któ- Wszystkie ceny od czerwca 1970 ro- na posłów do parlamentu. Konser- Wprawdzie na Kasnrowym Wierchu 

rych nieraz uda mu się przedrzeć ku, gdy konserwatyści objęli wladzę watyścl wystawili 629. labourzyści leży ponad 1.5-metrowa warstwa 

prze2 kordon fotoreporterów 1 za- wzrosły o 37.1 proc. z czego żyw- 623. llberal.Owle aż 51ł, najwięcej od śnieigu, ale brakuje go w niższych 

mienie pare słów z tzw. szarym ność o 51,5 proc. ł lat. Partiach 

człowiekiem. Jego słowa giną fed- Wilson ataku.le konserwatystów za , Po miastach brytyjskich krążą set- Kolejka linowa na KasProwv 

nak w szumlP kamer telewizyjnych. Inflację , przvpomina, iż doszli dG kl samochodów z potężnymi głośni- Wierch od rana do nocy oblegana 

zreszta wycieczki te sluża głównie władzy tylko dziek! temu, te or7.V- kami, wzywając ludzi na mityn<ii jest przez narc iarzy krajowych I za

temu. ab:v pokazywała le telewizja rzekall zahamować to swleństwo Cod1lennle w skrzynce na listy znaj- <!ranlcznYoh. Już o qodzinie IO rano 

Harold Wilson nle ma tej enPrgJi. Heath. Jednak nie przyjmuje tej plat- , duja •lę ulotki różnych kandvda- kasy spnedaja bilety na godziny po-

i tego Impetu, fakl rharaktery1.0wal formy dyskusji. mówi krótko. że ta- tów, kt".>rzy informują o swof~h południowe. 

ito w kampanil i 1970 roku. U/ów- ka Jest tendencja na całym świecie spotkan iach Kampania wyborcza WROCl,AW. - W woj. wr-0claw-

czas byl pewien, ie wygra, a Heath Jest to półprawda, bo trudno np. wkrocr:yla w decydujący etap, skim nie.mal na całym obszarze wy-

BIELSKO. w Beskidach w 
~rade w l!Odzlnach południowvch -
warstwa świeżo spadłego puchu 
przekrac2ała na K11mczoku SkrzyZ• 
nem, Baraniej Górze 1 Stożku Po
nad 15 cm. 

Na Pilsku 1 Babiej Gór1e spadło 

więcej. bo prawie 20-20 cm Swleżo 

spadły śnieg sprawił. że oonraw'ły 

sle warunki narclar•kle w ~órac!J 

W partiach · SZ<'7 Vtow'ych Besk'dóW 
nokrywa śnieżna sięga prawie 
100 cm. 



Sprawy ludzkie w kręgu zainteresowań instancji PZPR Ludzie pracy 
Ojczyźnie 

(lJokonet:enie ze str. l) 
Wydz;iał PM 2. Tu powslają kro

sna. Marian Gepel"t je.st w „WHa
mie" frezerem już 18 lat, bryga
dzista Tadeusz .Janasik - pracuje 
od 14 lat. - Chcemy zmobilizować 
naszych kol.egów do wydajniejszej 
Pracy - mówią. - Przede wszyst
kim własnym przykładem. I
deę czynu rozumieją wszyscy. To 
najlepszy przykład połączenia swt'
go własnego interesu z llO~rzebami 
społeczeństwa. 

Armii Radzieckiej Listy do partii 
(Dokończenie ze str. U mij, wyróżnień. Kolektywy wydzia- uważają, że decydującym kryterium 

!owe typują kandydatów do odzna- powinna być tro.ska o wyższą wy
zji oraz upor;z.ądko·wanie gzeregu ki „Za.slużonego pracownika zakła- dajność produkcji roślinnej czy 
przepisów prawnych. du" itp. zwierzęcej z kai.dego hektara. Dy-

w ciąż je<lnak jeszcze wieJe spo- Upowszechnienie tej jawn<iści ży- żo krytycznych uwag dotyczy fun-

W Lodzi rozpoczęły slę tradycyjne obchody, 56 Już rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, pogromczyni faszy zmu, wyzwolicielki naszego kraju. 
Program tych obchodów w naszym miescle jest jak zawsze bogaty, 

• • • 
Cenne z.ob0ow1ązarua podjęli pracow

nicy Zakładów Konfekcyjnych „Teo
filów" w Ozor!<owie. Dotyczą one 
zmniejsze11ia -0 30 dni dojścia do pełnej . 
zdolności produkcyjueJ now<i wylrn
dowa.neg·o zakładu. Ekonomic.zi;ie efe
kty tego postanowienia to dodatko
wa produkcja wartości ok, 12 mln 
izt. Ry11ek otf'ZYma o-ltodo 50 tys. po· 
szukiwanych bluzek, spodni, sulrie
nek, gars<>nek i spodniumów z l>iisto
ru - więcej niż pla.tl()Wano. 

~ród li.stów, które napływają do KC cia wewnątrzzakładowego sprzyja- kcjon<Jwania kółek rolniczych. nie
PZPR oraz instancji i organizacji loby niewątpliwie dalszemu zmniej- prawid!()!Wej eksploatacji, konser
partyjnych niższego szczebla - to szeniu na.plywu skarg czy zażaleń. wacji i zabezpieczenia sprzętu rol
efekt braku umiejętnoścl kojairze- Trzeba bowiem uświadomić sobie niczego. 
nia przez przedsiębiorstwa spraw tę p!'awdę. iż wiele bolących spraw Co czwarty li.st dotyczy spraw 
produkcyjnych z pracowniczymi. pzywstaje tyLko dlatego, że robi się mieszkaniowych przy czym na czo
Warto w związku z tym wspom- tajemnicę z tego, z czego tajemnJ- Io wysuwają się prośby o przy&pie
nieć o vnteresujących doświadcze- cy robić nie należy. szenie przydziału mies11kan.ia soól
niach organizacji partyjnej w Za- W przeci1wień.stwie do lat p<J- dzie1czego. W.i~le niepo•rozumieil i 
ktadach Wytwórczych Głośników przednich· w listach pisanych przez niejasności powstaje rór.vnież na 
„Tonsil" we Wrześni i zachęcić in- rolników dom>nują problemy zwią- tle przydziału mieszkań kwate·run
nych do stosowania wprowadzo- zane z trudnościami napotykanynLi kowych. W syt.uacj,i gdy istnieją po 
nych tu celnych metod dtialania. w r07Jw,ijaniu produkcji. Dotyczą ważne kłopoty mie.szka~1iówe dużej 
Należyde funkcjonuje w tych za- one głównie spraw wla nościowych, wymowy nabierają listy dotyl~ące 
kładach sys·tem informowania pra- budown.i-ctwa wiejskiego. zaopatl'-:e- przewlekłych, niedbałych remon
C<J•Wn.i.ków o aktualnych problemach nia w sprzęt, jakości usług świad- tów budynków, niedoro:ziwoju usług 
pracy poszczególnych wydziałów, o cz.onych przez kól:ka rolnicze. Wie- lokatorskich itp. 
planach na rok przyszły i perspe- lu rolników skarży się na prz.e- Nadal duża lic2lba lis·tów jest wy
ktywach rozwojowych przedsiębior- wleklość w regulowaniu spraw wla- nikiem złego działania administra
stwa. Do publicznej wiadOlrnośoi sności ziemi. Wysuwane są pos.tu- cji, która wciąż jeszcze nie należy
podaje &ię propozycje dotyczące laty zreformowania zasad przejmo- cie rOZ'Wliązuje i załatwia proble-

Jutro, w piątek, pod Pomnikiem 
Braterstwa Bron! w Parku Poniatow
skiego, jak co roku przedstawiciele 
właaz i społeczeństwa naszego miasta 
złoża wieńce i wiązanki kwiatów. 
Wojsko zaciągnler tu i przed Grobem 
Nieznanego Zolnierza warty hono
rowe. W GKO czynne są wystawy: 
reprodukcji radzieckiego malarstwa 
batalistycznego, „Armia Radziecka w 
literaturze". Przewiduje się projekcje 
filmów oraz wieczornicę dla mlo
dzieży. Podobna odbędzie się także w 
studenckim Klubie „77". 

w sobotę w Muzeum Historii Ruchu 
Rewolucyjnego spotkają się byli żoł
nierze Armii Radzieckiej. Obejrz.<'r 
będzie można radzieckie odznaczenia 
państwowe i bojowe. W piątek zaś w 
GKO odbędzie się uroczysta wieczor
nica okollcznościowa. 

Wczoraj natomiast w Pałacu IV.to-

dzieży otwarto zoi·ganizowaną przy 
wspolpracy ośrodkow modelarstw.i. 
LOK i Aeroklubu wystawę modeli ra
dzieckiego sprzętu wojskowego. Pow
szechne zainteresowanie zwiedzaią
cych wzbudzał model, opisywanego' 
już w „DL" stanowiska startowego 
„Wostoka" w Bajkonur zbudowanego 
przez mgr M. Kolińskiego, model 
akrobacyjnego „Jak-lBPS·', którym 
A. Umiński wywalczył szóste miejsce 
na Mistrzostwach $wiata we Francji. 
Zobaczyć tu też można model histo
rycznej „Aurory" - M. Antczaka, 
„.Tak-3" B. Tomczaka, lodołamacza 
„Lenin'' E. Rzeźniczaka. 

W otwarciu tej ze wszech miar in
teresującej wystawy uczestniczyli 
m. in. zastępca kierownika Wydziału 
Propagandy KL PZPR I. Halas i se
kretarz ZL TPP-R - B. Migula. 

(jp) 
Wartość produkcji Zaklad<>w Pnze.· 

mys!u 1"1ebla.rskiego im. Gwa,rdii Lu
dowej w Radomsku w tym roku 
przekracza po raa: pierwszy miliard 
zł<}tYch. Tę wysoka produkcję wzbo
gacą zobowiązania podjete przez za

przydziatu mieszkań, nagród, pre- wania g<Jspodarstw. Wniookodawcy my obywateli. ni~ zawsze wyjaśnia 
-------------------~-----------.:.. i motywuje podjęte decyzje. Duże 

łog<:, których warto,;ć sięga 20,5 mln Q 
z.I. Dziękj temu rynek krajowy otr-zy· krok od katastrofy 

nadzieje łączy się z powołaniem 
administracji w n()!Wym ksmalcie. 
Li-czy się na to. że będzie ona . dz1ia
łala ląiiej. Powołanie wojewodów 
oraz naczelników powiatów, a wc:re 
ś111iej - gmiin, wyposażenie ich w 
sze<rokie kompetencje, stwa'rza wa• 
run.ki d 0 załatwienia niemal w,szy-

Nowo sl,rukturo wł.ndz 
ma dodatkowo 10 tys. krzeseł ta,picer• 
skich, 24,500 twardych, 2 tys. wie· 
s:oa.ków. 5.800 foteli tapiceTskich i N k , • 58 k d z· . 
24~o~~~ł[: 11~~h.Z:-kładó°w kooperują· O WJSO OSCI · m. DO l,enu.q wymaga przezwyciężenia starych nawyków 
cYch fa.bryka radom!>z.O'Załisika dosl.ar-1 
Czy dodatkowo GO m sześc. płyt wió- I • ł 

~~~'ic~egdoo ~~~~1:d~cji p~Jj~~· ~~~~i~ p r z e e c l a m e t e o r 
szereg inicjatyw zmiel'Zających do 
oszczędnośc•i surowców i materiałów. 
O ·:oczędności te wYniosą w br. 16 mln 
zł. 

(eo) 

4 tys. m sześoiennych betonu tzw. 
komórkowego wartości ponad 2 mln 
ZI dostarczy w br. dodatkowo zafoga 
Zakładów Pl'odukcji Elementów Bu
dowlanych „Gorzkowice" w· Gorrz.k'O ... 
wicach. ~o.bowiązanie to podjt;:te z 
okaa;ji 30-lecia PRL a111alizowatne by
ło na posiedzeniu KSR. w okl'esie 
wzmo.żonego tempa bttclownictwa 
mieszka.niowego ma on-0 szczególne 
znaczenie. (W) 

Naukowcy amerykańscy ogłosili w . 
środę, że przed 18 miesiącami, 10 sier 
pnia 1972 r. 11a niewielJ<iej wysoko
ści nad Ameryką Północną przeleciał 
meteor, który w wypadku zderzenia 
się z Ziemią wyzwoliłby tyle samo 
energii, co bomba atomowa zrzucona 
w 1945 r. na Hiroszimę. 

Wielu obserwatorów w zachodniej 

cześci USA i w Kanadzie dostrzegło 
to zjawisko. Nie zdawano soble jed
nak sprawy z tego, jak niewiele bra
kowa.Io do katastrofy. Wyniki obser
wacji radarowych opracowane i ud!>
stępnione dopiero teraz wskazują, że 
przelatując nad górami stanu Idaho 
meteor znajdował się zaledwie 58 km 
od Ziemi. 

Sprawca uprowadzenia lekarki z Płocka 
przed sądem 

sl!k.ich s:praw na miejscu. (D<J~ończenie ze str. 1) 
Istotnym zagadnieniem jes,t s,!)'ra- włag;nymi sprawami i doskonalić 

wa kuUury traktowania interesan- samą siebie, stoja bowiem p.rzed 
ta . Do K;Q,mitetu C~m-tralnego o::az nią ważniejsze pilne zadania. 
kcmi,tetc\w wojewód'Zkkh i powiia- NajważniejSJZym, naczelnym za
towych PZPR zgłasza się wielu pe- daniem jest pelne wyk<i,;zystanie 
tentów odsylanych orzedtem od stwor:wnych Lodzi s.zans i warun-
5ednego urzędu do drugieąo, łn· ków, określ<tnych rządowymi decy
<lzonych nie spetnianymi o·biMnica- zjami i Programem Rozwoju i Mo
mi. W r<JZ111.1owa,ch z nimi czesto dernizacj1 Miasta. Zależy on od 
słyszy się tw1ierdzenie. że dopi0- wszystk,kh jego mi~kańców, ale 
ro „w pa.rt:i1i" potraktowano iC'h og.rnmne znaczenie mają w tym 
'O()fWażnie i cierpUwie wysłuchano. względz.ie mądre, rozsądne i głębo
Powstaje p.ytanie - czy tej kul.tury ko przemyślane decyzje władz ad
stio.•unków międzyludz:kich trzeb:i ministracyjnych. Jednym z pro
bylo szukać w komitetach pa~tyi- blemów, które warunkują p.rzyśple
nych, czy nie mo?e ona st:;tć sie szony roz;wój miasta jes.t racjonalna 
dewoizą pracy u!'.Zędów, do któryc'1 go.spodarka potencjałem ludzkim. 
należy załatwianie naszych suraw? I Lodz,i brakuje rąk do pracy. Pod 

Komunikat KW MO 
Da15ze usurawnian·ie załatwiania koniec stycznia zareje&trowano 3300 

soraw z którYltlli 21wracają się lu- w.a1lnych miejsc i niepmporcjcnalnie 
DZiiś. przed Sądem Wojewódzkim I W kilka dni później mąż Stefanii dzie pracy, za<równ<J ich <J~obi.st~·rh mało osób pos.zukujących pra•'Y· 

dla woj. warszawskiego rozpoczyna K. otrzymał drugi anonim, w któ- ial~ i z,glaszanych w tres-ce o do- Z drugiej Slf,rony obserwuje się w 
5 lutego wyszla z domu i dotych· się proces Zygmunta Bielaja rym jako miejsce kontaktowe po- bro zakładu. wsi, miasta. powi~tu wielu jes2-0ze zakładach niepetnP. 

czas nie wrócila umysłowo chora techni:ka weterynarii z Konina. O- dawano jeden z barów w Płocku. powinno z,najd<J,wać się W orbicie wykorzystanie czasu. Mówiono o 
Stefania JANKOWSKA. c. Andrzeja i skarwny jest 0 n 0 uprowadzeni·e Bar ten poddam> obserwacji i zainteresOi\'Jań pairtiri . Instanc.ie i or- tym zagadnieniu podczas narady s-

' Agnieszki ur. 14. I. 1906 r. w Li:czy- lekarki z Płocka, Stefanii K . stwier<lwno, że Bielaj należał do ga,niza·cje partyjne, każdy członek ktywu, podkreślając, że wladze mia 
cy, zamieszkala Kwlatkówek p.r 13. Jak wy>nika z aktu oskarżenia, je.go klientów. w kolejnym ana.ni- partii musza zdecv1ckiwanie refl.'!'>- sta mają aspiracje nie tylko p<i-

pow. Lęczyca. przed ponad trzema laty, 5 czer- mie do męża Stefanii K„ Bielaj u- wać i prze.oiiwstawiać Sl;ę w.s7.elkim średniczyć w zatrudnieniu. ale 
Rysopis: wiek z wyglądu około 68 1 d · 1 k negatywnym 7,jawi.•kom 7,achod!zą- ks:z,taltować •v-.Jitykę zatrudnienia i lat, wzrost 165 cm, średniej budo- wca 1970 r. po po u mu Zygimun.t stalal spobkanie z pe nomocni iem ,_ . h d . 

1 
. r-

wy ciała, włosy krótltie, proste, s1- Biela.i zglos.U się do mie.sZJkania le- rodz1Lny na trasie Plock - Wro- cy>m w ,,„,ę_gu 1c z1a ama. Wplywać na lepsze wykorzy&ta.n.ie 
we, twarz owalna, cera blada, czoło karki i poprosił o natychmiastowy daw. Do listu dołączona była tak- Do KC PZPR wciąż jeszcze na- zasobów ludzkich. 
wysokie, oczy niebieskie, nos mały wyjazd do choreg0 dziecka w miej- że kartka od uprowadz<Jtnej kob"ie- pływa wiele listów w sprawach Niezależnie od zala,\Jwiania spraw 
prosty, uszy śreclnle przyle!Z"ające, scowości Brwilno. Lekarka wyje- ty, w której apelowała ona o nie- dro<b.nych. marginalnych. Utrudnia 0 charakterze ogólnym, dotyczą-
broda okral!'la, 11osiada zarost (goli chala z Bielajem jego „Traban- s"ZJukanie pomocy u milicji. Io wnikbiwe rozpatrzenie każdej cych całego miasta, dzielnic i mie-
się) w uzł)bleniu duże braki. B 1 k · · k · · N' k · · dm' · J · Ubrana: w nocną koszule flanelo· tern" i od tej pory wszelki ślad po Jak ujawniono, Zygmunt ie aj s arg11. wmos u, propozyCJ•I. ,ę ne szrancow, a m1 tracja za a.lwia na 
wą koloru bi·ałego w niebieski„ niej za.giną!. Ciała jej nie odnale- ma już na sumieniu cztery mor- gując potrzeby zajmowania się o- co dzień tysiące .spraw jednostko· 
kw;at:v, szlafrok długi koloru brą- ziono. Czy zatem została zamordo- derstwa. W roku 1945 dopuścił się sobistymi kłopotami poszczególnych wych "poszczególnych obywateli. 
zowego w 1<wi11.ty. sweter granato- w,ana? on trzech mordów rabunkowych, obywateli, trzeba wyraźnie sbwie.r- NiejednGkwt.lie te:i. oa styku I.i-
wy 'Zapin'IUJ'' „ pr:oollu. ~erda.k bP~ W dwa dni po 2li:tik.nlęciu 1robie- a w 1947 r„ będąc kieNWnikiem dzić1 źe pal'tii c~odz.· Q to, aby wy- xząd, - ,Y.111!\'ll:!!l. na<lal thO:i 
rękawów µik&wan:v, chustkę we1111a- ty do jej męża nadszedł anonim, sklepu ~pożywczego w Szczecinie ciągnąć wn.\oski ogólniejszej natu- d<o lronflik•tów. Jest to rezultat 
ną lrnloru i:iiebieskiego, ranne pan- żądający 300 tys. zł okupu w zamian zamordował pracującą tam ekspe- ry, poznać przyczyny rodzące sk3!'- pc•k.utującej nadal w urzędach biu 
H•fle na gumie w kratki). Nie po- za uwolnienie lekarki. W przypad- dien,tkę. Zbrodnie te uległy jednak gL Poznanie negatywnych zjawls:k rokracji, lekceważen.ia petentów, 
siadała przy sobie żadnych przed- ku, gdyby ok·up nie został za płaco- przedawnieniu. o zasięgl\l ogólnym pozwala bowiem braku sumienności i ohowiąizlkowaśc.i, 
miotów i dokumentów, I Ktokolwiek wie 0 losie zaginionej, ny, Stefaniia K. miała być za.mordo- na podejmowanie decvzji o rO<ZW]ll- Dobrze zdaje sobie z tego sprawę 
proszonv jest o skontaktowanie· się wana. Do listu dołączona była kar- Milicja aresztowała również żo- zywainiu nabrzminlych prnblemow akty>w łódzkiej adminis.tracji. Cha-
z Komendą Powiatową Mlllc,tl Oby- tka napisana przez Stefanię K., nę Zygmunta Bielaja, Marię, która SP<Jlecznych, decyzji, które saty- raklerystyczną była wypowiedź w 
watetskiej w t,eczy<'y, ul. Sienklfl- w której prosiła ona męża o uzy- udzielała mu pomocy w jego zbro<l- sf?.kcjonują nas wszystkich, rodzą dyskusji, z której wynika, że przy 
wicza nr 31 telefon 407 lub powia· \skanie dla niej zwolnienia na 5 niczej dz:ialalności. Odpowiada ona zaufanie do p~rtiii. I no.wych formach działania nie 
domienie najbliższej jednostki MO. dni. razem z mężem przed sądem. MACIEJ PĘDZICH wszędzie udało się przezwycięż,rć 
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31-letnio G. Kułokowo (ZSRR) nojlepszq r Siatkarki Startu • • 

s1ęgaJą 

narciarką świata po 5 tytuł mistrzyń Polski 
Fenomenalna narciarka ZSRR - Galina Kułak-0wa raz Jeszcze I ZSRR spisały się narciarki NRD, 

potwierdziła, że jest najlepszą narciarką świata. i to nie od dziś, zajmując drugie. piąte i siódme miej 
'Zawodniczka ta w Sapporo zdobyła dwa złote medale w biegach sca. Dopiero na trzecim miejscu 

Dziś pod wodzą trenera Andrzeja I nicy siatkarki Startu. W mieście 
Chmieln,ickiego wyje:ildżają do Swid- tym rozegrany zostanie fina! mi

na 10 i 5 km, a ponadto uczestnlczyla w zwycięskiej sztafecie znalazła się biegaczka Finlandii -
ZSRR. H. Takalo. Pewnego rodzaju nieocze

B. Malinowski 
powrócił I Algierii 

Po prawie sześciotygodniowym po
bycie w Algierii powróci! do kraju 
nasz czołowy lekkoatleta Bronisław 
Malinowski. Zawodnik Olimpii Gru
dziądz pod kierunkiem trenera Rv
szarda Szczepal'lskiego przygotowy
wał się tam do nadchodzącego se
zonu. o pobycie w Algierii mowt 
trener R. Szczepański: 

W Falun powodzi się jej nie go
rzej niż w JaponU. Po zdobyciu zło
tego medalu w biegu na 5 km 
wczoraj dorzuciła do swego przebo
gatego skarbca jeszcze jeden przed
niej marki kruszec. 

G. Kułakowa, która skończyła już 
31 lat jest rzeczywiście zawodniczką 
godną podziwu. 

W czasie wczorajszego biegu na 
10 km doskonale obok zawodniczek 

Towarzyskie 

mecze piłkarskie 

kiwanym taktem jest zajęoie 
czwartego miejsca przez reprezen
tantke CSRS - B. Paulu. 

Naszym biegaczkom nie poszczę
ściło się. Ząjęly one dalekie miej
sca. Dwa kilometry przed metą Wi. 
Majerczyk złamała kijek i straci.la 
wiele cennych sekund. A. Duraj · 
kilka razy leżała na trasie. Inną 
jest spi·awą. że trasa była trudna, 
miejscami oblodzona, a ~Qn11dto bar
dzo szybka. 

Po uzyskanych wynikach w obu 
biegach można wnioskować. że naj
poważniejszymi faworytkami w bie
gu sztafetowym kobiet ·będą nar
ciarki ZSRR. 

Oto oficjalne wynlki: 
1. G. Kutalwwa (ZSRR) 
2. B. Petzolci (N,RD) 
3. H Ta.kalo (Finlandia) 
4. B: Paulu (CSRS) 

Polscy piłkarze 

pokonali Schalke 04 2: 1 
Rozegrany w Gelsenkirchen towa

rzysk:i mecz piłkarski między repre
zentacją Polski ;t miejscowym pierw
szoligowym zespołem FC Schalke Oł 
zakołiczył sie zwycięstwem nasZl?go 
zespołu 2 :1 (1 :1). Bramki zdobyll 
dla Polski Deyna w 15 min. i Gut w 
50 min.; dla Schalke - Fischer w 
20 min. Wjdzów 15 tys. 

Zespól Polski wystąpił w następu
jącym składzie: Tomaszewski -
Szymanowski„ Ge>rgoń, Bulzacki, Mu
siał - Kasperczak, Cmikiewicz (Gui 
od 46 min.), Deyna - Lato, Ka{>ka, 
Gatiocha. 

strzostw Po.lski w pitce siatkowej 
kobiet. Przeciwniczkami drużyny z 
Balut będą zespoły: Polonii Sw!dni· 
ca, AZS Warszawa t Płomienia. Mi· 
łowi ce. 

W roku ubiegłym w finałowej 
czwórce zamiast siatkarek z Milo
wic grai zespól Spójni. 

- Wyjeżdżamy - mówi trener A. 
Chmielnicki w osłabionym składzie 
bez Karasińskiej, która przez dlui:
szy czas nie będzie występować na 
parkiecie. Nie wiem jeszcze czy bę
dzie mogla zagrać po doznanej kon
tuzji Pluta. Drużyna czuje się do
brze i jest „bojO\VO" nastawiona -
by po raz piąty z rzędu zdobyć dla 
Lodzi tytuł mistrzyń Polski. 

W piątek Start w pierwszym me
czu turniejowym spotka się z Pło
mieniem. Następnego dnia lodzian·ki 
zagrają z AZS, a w niedzielę „ 
mieisoową Polonia. (nl 

Niestety, nasz biegacz powrócił do 
kraju z kontuzją ścięgna Achillesa. 
Aktualnie ma on już za sobą bada· 
nia lekarskie przeprowadzone .„ 
Grudziądzu. Lekarze sądzą, że w cią
!lU tygodnia po kontuzji nie b<:dZi" 
śladu i w marcu Malinowski weź· 
mte udział w crossach i przełajach. 
o ile więc nie nastąpią żadne kom
plikacje - Malinowski zgłosi swój 
ltdział do m;strzostw Polski w prze
iaiach i do crossu .narodów WP 

Włoszech. 

1-ligowcy: Zagłębie Sos n owlec i 
Polonia Bytom rozegrali kolejne me
cze kontrolne z zagranicznymi prze
ciwnikami. 

5. ·v. Schmidt (NRD) 
6. B. Lammedal (Norwegia) 
7. s. Krause (NRD) 
8. /N, Selunina (ZSRR) 
9. M. Kajosmaa (Finlandia) 

31.2.~ 
31.50 
31.59 
32.02 
32.30 
32.31 
32.37 
32.H 
32.44 
32.46 
33.11 
33.2~ 
34.08 

Musi być idealny porządek 
W Sosnowcu Zagłębie zremisowało 

po niezłej grze z Timisoarą (Rumu
nia) 1 :1 (O :O). 

w Bytomiu Polonia pokonała II-li
gowy węgierski zespól Dozsa Szeged 
1 :O, Jedyną bramkę w 75 min. zdo
był Radecki. 

10. M. RockKell (USA) 
20. w. Majerczyk (Polska) 
23. Z. Majerczyk (Polska) 
31. A. Duraj (Polska) 

KLASYFIKACJA MEDALOWA 

1. NRD 
srebrne brązowe 

4 

Organizatorzy finałów pil.karskich 
mis~rzostw świata zapowiadają, że 
uczynią wszystko, aby nie dopuści,4 
do jakichkolwiek za'klóceń porządku. 
w czasie tej imprezy. Obiecują, i'.e 

Przyspieszono wyjazd do Monachium 
2. ZSRR 
3. Norwegia 
4. Szwecja 
5. CSRS 

złote 
2 
2 
1 
1 

1 
1 

3 Spotkanie 
najsilniejszymi z 

e -9 
=i 

§ 
= 
~ 
em 

Wczoraj rozmawialUmy z A. BRODECKIM, który razem ze swo
ją partnerką G. KOSTRZEWINSKĄ wytypowani zostali na wyjazd 
do Monachium, gdzie odbędą się w dniach 5-10 marca Mistrzostwa 
$wiata w jeździe figurowej na tyżwach. , 

6. Finlandia 
7. Polska 

1 
2 

~portowcami 
Postanowiono w wm·szawie, by ekipa Polski udala s!ę na mi- s k ł • • l d • 

strzostwa nieco wcześniej. Wyjazd nastąpi już 26 bm. Wydaje SiP, U ces yzwmrzy O li 
nam, źe decyzja jest jak najbardziej słuszna. Łyżwiarze będą mogl.i Dziś o godz. 18 w sali Klubu Pra-
przed sta1·tem w tej tak poważnej imprezie dobrze zapoznać się cowników Budownictwa przy ul. La-
z lodowiskiem. Nonsensem byto wysyłanie nieraz naszych i·eprezen- W drugim dniu rozgrywanych w giewnickiej 54,56 odbęd-,;ie się spotka· 
tantów za granicę n'.emaL killwnaście. a nawet i kilka godzin przed stolicy mistrzostw Polski juniorów nie z dwoma łódzkimi olimpijczyka-
zawodami. w łyżwiarstwie figurowym zakoń- mi w zapaśnictwie: J. Wypiorczy-

N!ech z „dobrej roboty" lyi:wiarzy wezmą przyklad dzialacze cz~·Iy konkurencję pary taneczne. kiem (startował w !\leksyku l w 
wszystkich pozostałych dyscyplrn sportowych dając możność za- Tytuł mistrzowski wywalczyli El- Monachium) oraz P. Kurczewskim (1\10 
wodnikom należytego wypoczynku po nieraz wvczerpującej po- żbieta Węgrzyk - Andnej Alberciak nachium) t ich trenerem J, Kaucem. 
dróży. (n) (Lódź) - OO.Hi .12.kt. (5,0). I Wstęp wolny. 
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.nie powtórzy się również balai:tan.. 
jaki po,\•stal po zakończeniu spotka
nia eliminacyjnego Hiszpania - Ju
goslawla we Frankfurcie. 

Organizatorzy nie zamierzaj a 
wprawdzie przez cały czas trwania 
spotkań tworzyć kordonów policyj
nych, jednakże tuż przed gwizdkiem 
końcowym każdego spotkania p<>licja 
znajdzie sit: pomiędzy widzami, a 
płytą boiska, 

Podczas mistrzostw obowiązywać 
będzie absolutny zakaz przynoszeniłt 
na stadion alkoholu. Dot:'ł,czy to tak
że piwa i:arówno w butelkach, jale 
i puszlc.ach. 
Bezpieczeństwo Jest jednym z naj

częściej dyskutowanych przez orga. 
nizatorów problemów. Wydatlych zo
stanie 2<J tys. przepustek różnych ka
tegorii. 

!Nie znane są jeszcze szczegóły o• 
chrony eltip 16 pal'lstw uczestniczą
cych w finałach. Sciśle zabezpieczo
ne bedą kwatery, boi.ska t.renim(o
we i autobusy, z których korzystać 
bę<ilą ekipy. 

stare naiwyki. Tym zagadnienioan 
sporo uwagi poświęcił w sw<Aim 
wystąpieniu I sekreta.rz KL PZPR 
- B. Koperski. 

Lepsza praca urzędów uzależnio
na je&t <Jd kadry. W tym wzglę
dz.ie następują dalsze pozytywne 
=iany. I tak np. na 190 pra
cowników Urzędu Dzielnicy Pole
Siie, 40 osób ma wyższe wykształ
cenie, a 15 kontynuuje naukę. Ale 
nie od samego tylko wykształcenia 
praoowni!ków zależy dz.iałalnosć u 
rzi:dów, a przede wszystkim spraw
ny tryb zala,twiania interesantów. 
Niezależnie od wysokich kwaliUka
cji kadra w administracji państwo
wej musi mieć - jak pcdkreślil 
B. Koperski - przygotowanie ideo
wo-polityczne. · 

W Urzęd.Ziie Miasta Lodq.i i urzę
dach ct.zielni<:owych pracuje ok01-o 
800 czl<Jtnków partii. Ich prz;·kład i 
zaangażowa·nie mają duże znaczn
nie 9.la pra1w.idlowej pracy admini
Sltracji państwowej. Podkreślano to 
podczas wczorajszej narady, przy 
czym, jako pilne i ważne zadania 
dla członków partii, wymieniano 
potrzebę tworzenia atmosfery sa
~odzielnośd w urzędach oraz wal
kę z przejawami asekuranctwa 1 
biumk;racji. (ik) 

BONN, - Bundestag ucnwalil W 
środę znaczną większością głosów u
kład o nierozprzestrzenianiu br-Oni 
atomowej. Za układem glosowało 3:;5 
deputowanych, przeciwko układowi 
90. 

KAIR. - Prezydent Egiptu Sadat 
i libijski przywódca. Kadafi przybyli 
w. śr?dę do Rijadu, Zostali· oni po
w1taru '?rzez króla Arabii Saudyj
skiej ~aJsala oraz szefa Jemełisk1cJ 
Republiki Arai>skicj lrianiego. 

KAIR, - Sroda była ostatnim 
dniem wyoofywania sję wojsk izraeł 
skich z zachodniego brzegu Kanału 
Sueskiego. \V czwartek o godz. 11 cza
su warszawskiego strona izraelska 
przekaże ostal11ic swe pozycje na. 
tym brzegu doraźnym siłolll ibroj~ 
nym ONZ, 

RIO DE JANEIRO. - We wtorek 
rządy USA i Peru podpisały w Li
mie porozumienie, zgodnie z którym 
Peru wypłaci częściowe odszkodowa
nie 11 znacjonalizowanym firmom 
amerykałiskim. Rząd USA otrzyma 
76 mln dolarów. Amerykanie żąda · · 
H ogółem 300 mln dolarów odszko
dowania. 

MOSKWA. - Za wielkie z~sługt 
dla partii k-0munistycz.nej i panstwa 
raclzieckiego oraz w zwią1<ku z 10 
rocznicą urodzin Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło C'Llon
ka Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodnlczą,cego Rady l\linlstrów 
ZSRR A. Kosygina Orclerem Lenina 
i drngim zl-0tym medalem „Sierp & 
Mlot". 

Kronika 
• Godz. 8 ul. Hipoteczna. Spadł 

z rusztowania, z wysokości U p1ętta 
Zygmunt T. Ze wstrząsem mózgu 
i ogólnymi potłuczeniami przew1e-~10-
no go do Szpitala im. Kopernika. 

8 Godz. 9.20 skrzywwanie ul. ul, 
Sienkiewicza i Wigury. Kierowca 
„Stara" 11155 EK nie ustąpił pierw
szeństwa i spowodował zderzenie z 
„Wartburgij!m". Pasażer samochodu 
osobowego Jerzy P. doznat ogólnych 
obrażeń ciala. 

• Godz. 15 ul. Liściasta przy prze
jeździe kolejowym. Przewróci! się, 
doznając wieloodłamowego złamania 
obojczyka 13-letni Wojciech J. Prze
wieziono go do Szpitala Pogotowia 
Ratw1kowego. 

• G<idz. 16.55 u zbiegu ul. ul Ar
mii Czerwonej i Paryskiej. Kierowca 
„Nysy" IW 3217 wyprzedzając samo
chód spowodował zderzenie czołowe 
z motocyklem ,.Panonia" IX 7701. 
Kierowca motocykla z obrażeniami 
ciała przebywa w Szpitalu im. Ko
pernika. 

8 Godz. 17.30 skrzyżowanie ul. uL 
Promińskiego i Armii Czerwonej Bę
dący w stanie nietrzeźwym Szczeirnn 
D. wszedł na ty! jadącego autobusu 
MPK. Ze wstrząśnieniem mózgu 
przewieziono go do Szpitala im. Ko-
pernika. (m) 

~~~~""'-~~ 

MAf,Y-LOTEK 
4, 10, 14, 15, 33 

Wylosowa.na ba-nderola.: 
708010 



Działał w dobrze 
• • po Jętym Przed Dniem Armii Radzieckiej 

„Ob. Tomasz Z. pracował w Zakładach Mechanicz
nych im. J. Strzelczyka w Łodzi od września 1967 r. do 
7 listopada 1970 r. w charakterze robotnika magazy· 
nowego. Był pracownikiem obowiązkowym. Ze swej 
procy wywiązywał się należycie. Zwolniony przez za· 
kf ad w drodze ustawowego wypowiedzenia w związku 

obowiązku 
obywatela! . . ,, 

z reorganizacją magazynu • 

Od przytoczonej opinii zaczęłam 
artykuł pt. „Nadmiernie pobudzo
ny ... ?·'. di-ultowany rok temu na 
lamach nasz<>j gazety. Rzecz do
tyczyła bardzo 111teresu jących sto
sunkt'>w w zakładzie. a raczej sto
sunku· do człvwieka. który nie 
mogąc sp<>kojn1e patrzeć na szereg 
nieprawidlowo~ci w miejscu pracy 
- starał się wszelkuni. dostępnymi 
mu środkami owe n1eprawidlowo
ści ujawniać l zwalczać SI.al sie 
niewvgodnym nazwano go „nad
miernie pobudzonym" ; zwolniono 
z pracy pod fałszywym pretekstem. 

Elementem dwuznaczności ł fał
szywości postepowania wobec ucz
dwego pra('{>Wn ika jes1 drugi człon 
postępowania urzędowego tego sa
mego człowieka - autora opinii -
głównego specjalisty od spraw kadr 
i szkolenia. Do działu osobowego 
zakładów skierował on pismo i 

prośbą o wymówienie pracy Toma
€Z<>Wi Z. - bo - krótko mówiąc 
- nie ma możliwości zatrudnienia 
go na innym stanowisku. z tego 
względu, że oracownicy odmawiają 
pracy z wymienionym nie chcąc 
być posądzonymi o złodziejstwo. 

Dlaczego dostal dobrą opinię slt0-
ro ludzie nie ~hc1eli z nim praco
wać? Jacy ludzie nie c-hcieli? 

Na te pytama ndpowiedź znala
złam już w aktach sądowych. Spra
wa bowiem potoczyła się przez 
właściwe inslancje począwszy od 
zakładowej komisji rozjemczej. Ta 
stwierdziła. że uchvbień w wymó
wieniu nie ma aczlrnlwiek Tomasz 
Z. twierdził że umowa o pracę zos
tała z nim rozwiązana tylko dla
tego, iż domagał się ukrócenia 
stwierdzonych przez niego nadużyć. 

Innego zda 111a by! Związek Za
wodowy Metalowców w Polsce. 

Oto fragment pisma do dyrek-
cji Zakładów im. Strzelczyka: 

WINIEN HOROSKOP„. 

(„.) „przedłożone przez Tomasza Z. 
dokumenty wprawdzie nie wskazu- uznać powództwa o odszkodowanie 
ją na to. by zakład z:wolni! ob. i przywrócenie do pracy aczlml
T. z. z naruszeniem obowiązują- wiek ko:itr<:>la gospodarki Z?kladów 
cych przepisów ale l>koliczności w w. powazneJ części „uznała. ze „na?
jakich dokonano zwolnienia. budzić m1ei:n1e p~budzony pracownik miał 
muszą niepol,ój. Dlaczego np. nie I S•WoJe racie. 

1 
. 

oozwolono ob. T. z. oopracować o- . Sąd Powiatawy wyda wyrok me
kresu wypowiedzenia w dotychcza- korzystny dla . Toma~za Z., .staiąc 
,;owym miejscu pracy skoro z o- n~ ~runne> pretekstL~ .. wypowieclze
pinii wynika, że by! pracownikiem n~.e pra~y było wynikiem kompre
sumiennym i zdyscyplinowanym 11 SJ1 etatow. Sąd Rewizyiny .wyrnk 
natvchmias!.owe odsunięcie pracow- i:chyltł I z ca!~ powagą stw1erdz1!. 
rlka od dotvchr.zasuwej pracy sto- ze. sprawa nal~zy cło ri.ęclu tycb. ~v 
<Jje się w ·przypadkach, gdy dal- k!orycb. mater•~! ~o,yodowy p~w1-
sze za trud nieme by loby szkodli- n!en byc s~ezegolme 1 wszec~sll on
we dla zakładu? iy1e _ro~~azony. Ponadto J?O~ą?a~a 

(.„) Ponadt<> ob. Tomasz z. Jest 1m~Jat~wa ~ą?u w wy~asm.em_u 
twierdzi, że zwolnienie go było re- rz~czyw1~tl'.J tresc1 ~tosunkow pk~e 
presją ze strvny zakładu za ujaw- ~1ały . mH'JSce pomiędzy pracowm
nienie nieprawidłowo•ki i złożenie k!em 1 zakładem. Pew!1e. przeslan
w tei· spr w· sk rg do d w· d- k1 cl?wodowe - wyrazme ten cel 

. . a 1~. a 0 _PO ie potwierdzały, 
nich instytucJi. („.) Fakt ze zwol- S d od· ł da · ba d _ 
niono go z pracy bezpośrednio po .ą P .Ja ~a me . '. zo po 
tym, może wskazvwać na związek wazne. 1 me dziwmy" się. ze po.;;tę-
przyczvnowy zwolnienia z tymi powame. trwało dlu 0 0. Prawo iest 
skargalni. .iednak .mstru1'.1entem bar?zo czu-
Związek Metalowców _ Okręg łym 1 nie powmn? zdarzyc się m~, 

t.ódzki _ prosił 0 przeanali20wanie co wz~udziłoby me:viarę w. praw1-
T . . . . . dtowośc iego funkcionowama. 

sprawy z moz 1wosc1am1 pr~YJe~i~ Ostatecznv wyrok zapad! w paź
do pracy Tomasza Z. przynaimrnei dzierniku i973 r. po dokładnej a
do. czasu. g?y .w.łaściwe. władze .. do nalizie w&zystkkh elementów spra
ktorych złozyl pisma. rue wyiasnią wy 
sprawy. Związek słusznie zauwa- · . 
żyl, w zakończeniu swego pisma Sąd POWJatowy orzekł: 1) dopu-
do zakładów: gdyby się bowiem o- szcza To'!1asza Z. do pracy w Za: 
kazało, że zarzuty są słuszne kładac.h 1m. Strzelczyka w Lodzi 
zwolnienie z pracy musiałoby być n~ zaJmowan?'m dotychczas st?ł:lo
uchylone, a zakład musiałby zapla- w1sku robotnika ~agazyn.owego, 2> 
cić odszkodowanie".„ zasądza od zaklaclow na ,Jego rze<'z 

kwotę 12 tys. zł z 8 proc. od dnia 
1 stycznia 1971 r. do dni a zapłaty 
oraz kwotę 3.115 zł kosztów proce
su, 3), nakazuje ściągnąć na rzecz 
Skarbu Państwa od zakładów 2.340 
zł opiat sąd<>wvch. 4) nada.ie wyro
kowi rygor natychmiastowej wyko
nalności. 

• • 
Sprawa toczyła się 3 lata z p<r 

działem na etapy, podvktowane 
procedurą sądowa z przerywnika
mi - głównie wyw'l·lywanymi pro
testem zakładów. Nie chciały one 

kłady im. Strzelczyka) z upraw
nień pracodawcy i rozwiązanie z 
powodem umowy o pracę musi 
spotkać się z dezaprobatą społe
czeństwa jako naruszające zasady 
współżycia społecznego. 

• • 
Sprawa Toma.sza Z. podobna jest 

sprawie Stanisława P., o którym 
pisałam w artykulach „Zwolnić 
go!" i „A gdzie człowiek?". N ie są 
to wyjątkowe wydarzenia kiedy lu
dzie rzetelnie pracujący spotykają 
się z n:echęcią otoczenia. a ich gos
podarskie spojrzenie na całość fun
kcjonowania 7-akładów czy instytu
cji staje się niewygodne, jest bo
wiem zbyt wnikliwe i odkrywa za 
dużo rzeczy, które ten i ów chciał
by t.Wryć. A właśnie o takie spoj
rzenie dzis chodzi i o taką posta
wę, która manifestuje dobrze poję
ty obowiąze.k dbalośoi obywatela o 
mienie spoleczne.. . Tomasz Z. jest 
prostym człowiekiem, uczciwym i 
al{tywnym pracownikiem magazy
nu, tr01Skliwym o· mienie. 
Taką chyba aktywność określiła 

uchwala VI plenum: „Warunkiem 
rozwoju socjalistycznego systemu 
państwowego i społecznego jest sta• 
ly wzi o3t poziomu świadomości Ju
clzi pracy, ich aktywności polity
cznej i zawodowej. Umacniani!! so
cjalistycznej świadomości prowadzi 
również cło pełniejszego wykorzY· 
stania instytucji naszej demokracji. 
Dlatego rozwijać należy wszystkie 
formy clziala.nia, które wpływają na 
ksztaltowanie się i rozwój aktyw
nej postawy każdego obywatela wo
bec zadań związanych z budownic
twem socjalistycznym w PRL".( .. .> I 

Nie ma ludzi przewrażliwionych, 
nadmiernie uczulonych i „pobudzo
nych" w trosce o państwowe mie
nie, o gospodarność. o zapobieganie 

Uzasadnien.ie 7..awiera cenne dla marnotrawstwu. Są jednak jeszcze 
praktyki życiowej wskazówki. Dla- Judzie „nadmiernie pobudzeni" w 
tego uważam, że pewne jego frag- odwrotnym kierunku: hamowan!a 
menty należy (z podkreśleniami) gorliwości l aktywnej uczciwości 
przytoczyć; ""' innych. W farbowanej skórce akty-
Przyc-z.yną • wY'P0"'11~zenia umow)' \vistó\v występują ż pozycji 'k~-

o pracę nie bylo przekroczenie pla- rowniczych [unkcji przeciwko „ilyt 
nu etatów lecz dociekliwość Toma- rzetelnym pracownikom i często cl9-
sza Z. w poszukiwaniu sprawców piero interwencja organów ścigania 
niszczenia mienia społecznego. Do- doorowadza do negliżowania brzyd-

Ćwiczenia pododdziału wojsk obrony przeciwlotniczej - żolnierze po
konujq teren skażon11 środkami chemicznumi. 

• 
Spotkanie 
z rodzi1ią. 

• 

1 
środki nasenne i ru.szyl starum ciekliwość ta byla dla zakładów nie kiej prawdy. 
jachtem z silnikiem i z us•tywnio- wątpliwie uciążliwa, ale nie mogła Wracając jes.zcze do Tomasza z.: 

1iVedlu.g horoskopu, postawionego t " · -d d prowadzić do utrącenia działalności sądowe rozstrzygnięcie i'e!!o sprawy przez jasnowidza, Victor Mallee z num s erem, oczywzscze po na zo- ~ 
Tu.tuzy miał zakończyć żywot I .rem grona sędziów. Gdy - pako- przez rozwiązanie z nim umowy o jest akceptacją postaw ludzi kie-

p-racę. Ob. Tomasz Z. działa! bo- rujących się racjami uczciwości i 
sierpnia 1973 roku. Tymczasem ŻY.ie nujqc rekord sz11bkości na trasie wiem tylko w d'obrze pojętym o- ogólnego int€resu. po.staw prawdzi-
po dziś dzień. Niestetu, wierząc Dover-Calais dobił do brzegu, bowiązku (lbałoścl 0 bnvatela o mie- wie obywatelskich. 
przeznaczeniu., Mal1ee załatwi! swa 
je doczesne sprawy, roztrwonił trudno buło dobudzić rekordzistę, nie społeczne. Obywatela. którego ZOFIA TARNOWSKA 
wszystkie oszczędności i siódmu któr11 nie wiedział nawet o tym, że nie us.p~aja to, iż do ~iszczenia PS. T<Junasz Z. długo starał się o 
miesi"c ,,czeka" - bez środków do zdepreqonowanych towarow była\ p.racę po tak bezwzględnym zwol-

"' zrobił św1etnu interes. Jego w11cz11n, podst "' prawna życia. W zwiazku z czum pozwał • a •• a · nieniu. Pracuje w innej instytucji. 
u:różbitę do sądu, licząc na odszko-- za grube pieniądze w11lcorzystan11 Skorzystanie w tej sytuacji przez J Jest zado·wolony. Do Zakładów im. 

Granic ZSRR strzegą żołnie„ze r6żn11ch rodzajów wo3sk - wspóln11 
patra! okrętu i śmig!o·wca. 

dawanie. zostal do reklamy.„ pościeli. (A) .stronę pozwaną (a więc przez Za- Strzelczyka nie wróci„. CAF- TASS 

BENZYNA DLA KRWIODAWCY 

W Ma,lmoe (Szwecja) wyznaczono 
nową cenę na ludzką krew w „. 
benzynie po nowej cenie. Tamtej
sza klinika za pól litra krwi wy
płaca honnrariu.m w postaci trzech 
litrów benz11riy pierwszego ga,tun
ku.. Grupy krwi mogą być różne. 

NIEBO I PIEKLO 

U wrót kościola w Marsylii wisia
lo przez pewen czas ogloszenie: 
„Jeś1i chcesz zmienić swój sty1 ży
cia - wstąp!". Jednocześnie tu.ż za 
murem cmenforza koście1nego moż
na bylo przecz11tać ogłoszenie inne: 
„Jeśri nie chcesz go zmienić -
wstąp do nocnego k!u.bu „Zielona 
Papuga" na Starej Przystani!" 

ZEMSTA l\UL~ZENIA 

35 lat temu., szanowany rolnik ju
gosłowiański Aca Maksawicz do
wiedział się o zdradzie żony i po
stanowi? ją zabić, a potem popełnić 
samobójstwo. Zrobiło mu się jednak 
żal dzieci i powiedział do małżon
ki: „Pokarzę cię mocniej! Do koń
ca życia nie przemówię do ciebie 
ani słowem". Małżonkowie nie roz
wiedli się, żyją na wspólnym gos
podarstwie. Wie.~ czeka w· napięciu, 
żona przeżywa katu.sze, a mąż na
da! dotrzymuje postanowienia, 

BEZ POSPIECHU 

z buntu przeciw tempu naszych 
czasów w USA powsta,l m. in. Klub 
Powolnych Amerukanów. Kied11 po 
niespiesznych (ja,k nakazu.je sta
tus) dusku.sjach jego członkowie 
postanowiri udać się na, pewn~ wy
stawę, okazało się, że zamknięto 
ją ju.ż przed rokiem. Klu.b głosi 
antuwojenne hasła. W związku z 
tym duskutu.je obecnie aspektu 
dzia!ań bojowych w 1812 roku. Po
dobno czlonkowie jadajq jedynie 
czerstwe pieczywo. 

ŻEGLUGA WE SNIE 

37-letni Brytyjcz11k To.ny Apple
ton postanowił pobić swotstu rekord 
samotnuch rejsów i przenl11nął Ka
tiał la Mamche .•• przez sen. Zażuł 

W dziedzinie rozwoju łódzkiej 
służby zdrowia. zaczął o;;ię 
okres dużego ożywienia. Po 
dość długim zastoju, docze

kaliśmy się uruchomienia najwięk
sze.go w Lodzi szpitala. zaczęto szy
kować następne kolosy lecznicze. I 
właśnie w tym momencie spraw
dzily się niesmiałe przypuszczenia 

lęgniarka. Ona przyjmuje pacjen-

1 

im. Korczaka, niebawem otwarty zo 
ta, gdy stawia swój pierwszy krok .stanie dom 0 pieki na ul. Krzemie
w murach szpitala, ona wykonuje nieckiej i przychodnia na ul. · Ni
wszystkie zabiegi, podaje lek.i, tro- ciarnianej. Kadry dla tych obie
szczy się o terminowość badań, nad któw trzeba zapewnić już w tej 
zoruje bez przerwy jego 61.an nocą chwili. Powstanie dalszych 10 przy
j dniem. ona też żegna ozdrowień- chodni rejonowych i pięć wielkich 
ca wracającego do życia w społe- przychodni przemysłowych. 

cze!lstwie. W chwili obecnej w !ó<lzki"ch pla-
Jeśli więc powiedzieliśmy wyzeJ, cówkach służby zdmwia pracuje 

że w tej dziedzinie obnażył się naj- bez mała 5 tysięcy pielęgniarek. W 
słabszy punkt nas.zego systemu, to latach 1980-90, trzeba będzie dys
bynajmniej nie dlatego, że nasze ponować kadrą jeszcze raz tak Li
siostry nie mają odpowiednich kwa czną. A więc mówiąc krótko, jest 
lifikacji zawodowych itd. Wręcz źle„ . Istniejące już w tej chwili 
przeciwnie, siootry mamy znakomi- znaczne braki kadrowe będą się 
te, ale„. zbyt Lch mało. Właśnie powiększać. 

Leszek Rudnicki 
nujemy w tej chwili. Oczywiście r

1
.,' 

na dluższą metę nie jest to żadne 
rozwiązanie. W porozumieniu z ku-
ratorium, przygotowujemy więc -------·---------
bazę szkoleniową. Musimy wykształ 
cić tyle pielęgniarek, by rzeczywi
ście za 10 lat móc podwoić ich 
ilość. Posunięcie pierwsze, to roz
poczynana w tej chwili kampania 
naboru kandydatek clo pomatural
nego studium medycznego. Od 1 
września br. jesteśmy w stanie na. 
bazie łódzkich szpitali uruchomić 
kilka, ocl czterech cło sześciu dodat
kowych klas. Liczymy bardzo, że 
chętne do tego zawodu znajdą się 
wśród łódzkich dziewcząt. Ale jest 

pl ęgnm · skie o cze 

dziedzirue taki€ robi się iuz s·poro. 
M. in. rozpoczęto dokonywanie a· 
nalizy rozmieszczenia i wykorzy
stania kadr pielęgniarskich. Z ca
l;;, pewnością pewne niedobory ka
drowe w szpitalach będzie mo±na 
wyrównać na drodze przesunięć. 
Już otwierane są dodatkowe klasy 
dla higienistek szkolnych. W per
spektywie założono, że w szkolnych 
gabinetach nie będą pracować. wy
kwalifikowane pielęgniarki, . lecz 
higienis.tki. Wiele osób będzie mo
żna „wycofać" z poradni Przede 
wszystkim zaś, założono otwarcie 
n.icbawem pierwszych w naszym 
mieśc i e klas dla tzw. sekretarek 
medycznych. Doczeka się więc 
wreszcie realizacji jeden z najdaw
niejszych naszych postulatów. 

Posunięciom tym towarzyszyć 
musi jednak wprowaidzanie nowe-

• go stylu i tedmilti pracy. Zwla
otwarcie S.21pitala im. Kopernika Może ktoś p'1Wiedzieć, fe prze- to takze rozwiązanie doraźne, a szcza zaś techniki. Dyrektor Wy-
sprawiło, że w średnich kadrach c1ez mamy w Łodzi sześć szkól me- my musimy clzialać cllugofalowo. działu Zdrowia zapewnił nas, że już 
medycznych dokonało się na na- dycznych, w których kszalci się po- Przejmujemy więc niedługo szkolę niebawem placówki służby zdrowia 
szym terenie swego rodzaju spu- nad 1500 pielęgniarek. Rocznie 0 pu- przy ul. Rąbieiiskiej i na,jdalej za wypo.s;iżać się będzie w maszyny 
stoszenie. „Kombinat" zd'l'owia trze szcza je około ,200 absolwentek. dwa. lata uruchomimy tam Liceum do pisania. że sięgać się będzie po 
ba bylo ob adzić choćby tylko w Prawda! Trzeba jednak wziąć pod Pielęgnial'stwa, któl'e stanie się 
minimalnym stopnLu, żeby mógł uwagę, że nie wSiZystkie one pozo- bezpośrednim zapleczem kadrowym. najnowsze środki tączności i utrwa-

„ · w r · · · t t k' lania. Nie będzie w i ęc rarytasem, podjąć działalność, oto w innych mają poznieJ na terenie Lodzi. Zda az1e opracowan Jes a. ze 
placówkach braki stały się dotkli- rza się dość często, że po ukończe- budynek szkoły pielęgniarskiej na ani ma.;,zyna do p~sania , ani ma
wie widoczne, a i sam .. Kopernik" niu nauki, dziewczyna wychodzi za ul. Wycieczkowej, która będzie za- gnetofon. a prawo obywatelstwa w 
w dalszym ciągu potrzebuje dzie- mąż, nierzadko traci kontakt z za- pleczem clla przyszłego Centrum U- wielu placówkach znajdzie nawet 
siątków pielęgniarek. wodem. Z 200 absolwentek roe7.nie, razowego. O tym samym myśli A- te lewizja przemysłowa . 

Te braki kadrowe stały się szcze- dobrze jest gdy pozostaje 150, co kademfa Medyczna, która nieba- p rzede ws.zystkim zaś, dążvć 
w zasadzie nie pozwala nawet na wem przystj\pi do budowy swojego trzeba do stałego doskona-

gólnie . widoczne w taki.eh specjal- pokrycie tzw. naturalnego ubytku Centrum IClinicznego. Z akademią lenia kwalifikacji b i ałego 
nościach jak pediatria i dyscypli- kadr, związanego z wiekiem itp. W wiążemy zresztą duże nadzieje. Na personelu. Funkcjonuje w 
ny zabieg>awe. A przecież otwarcie dodatku zaś. pielęgniarki wcale nie dobrej clro(lze jest bowiem sprawa naszym mieście pierwszy w kraju 

· kwapią się do pracy w szpitalach. utworzenia Wydziału Piełęgniar- system podyplomowego doksztat-
dziennikarza. Wła.śnie la aktywiza~ „Kopernika" to dopiero początek. Wiadomo, że jest ona tam zna- stwa. Jest to bardzo ważne. Jak w cania lekarzy. Już w tym roku to 
cja ujawniła najsłabsze chyba o- Rusza budowa ogromilego s·zpitala cznie tr11dniejsza niż powiedzmy w każdym zawodzie, tak i tu potl'zeb- samo spotka pielęgniarki. Przy O
gniwo naszego systemu ochrony klitniC"Znego łódzkiej Akademii Me- poradni, czy gabinecie szkolnym. Co ni są ,,oficerowie". Spodziewamy środku Szkolenia Kadr Mcdy-
zdrowia. dycznej, gdzje trzeba będzie za trud- jednak w tej sytuacji może i robi się, że będzie to perspektywa naj- cznych. Zmianie ulegnie więc nie 

Prawda jest to• od lat znana konkretnie kierown,ictwo służby dalej dwóch lat". tylko system pracy, ale i jej ja-
o skuteczności systemu w pier- lliiĆ kilka setek pielęgniarek i to zdrowia? Obok tych poważnych zamierze!l kość. Wszystkim zaś przemianom 
wszym rzqdzie decyduje średni pe:r- wysoko wykwalifikowanych. Przy- Dyrektor W,Ydzial:u Zdrowia ?'. inwestycyjno-organizacyjnych, trze- towarzyszyć ma zmiana warunków. 
s0nel. Lekarz leczy ordynu3e. gotowywana jest budowa Centrum med. J. MAJCZAK : - W chw1h I . . . . . Zanosi się więc na prawdziwą re
pracownicy laboratoryjni wspmn,l"a u- . R h bTt . obecne.i mogliśmy zrobić tylko jetl- ba Jednak zwTocic uwagę na mne I wolucję wokół pielęgniarskl~h cze
ią g:> swoją wiedzą. pc~o"nel niŻ- razowego i e. a i i acyinego na 1110, wykorzystać czynnik placowy. I jeszcze sprawy. Jedną z nich jest pcczków. Początek jaki w tej dziP
szy dba o porządek, ale właściwą I ul. Wycieczk.oweJ. ~zbud~wany ro Pozwolil.o to . na zinte_nsyfi.k11wanie problem .wl.aściwego wykorzystani~ dzin_ie zrobion~ ~ Ł:octzi jest, przy
opi€kę nad chorym spr<: WUJ€ pie- stanie powazme sz,pital pediatrycz.ny Pracy p1elęgn1arek, ktory011 dyspo- kadr Jak1m1 się dysp.onuie. W teJ znac trzeba, 0P.1ecuiący. 
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ie moda. lecz interes spolecmiy, nakazuje aktualizować 
swoją wiedzę. Stąd wzięła się potrzeba zaocznych stu-

wyżs~yct~~~~~~~~~z~)!:~J~~~~{~/~2;!:te~Y~~v~o~:~ w o I n e s o b o t y PO. CZ,. l'A cowan 1 rozw1ązan techruc:z.nych, technolo,i1cznych, ekonomicz-
nych, filozoficznych. · 

To wielka rzecz taka akt;ualiza•cja wiedzy. Skwapiliwie korzy
stają z niej rzesze magislrów, pełniących różne fun!kcje w 
zakładach i instytucjach. Niektóre z nich nawet same zachę- ! ,~ 

~ 
~ 

cają swoich_ pr-aoown,jków_ do podjęcia st1;1d!ów pody.plomow'Vch. Dla kogo botę, bez uszcze!'bku dla 42-go~ tyg>octnia • , 
Chętnych me brak. To tez chyba o czyms sw1adczy. pracy. Z tym, ze me należy prz.edh.tM.ć dzi€.nnego -· ~~ 

Przez rok lub dwa (zależy od uczelni) trwają normalne za- wymiaru czasu pracy ponad 8 goa:i;~ 111 
jęc ia. Wykłady, seminaria, kolokwia, egzaminy. Wymagają - Ludzie się cieszą, że będą mieć w t~·m roku T<tką interpretację przekazał zainteresowanym - ..._"'••--' 
jak każde studia - wiele pracy, po&więcenia i wysiłku. Slucha- aż 6 sobót wolnych od pracy. Jedni planują wy- dział ustawodawstwa CRZZ. Jak te sprawy będą , 
cze więc muszę mieć czas na dojazd do uczelni, na przygoto- si ę przed tawiać w poszczególnych urzędach i pla- ... -

~ 
wanie się do egzaminów. cieczki, inni wielkie prame, sprzątame, malowanie, cńwkach, trudno nam przewidzieć. To w dużej roie

jes:licze inni po prostu wypoczynek w gronie ro-
Dla pracowników, studiujących w szkołach wyż.s,zych, prze- dzinnym. Zgodnie z uchwalą nr 41 Rady Mi- rze zależy od charakteru wykonywanej pracy. !..,.Jd_ 

pisy przewidują różne ulgi i przywileje. M. in. wymiar urlopu nistrów z 6 lutego br .. wolne dni przypadają na czas „wolnych sobót" nie mogą być przeci'.!ż „„",_ 
szkoleni1>wego wynosi - na studiach wieczorowych 21 dni ro- 25 maja. 21 !Lpca. 2.4 sierpnia. 28 września, 12 oaź- knięte wszystkie· sklepy. punkty usługowe. nt"2-~v;·, 

AUTOBUSOWE PERYPETIE 

~ 
boczych, na studiach zaocznych - 28. Te przywileje obejmują dzierni>ka i 2 listopada. czy placówki służby zdrowia. Życie w mie.śc!e ~au-
również pracowników, uczących się n.a studiaPh po1yplomo- Czy jednak wszyscy pracujący będą mogli z ie- si toczyć się n-0•rmalnie. 

Mieszkamy na Żubartlziu w 
rejonie ulic Kolodziejs ka. Czci.rn 
kawska. Tybury, Gandhiego. No 
wych ookków wciąż przybywa. 
a linii autobusowej na lej tra
sie. nie. 

5 
5 = 

wych. Większość kadrowców właściwie zlnterpretowala uchwalę go udogodnienia korzystać? _ pytaia Czytelnicy. 
nr 64 Rady Ministrów i bez oporu czy oglądania się na wyty- Otóż uchwala wyraźnie stwierdza, że bez obowiązku 
cznc:, udzielała i udziela, urlopów tej wtaśnie grupie pracow- odpracowywania równoważnej liczby godzin. będą 
ników. Ale nie we wszystkich zakładach lak się dzieje. otrzymywali dorl:ilkowe wolne dni, tyll•o pracow-

Otrnyrnujcmy ·sygnały lld naszych Czytelników. że mają po- nicy zatrudnieni w wymiarze 46 godzin w tygod-
i no jakich warunkach? 

W godzinach szczytu autobusy 
linii ,.B" zatrzymują się na 
przystanku. co czwarty. piąty. 
Autobus „65" też przyjeżdża za
tłoczony i klo silniej zy. ten 
wsiada. Mi<iła być przedlużona 
linia „C" do ŻabieJ1ca. Nie tyl
ko, że jej nie przedłużono. ale 
zmieniono trasę na ul. Pio·trkow
ską. Autobus .. C" pośoieszny 
spełnia rolę autobusu .. 57", tyle. 
że za 2 zł. Przecież można by 

_, 
= ważne kłopoty z otrzymaniem należneiio im urlopu. Kadrv nie · Dlatego me potrafimy na razie o<lpowiedz\eć na 

chcą go udzielać. Ponoć uchwała nic nie mówi o studiach p<>- mu. list pracowników jednego z zOZ-ów - rejes.trator-s s dyp!omowych. Ci, zaś, których ozas pracy jest krótszy od p-ow- kem. pielęgniarkom. lekarzom. zatrudnionym 
Ponieważ te same sygnały oocieraly również do Wojewódzkie- szechnie obowiązującej normy - a więc przede w przychodniach 0 gólnych i specjaJL~t:vcznych 

= 5 
go In pektoratu Pracy, był on zmuszony zwrócić się, do CRZZ wszysikim pracownicy różnych instytucji i urzę- czy oni również zostaną objęci „wolnymi sobota-
o o tateczne wyjaśnienie tego problemu. Centralna Rada Związ- dów, gdzie tydzień pracy wynosi 42 godziny - mi". 
ków Zawodowych pismem z dnia 7 lutego 1973 r. udzieliła na- też będą mogli ko:·zystać z wolnych sobót, lecz pod Tę kwe tię muszą bardzo dokładnie rozpatrzeć 
tępującej odpowiedzi: ,„„pracownikom. którzy podjęli studia w warunkiem, że je odpracują. Jeśli więc instytucje z zainteresowanymi jedno.<,tkami. branżowe zwią 71ki = szkole wyższej na kierunkach, na których posiada.nie dyplomu u- te bę<la chcialy korzystać z wolnych sobót. muszą 7-awodowe. W przypa<lk.u zaś służby zdrowia _ łódz-
kończenia szkoły wyższej jest warunkiem przyjęcia na te stu- odpowiednio przedlużyć wymiar czasu pracy w in- ki Oddział Związk•u zawodowego Pracowników ·-= = clia przysługują ulgi i świadczenia określone w uchwale nr 64 nych dniach, tak. aby wyg()6podarować wolną so- Służby Zdrowia. (g) 
Rady Ministrów z dnia 23 marca 1973 r. (Monitor Polski nr --------------------------------------------------= - nr 18 poz. 111), a przysługujące praco~vnikom. odbywającym 
naukę w szkołach wyższych. Powyższe wyniki z § 17 ust. 2 po KTO HANDLUJE. TEN 

INFORMU.JE 

dać w godzinach 1'7.czytu 
.. 57" Bis, a autobus „C" je:i:-
dzilby normalną trasą. 

wolant>j uchwały". 5 
~ 
== 5 

W ojcwódzki Ins.pektO'l'at Pracy bardzo prosi wszystkich 
7.ainteresowanych. prze.de wszystkim zaś samych kadrow
ców, aby zapoznali się z prawidłową interpretacją przf'
pisów o ulgach i świadcze,niach należnych pracownik\)lffi. 

podejmującym naukę na studiach po<lypl-0mowych i nie ograni
czali ich przywilejów. które przysługują im na równi z innymi 
uczącymi się pracownikami. 

STAU CZYTELNICY 
Jak to się stało, nic wiem, że mój (kilkanaście podpisów) 

9-letni syn, rozbił w szkolnej toale- RED.: Według wyjaśnień ·dy-
cie pisuar. Dyrektor natycl1miast rekcji MPK. zmiana trasy auto-
mnie wezwał i zażądał, abym szyb- bu~owej linii •. C" podyktowana 
ko odkupiła to .urządzenie. Lojal- została pilną. koniecznością po-
nie mnie jednak uprzedził, że skle- Prawy sytuacji przewoznwej na 
py' detaliczne nic prowadzą sprzeda--· = 

JAK ZDOBYC.„LASK"? 

P 0 wielomiesięcznych, bez-
skutecznych poszukiwaniach me
bli w łódzkich placówkach han
dlowych, w dniu 14 listopada 
1973 r. zapisałam się w „Domu
sie" (poci poz. 52) na zestaw me
blowy typu „Lask", z terminem 
realizacji w IV kwartale 1973 r. 

Do dnia dzisiejszego zamówie
nie to 1nie. zos1alo zrealizowane. 
Na liczne interwencje •z mojej 
strony, pracownicy DH „Do
mus" nie pot.rafią udzielić wią
żącej odpowiedzi. 

Ostatnio, gdy byłam w Domusic" 
w dzia!P informacji, powiedzia
no mi, że umowa 1niędzy DH 
„Domus" a wytwórcą - Fabry
ką Mebli w Lasku, nie dotyczy
ła takie.i ilości interesującego 
mnie zestawu, na jaką przyjęto 
zapisy, 

. Wydaje mi się, że po 3 mie
siącach wyczekiwania, taka e:l
powiedź zakrawa na czystą kpi
n_ę. Dwa poważne wydawałoby 
się przedsiębiorstwa, ja.k produ
cent - Fabryka Mebli w Laslm 
i DH „Domus", wykazały „nie-
dorozwój" organizacyjny. Jak 
można przyjmować zapisy na 
meble, nie mając konkretnego 
rozeznania, co !'.o asortymentu i 
ilości oferowanych zestawów? 

Akcja sprzedaży mebli według 
kol~jności zgłoszonych zapisów 
pomosła kompletne fiasko. We
cłlug mnie stworzona została fik
cja, żeby tylko uśpić nabywców. 
Piszę „nabywców", gdyi takich 
za wiedzifmych jak ja, jest nie
stety, wielu. Zwracam się z proś 
bą do redakcji o szybką i sku
teczną interwencję. Proszę też 
o podanie nowej, skutecznej 
metody zdobycia potrzebnych mi 
mebli. 

HALINA SZYM~SKA 
LODż, ul. Tuwima r7 

ZIMOWY PLASZCZ 
NA WIOSNĘ? 

3 paździemika 1973 r. zgło
siłam się do Zakładu Usługowe
go nr ;;;; Pi'ZY ul. Wrześnień
sitiej 110, guzie przyjęto zgłosze
nie (nr 504) na uszycie płaszcza 
zimowego. Zgodnie z zamówie
niem przymiarka miała odbyć 
się 12. X. 1973 r., a wykonanie 
usługi do dnia 30. XI. 1973 r. 

Niestety, przymiarka po 16-
krotnym przychodzeniu, została 
wykonana dopiero pod koniec 
listopada ub. roku. ł'o dalszych 
kilkakrotnych przychodzeniach 
do zakładu - zgodnie z wyzna
czanymi terminami - pod ko
niec grudnia, płaszcz został u
szyty. 

Jednaik okazało się, że rękawy 
zostały źle wszyte. Tak stwier
cl.zili sami pracownicy zaii..l.auu. 
l znów .sytuacja powtarza się. 
Kilkakrotnie oow1edzałam za
K1ad, aż do polowy lutego 1974 r. 

Droga Redakcjo, w zakładzie 
tym byłam juz ponad 30 razy. 
Jestem na rencie mwalidzKI1>.i 
i naprawaę nie jestem na tyle 
zdrowa, aby w dalszym ciągu 
cnoti.t1c tam ileś razy i się ue
nenvowac. 

FRANCISZKA 
ADAMCZEWSKA 
u.l. Odolanowska '1 

(Giz) 

Składka na zdrowie -
uszczerbek mały, 
uchronisz siebie 

i naród cały I 

KTO POKRYJE KOSZTY nego brzmienia podpisanej umowy. 
Czy mówiła ona o zwrocie kosztów, 

M. D. Zakład wysyłając mnie na gdyby Pan zerwał umowę? Zakład, 
dwumiesięczny kurs specjalistyczny wysylając p,racownika na kurs za 
za granicę, zażąda! ode mnie pod- granicę, ponosi z tego tytułu nie
pisania zobowiązania, że po powro- małe koszty, musi więc mieć gwa
cie przepracuję w tym zakadzie co rnncję ich zabezpieczeriia. Gdyby 
najmniej trzy lata. Oczywiście, pod Pan zwolnił się z pracy, z:iklad mo
pisałem je. Ale po roku pracy że wystąpić na drogę sądową., z żą
stwierdziłem. że nie odpowiadają daniem zwrotu wydatkowam•ch pie 
mi warunki i chciałbym się zwolnić. niędzy. Przed podjęciem decyzji ra
Czy z tego tytułu poniosę jakieś dzimy zasięgnąć opinii bezpo.§red
konsekwencję? nio w Ministerstwie Pracy, Płac i 

RED.: Trudno nam się ustosun- Spraw Socjalnych, Warszawa Szo-
kować do sprawy, rrie znając peł-! pena 1. (g) 

ży tego rodzaju urządzeń sanitar- ul. Piotrkowskie.i. Kierowanie 
nych. A w jaki sposób je zdobędę, więksr.ej ilości autobusów na Ii-
to już moja rzecz. Pól Lodzi obesz- nię „57" jest niemożliwe IE I 
łam, nikt nie potrafi mi powiedzieć, dwóch przyczyn - braku taboru 
gcl:iiie ten pisuarek kupić mogę". i ograniczonej rr:oWwości sta-

„Mieszkam w starym budownic- l'ji kr;ińcowyen na pl. Wolnoś:;i 
twie, to i urządzenia wodno-kana- i pl. Niepodległości. Na linii 
lizacyjnc są. stare. Mnie zepsuł się ,.,)7" kursu.ie, co dwie minuty, 
zlew, taki starodawny, pasujący do 18 a11tobusów. Jest to jeiJ;t·k 
rury, te,ż takie.i nietypowej sprzed ilość wc1ąz niewysfarczająca, 
pół wieku, W jakim sklepie ja już bowiem w ciągu godziny prze-
nie byln.m, kogo nie pytałam, wszę- jeżclża Piotrkowską 3 tys. pasa-
dzle mi mówią., że takich zlewów żerów. ' · 
już nie produkują. Co robić? Prze- Uwzględn!o,o liczne postul~ty 
cież dla mnie specjalnie .rur w ca- pasażerów domagających się 
łym budynku zmieniać nie bęclą"'. lepszych warnnków ' jazdy dla 

Oto dwa listy, znękanych i udrę- aµtopu~ów linii „C" i dlatego 

d · • czonych poszukiwaniem łodzianek, skierowano .ie w północnym kle-r O Z W Y r Z e n 11 
którym nikt nie umiał, albo nie run)>n, ul. Wi~ckowskiego. U-
chcial, udzielić najprostszych v'v niknięt-0 w ten sposób prze~1z-

. świecie informacji. A wystarczyło du przn za:tloezony odcinek ul. Hałaśliwi • 
I 

N ie wiem czy na Ulicy Ni
ciarnianej pierwsze, cieplej
&ze promienie słońca oży
wily znaw - przycupnięte 

przez zimę konflikty, skargi i za
drażnienia, czy nie. Jeśli tak, _ aż 
strach pomyśleć, jak sobie z tymi 
wszysLkimi kłopotami radizi tam
tejszy KomLtet Domowy. jedna z 
energkzrtiejs%ych · in&\'yucji samo
rządowych tego ty.pu, z jakimi da
ne mi było 'Łetknąć się w trakcie 
mych reporters)<ich wędrówek. 

Nie µopelnię niedyske!'Cji infor
mując, że na podobny temat na
płynęły oraz nadal napływają listy 
ze skargami i z innych terenów, 
jak m. in. z dużego i pięknie u
trzymanego o.>iedla „Wie.Jltopohska", 

t tu i tam przedmiotem sporów 
jest jedna i ta sama sprawa: ha
sająca pod oknami dzieciarnia, roz
grywająca sportowe boje młodzież 
zakłócająca spokój mieszkańcom w 
starszym wieku, „hałaśliwa i roz
wydrzona" jak utrzymują jedni a 
„spragniona należnego im niebu na 
świeżym powietr~". jak uzasadnia 
druga tj. rodzicielska strona. 
P~óleie, że odpowiem na pro

śbę Czytelników z ulicy Srebnyi1-
skiej publikując parę fra.gmentów 
z listu, jaiki nadszedł od nich przed 
paroma dniami. „Każdego roku, .iak 
tylko ri>bi się na dworze cieplej 
młoozież zaczyna niszczyć trawniki 
i drzew.ka znajdujące się opodal. 

Teraz już zdążyli złamać gałąź u 
sporego drzewka a co będzie da
lej? Tyle się mówi o harcerzach 
a ja codziennie obserwuje z o;rna. 
jak ci młodzi druhowie nie szanują 
przyrody. Nie podajemy swoich na
zwisk nie chcąc narażać się po
zostałym lokatorom, ale to napraw
clę t,i:ro;z.a, .że ,ani rodzice, ani 
śzi:o.a e~ hafrehtwo nie wyma
gają od młodzieży spokojnego za
chowania, że nie. tłumaczą im, aż 
do skutku, iż nie wolno dcplać 
tra.wników, ani niszczyć zasatlzo. 
nycb na grząrlkach kolo domu 
kwiatów. Proszę. napisz „Qzicnnl
ku" żeby rodzice i;ouczyli swe dziP
cl, aby nic grały w plikę kofo blo· 
ków i nie łamały założonych ta.OJ 
klombów i i·abatek". 

T0 Jasne, że zieleń nalPży c<>· 
nić i szanować. obsiewać trawą 
skwerki i ukwiecać rabaty. C>r.y 
jednak czyniąc zadość swoim este
tycznym upodobaniom nie zatraca· 
my z pola widze111a tyc-h, którym 
owe estetyzujące zabiegi powinny 
slużyć, radować, wychowywać i 
cieszyć? Miałam tego przyklad w 
jednym z osiedli, dumnym ze swP· 
go bogatego wystroju. w którym 
rabatka przylegała do rabatki i at 
zielono bylo o<l trawiastych wy
pielęgnowanych gazonów i skwer
ków. Tylko, że ani jednego skwer· 
ka, alejki czy placyku nie w:v· 
dzielono dla dzieciarni, przegania-

nej z m1eisca na miejs<'e przez 
st.rofujących ją dozorców. Nie 0 by· 
wato się więc bez sprzeczek 1 

glośnej wymiany zdań międ-zy ro
dzicami a bez.dzietnymi lokatora
mi tropiącymi każdy ślad mimo
wolnych. małych „wandali", któ
>rym trudno było wyrzec się na
turalnych dla icłt wieku harców J 

tylko powiedzieć, żeby klientki uda- Obr. Stalingradu, ocl pl. Wol-
ły się do Woj. Hurtowni Metalo- nofoi do ul. Zachodniej. 
wej przy ul. Brukowej 12, gdyż tam Dyrekcja MPK wystąpiła do 
właśnie powinny pytać o potrzebny Wydziału Komunikacji o wyra-
im sprzęt. Jeśli okaże się że jest Żf'nie zgody na usytuowanie od-
on w magazynie, przekażą go do dzielnych przystanków clla au-
któregoś sklepu. gdzie będzie można tobusów linii .,C", ro spowoduje 
dokonać zakupu. Albo też Hurtow- dalsze usprawnie;iic w kursowa-
nia poinformuje, kiedy ów towar niu t.vch autobusów po ul. Piotr 
do Lodzi nadejdzie (g) 1r' t ·łf.~wsJ,i;ii;j!f,,-, l{g} 

'I -• RENT A PO MATCE 
swaV.'Oli. • · · 

P iszę o tym, aby ?nYPOiffi
nicć komit2t0<m domowym 1 G. u. Przy porodzie zmarła moja 
06i~dlowym. iż wios..rię znów żona, zostawiając córeczkę, która 
mamy za pasem a wraz z otrzymuje po niej 910 zł renty. W 

nią i wspomniane powyżf'i miłe al<' naszych zakładach była regulacja 
i kłopotliwe obowiązki. Kłopotliwe. plac, ja jednak otrzy.malem niewiel
jeśll .<ię uwzglę(ln,ia wymagani" ką podwyżkę. Kierownictwo zakla
tylko jednej, star. zcj strony, a za- du powiadomiło mnie, że jeżeli mo
pomina o potrzebach dzieci i mlo- je zarobki przekroczą 2 tys. zło
dzieży, którym nie wystarcza jł'- tych, to wówczas dziecko straci 
dyn.ie dostojnie kontemplowariie o- rentę. 
grodniczych wspanialości. Wy<lzi.-- RED.: Nie bardzo chce nam się 
lone boisko do gier spoi·towych. wierzyć, żeby taki właśnie argu
placyk do zabaw dla najmłodszej ment zakład wysuną.I. Przyczyny 
dzieciarni to miejsca niezw;-rkl<' pai1skiego niskiego uposażenia na 
ważne dla zac.-howania osiedlowe,'!o pewno są inne. Renta, jaką dzierko 
porządku, spokoju dla ludzi star„ otrzymuje po matce, nie ma nic 
szych i utrzymania dobrych sąsił'- wspólnego z zarobkami ojca i jest 
dzkich kontal~tów. Tylko wówcza~ od nich zupełnie niezależna. Dopó
będzie można mówić o skutecznym ki więc dziecko nie rozpocznie sa
wychowa.niu młodzieży należnym modzielnego życia i nie zacznie na 
re..«pektowaniu wymogów· starszel siebie zarabiać, otrzymywać będzie 
społeczności. w poszanowaniu QSie- rentę po matce. Nawet, gdyby pod
dlowej przyrody i społecznym ry- jęło studia, ma do niej prawo aż do 
gorze, jeśli zawczasu i z roz- 24 roku życia. Niekiedy ZUS prze
sądną troska zadba się o potrzebne 

1 
dluża jej wypłacanie na.wet do 25 

ku temu warunki. (wyrz.) lat. (G) 

SzcZOTKA ,l,ux" 
Dwa lata temu dostałam na 

gwiazdkę od męża szczotkę do 
czyszczenia dywanu„ o nazwie 
„LUX". Nie nacieszyłam się ntą 
długo. Myślalam, że dostanę w 
sklopie szczotkę zastępczą. Jed
nak nikt o takiej szczotce nie 
sly.-;zal. Chciałam naprawić 
szczotkę u prvwatnvch rzemie
ślników, ale n'.ie podejmują się, 
bo zakończenie jest z masy pla
stycznej i przy wymianie może 
pęknąć. W sklepach są tylko 
srezotJ;;:i do „Kaś", jednak za 
duże jalt na moją oprawę. 
Je~tem w wielkim kłopocie 

bo oboje z mężem żyjemy z re~ 
ty i taki 300-zlotowy wydatek 
ma dla naszego budżetu ogrom
ne znac~enie. Wierzę, że zaj
m1ec1e się moją sprawą. dlate
go dziękuję za ewentualną p.o
moc w jej zalatwieniu. 

Ludwika Chojnacka. 
ul. Zielona 65 

r
~~'łl-i~'»~~~~~~"~~~~~~~~~"™-~'-~~ ....... ~~~~„ 

kreślenie w do.słownym brzmieniu choć satysfakcia gdy od Jednych wymaiga :się korzysta! w całości w miejscu swe"o nif'-1 

Oi
o~fil~OO wydaje się, iż nie zawsze i. nie ~o wszy- <;lobrej roboty. a oo drugich_ J?ie. Co ja, dawnego zatrudnienia. Do tego ;amego . 

~ #llAI\ o 6 stkich można je zastosowac w Jednako- Jako mistrz maun pow1edziec moJemu problemu nawiązuje młodociany b. pra- . 
~ '' wym stopniu, znając i uwzględ·niając pcdopiecznemu - absolwentowi zasad·ni„ -cownik ZPB im. Dzierżyńskiego: _ „Gdy ~ 
~ konkretne realia. W większości jednak czej zkoly zawodowej. gdy ten pokazując załatwiłem obóz mlo~zieżowy zwróciłem tj 

I ~~~
• p.rzypadków zjawisko obniżania jakości to- mi klamerki obrusza. się .slusznie, że ta- się do kierownika. o urlop, ten mi oclmó- a 

warów przez nie.solidnych kooperantów kiego szUl:aradzieflstwa przyszywać do bu- wił - czytamy w Uście. - Ja miałem 
znaj<luje uzasadnienie i stąd znaczenie tów nie sposób. Albo dlaczego ma &wie- załatwione wszelkie fonnalności, powie-

ii2 - również i tej. nie pierwszej zre ztą inter- ~ić ocvami moja żona-bryga<lzis.tka. gdy działem więc kierownikowi, że wyjeż-
~ wencji, której wyrazicielern byli Czy- JeJ. w fabryce szwaczki pokazują z:i- gr>U!ba dżam. Gdy Po obozie przyszedłem do 
~ telnicy. i złe wyfarbowaną tasiemkę, ktorą one pracy, p.trzymałem zwolnienie za same-

~ 
Nie przypus=.lam, że mój ubiegło- Nie muszę też cytować całej te] nte- muszą wykoi1czyć konfekcję. Ludziom wolne porzucenie pracy i nie miałem już 

tygodniowy artykuł. w którym skomento- małej listy wYmien_ionych tow~rów: któ- dziś nie. wys,tarczy powi~~·ieć „rób": ~n~ nic do powiedzenia w tej sprawie." _ 
~ walam postawę tych produrentów, którzy rych estetykę. a więc i wartosć uzytko- chcą widz1ec sens swoJeJ roboty i iei „Otrzymałam naganę za niestaranną r-0-

1
~ godzą się na obniżanie efektów swej p.ra- wą . <le~r~cjonuje. jeden choćby tyl~o końcowy efekt I dobrze. że ob1;1rzają się bot:;, z. ~vpisaniem cio a.Id. Czy słuszni!! 

cy spotyka się z aż tak ży>Wą reakcją n1ew1el1ki i pozornie mało wazny s2lczegot, z powodu Jakichkolwiek zakusow na te odma.wrn.Ją mi w fabryce prawa do na-
Czytelników. gro:ly z funduszu, skoro nie ja jedna ~ 

K W k k 
dopuściłam się tego pr:iiewinienia, lecz ty- ~ 

Ma pani rację - powie<lzial jeden z , yrzy QWS a lu innym uchodzi to na sucho?" - prosi 
dyskutantów - że sprzedanie klientowi ---------- o odpowiedź mloda pracownica przedsię-
kompletu mebli z tapicerką, do której biorstwa. - „Zostałem zamieszany w 
użyto zidef~ktowanej tkaniny, to s-kandal. kradzież z udowolnieniem mi winy, czy I Ja jednak rozumiem skrytykowaną spół- to upoważnia zakład do pozbawienia mnie I dzie1nię i owe warunki nieformalnego N• t I k f k • • udziału w zakładowym funduszu nagród?" 

I Jak~~;;vd:~~a~~ ~~:t~~zns~~ekr~~f~n! 1e y o w s erze e . onom11 I d;,r~ic~!uj~ ~~ieg~t~~el~~ś1l:1oŚr!w~i!: 
~ ści kolejnych kooperantów. z których je- sunku do je•go osoby. 
~ den zaimportował, a drugi zaopatrzył ją w Takich pytai1 i wątpliwości byto więcej. 
~ tkaninę o obniżonych wa!O'l'ach użytko- ~V wi11kswści też przypadków stawiający 
~ wych. Ja też pracuję przy produkcji fi- Je probo""':'aJi rczgi:zesvać . się. z wlasn~j 
~ nalnej i mogę panią zapewnić. że nieraz me olrdnosc1 tym. ze „m111 tez postępuJą Il 
~ trząsłem się z bezsilnej wścieklości na ta.k samo", że .. innym udaje .<ię wymkną<' 
~ widok fatalnych elementów wYkoJ1czen:o- jak np. brzydkie i tandetne spi>r1k\ 1 efekty. że chcą widzieć skutek swojej S'p<>d oka nadzoru", że „tylko w naszym 
~~ wych. na·dsylanych do fahryki dla „ozda- gu:ziki przy koszulach, psujące się eklery krytyki i z tego, jaki on będzie, wv- zakładzie tak pilnują, skoro tyle widzi s•ię 

biania" naszych wyrobów. Dobrze więc, naokoło partaniny i bezkarnego la.mania 
że ,,Dziennik" ""'rtlSIZYł ten temat. szkoda przy botkach, kurtkach czy sweterka.eh, ciągają odpowiednie wnio ki. przepisów czy regulaminów". 

W. ,.,v - prymitywne i niestaranne 0 pakowania. fa- No właśnie, o tym już nie było w ro:i:~ I:. tylko. że nie dość uwagi poświęcił skn- talna nierzadko ja>kość i estetyka meta- mowie, ale to nasuwa się samo, jak<> Nie lekceważany tych sygnałów. Nie. 

I 
tkom owej często kulejącej międzybra•n- lowych zamków i ozdób przy torebkach lo·giczna konsekwencja podjętego tematu. rozkladajmy bez::-adnie rąk w obliczu 
ż;owej w.spótprncy. widocznych nie tylko damskich, neseserach czy tec:iikach. Mam na myśli wychowawczą st.ronę za·· skargi klientki. której w zakupionych 
na meblarskim przykładzie. Niestety, nie są to wciąż jeszcze rza- gadnienia. wpływ, jaki na nie dość jesz- pantoflach produkcji krajowej lub z im-

Nie chcę zajmować miejsca opisywa- akie zjawis·ka, znane zresztą i handlow,1 cze ukształtowane charaktery wywiera portu po 2 miesiącarh chodz2nia przela-
~ niem p()6zczególnych etapów całej naszej z licznych reklamacji. k3żdy przejaw niesubordynacji służbo- mują_ się zelówki lub odkleja się obcas. 

~
~ rozmowy, n\e mogę jednak powst.rzymac Zabiegamy o wysoką jakość roboty - wej lub niezdyscyplinowania w rohociP. Bedzie lo bowiem dla niej zla lekcja 
w. się od przytoczenia argumentów, jakie argumentowali moi rozmówcy - staramy - „Zostałem zwolni1>ny za samowolni' szkodliwej tolerancji partactwa fabryki _ 

I 
moi rozmówcy wyS1Unęli dla uzasa<lniema się obowiązek i nawyk starannej pracy porzucenie pracy„. - pisze na wstępie producenta czy niekompetentnego handlo-
wyj~tkowej szkodliwości zbyt często jesz- wpajać rnlodym robot nikom rvzpvczyna- swego listu do redakcji p. Suan.islaw B. wca - importem. Lekcja, z której wy-

~ cze zdarzających się przypadków .-k0o>pt>- jącym staż w zaw-0dzie. uczyć ich amb'.cji z Dąbrowy. zwracając się z zap~·taniem ciągnąć może podobnie destr'Ukcyjny 
~ racyj-nego partactwa''. Powtarzam to o- i satysfakcji z pracy. A jakaż to naulka i czy należy mu się urlop, którego nie wy~ wniosek. 
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Poselska wizyta w łodzi i na ziemi łódzkiej 

Jak dopomóc kobiecie pracującej 
W Lodzi i 'na l:iemi łódzkiej przebywała 

wczoraj Podkomisja Sejmowa ds Postępu Han
dlu, ktora zapoznała się 7 sytuacją w zakresie 
usług. śWiadc-:mnyc-h przez plac-ówki handlowe i 
gastronomiczne na rzeC'Z i:io.spodarstw domowych. 
Łódź i województwo nieprzypadkowo znala
zly się w rentrum zaintNe~owan i a posłów. bo
wiem w ostatnich lat.ac-h dvnamir-zniE' ro1wija
ja się u nas U!'lugi mając<' 017.E'dP wszv,..tki m na 
celu d<>pomożenie praruja<'ei kobiet>ie. Mówio
no o tym podr-zas ~potkania w Ul"'7ędz,ie Woje
wódzkim . Uczf's1nic-zvli w nim posłowie z Pod
komisji Sejmowej - St. Lenrzewski - jej 
przewodniczący orM Sabina Boroń. Anlo'li Za
radzki i .Jacek Sarnowski. Po;:lńw łód7.kich re
prezentow;il.l - posłanka Maria Grzelka. a z 
województwa łódzkiego - pos. Fr. Kociemski. 

W l.,odzi - jak poinformowano posłów - za- · 
łożony wzrost usług b ytowyc•h wyniesie w 1974 
roku 21 proc. i iest w\ęks.zy niż w innych m ia 
stach wydzielonych. Mamv 3500 punktów usłu
gowvch w tym 1030 usoolec-znion v<'h . W ostat
nim okre;;i~ większa uwa!(ę zwraca sie t'Ja uslu
!(i zwiąHtne m in. z naprawa sprzetu gospodar
stwa domowego pralnit'twem. sprzataniem mif'
azkań a takżE' do...tawa zakupionych towarów do 

domu. Chodzi tu prze<l.e wszystkim o ułatwie· 
nie życia kobietom pracującym. Również w w<>
jewodztw1e łódzkim przewiduje się. że w tyn• 
roku nastąp; dalszy dynamiczny wzroot uslug o 
23 proc. w porównaniu z 1973 r. 

Posłowie interesowali się m. in. zaopatrze
niem punktów usługowych w części zamienne 
które niestety ;est u nas wciąż niedostateczne. 
działa ln"sc·ią tiikich placówek. jak .. Prakty<'zn~ 
Pani" w mieście czy też „Nowoczesna Goopody
ni" na wsi q także zaopatrzeniem bufetów za
kładowvch i pracą sto!ówek fabrycznych. Mim<> 
pewnych osiątinięć w tym zakresie. wiele po
zostało jeszcze w Lodzi i województwie do 
zrobienia. 

CzlonkowiE' Podkomisji Sej mowej odwie<lzn; 
wczoraj w Lodzi domy handlowe: „Uniwersa!" i 
„Central" . je<l.ną z wvtwómi wyrobów garmażeryj 
nych oraz placówki handlowo-uslugowf' na o· 
siedlu Zan.ew. W województwie łódzkim poslo
w!e zapoznali się w Rokicinach Niewiado·wie. 
Slotwinach i Koluszkach i pracą kół gospodvń 
wiejskich . placówek „N~woczesna Gospodyni" 
oraz działalnością zakla<!ów usługowych. 

(j. kr.) 

I 

•Pączkowy 
maraton 

•Karnawał 
dobiega końca 

Taki dzień się zdarza raz w ro
ku. Nie sposób nie zjeść choćby 
jednego pączka. Dzis pączek jest 
artykułem numer jeden. 

O to, aby pączków nie zabrakło, 
troozczą się iuż od kilkunastu go
dzin ciastkarnie ŁZPP. Smażenie 
trwa non-stop od środy' „Dzien
nik" zlożył wizytę jedynej w Lo
dz,i pączkami. która powstala w 
siedzibie dawnej piekarni przy ul. 
Wysok,iej. Jak nas poinrormował 
kierownik - T. Grembosz oraz 
brygadziści B. Kołakowski i P. 

kg marmolady. Na tłusty czwartek, 
sobo'ę i ostatki wszystkie ciast
karnie LZPP (jesl ich 10) przyrze-

„Śpiewające szóstki" 
Kondrnwski, do dziś. w~eczorem I w Komendz-ie Chorą~wi Lódzkicj 
„dziesiątka" przygotuie blisko 100 ZHP systematycznie spotykają s;ię 
tys. pączków. Pomaga tu także „śpiewające szóstki". aby zaprezen· 
młooz.ież z Zasadniczej Szkoły to\".ać swoje umieit:tnośc.i wokalne. 
Przemysłu Spożywczego nr 2. W tej K:izda szó~tka reprezcnt1;1Je posz~ze 
wvhvórni na dzisiejsze pączki zu- go~ne druzyi:iy harcerski ~. sposród 
• '. · · , 1 '>O t , . . ktorych wyb1cran~ .są naJlcpsze. 
z.:;_ic się 1ony si;ia cu. - ~s .. JaJ. Prze~ląd wvrózmających się ze-

~~~~~~~=~==~=~~===~=========~'.':'.':'.':'.':'.':'.':'.':'.':'.':'.':'.':'.':'.':'.':'.':~-===::::::::::::::::::=::::::::::::=.:'...:..:2'.::.:'.n_::to~n'.'..:.y_.'..:m:.'..ą~k:=:1.~p'.'.'.o~ł_.::to::1'.'..1y:_::_cu~k:.'..r.'.:'.u~1~5:'.:0~0 społów odbędzie sit: w marcu br. ;: na uroczystości, w czasie której 
wręczone zostaną dyplomy i puchar 

kają przygotować 1,3 mln pączków. 
Będziemy je kon umować pncde 
wszystkim w domu. ale także w 
kawiarniach, !dubach i świetlicach, 
gdzie odbędą się okolicznośc:owe 
wieczory. A 23 lutego ostatnia te
goroczna sobota karnawału i osta
tnie tradycyjne ba!P. W Domu 
Technika ka·rnawal kończy „Bal e
lektryka". 

Na koniec karnawału trzeba ła
dnie wyglądać. Toteż w gabinela~h 
kosmetycznych i rryzjerskich wzmo
żony ruch. Jak zwykle, nie narze
kają na brak klientek ośrodki 
„Praktycznej Pani". Na zdjęc;.u; 
ośrodek na Teofilowie 

(Kas .) GOŚĆ WART ZACHODU „Lódzkich szczygłów". 
(J. kr.> Fot. - A. Wach 

Nowe warunki gasi 
!lłlllll I li Ili li I I Ili I Ili li Ili Il li li I I I li llll li I I li llll I I I li I llll 111111111•11111•1 u1 ··-ronom11 -' --
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i;;:: Jest zupełnie naturalne - takie są przecież 
powszechne spojrzenia i oczekiwania - że gas
tronomia powinna, i ma teraz możliwości, zasłu
żyć na uznanie konsumenta, pozyskać go dla sie
bie. stworzyć mu warunki, jakich przedtem nie 
miał, choć miał prawo ich wymagać - ale to już 
zupełnie inna historia. 

tra\vy; tu tak.że bez komentarza. I kogo dobrze wycho\\'an<>. ten będzi~ : ---= 5 

ł'o trzecie - obsługa, jej spraw- teraz mógł i musiał pwlugiwać się 
ność, poziom, fachowo~ć. A przy calym repertuarem słów i gestów 
tym jeszcze wiele innych detali, dawniej nieobecnych w tej dys
które robią nastrój i skłaniają nas cypllnie. choć tak przecież nieo-
do pójścia do tej właśnie. a nie dzownych. ? -

~ 
mnej restauracji. W I kategorii Nie ma dwóch zdań - gastron<>- -

(„Europa·'. „Casanova", remont<>- I mia znalazła się na zakręcie. Jest §===== "co • 1 wana jeszcze kawiarnia w „Bala- I tysiąc i jeden powodów. dla któ-
tonie") będą nawet srebrne półm•-1 rych tak się s.talo i nie ma co wra
ski i sztućce - oczywiście nie d<> cać do tłumaczenia przesłanek eko· = § Jednego dnia zmieniło się wszystko. Kelner -

nasz pan nie opędza się od natrętnych gości, por
tier nie jest już tak wyniosły, jak dawniej, bo miej
sca są, szatniarka słucha muzyczki z tranzystora i 
robi na drutach. Nastrój wyczekiwania: jak to bę
dzie dalej„. 

codziennego użytku. ale na spe. nomicznych tego kroku, bo wszy-----
cjalne przyjęcia. rauty etc. W każ- scy doskona·le znaja o.."tatnie prze- I I 
dej kategorii będzie się zwracać mówienie sejmowe premiera. Te- = GDZIE 
wickszą uwagę na estetyczny wy- raz kluczowe pytanie: czy i jak = 
gląd personelu. Wprawdzie stroi- prędko ga,<tronomia przy.stosuje się ; I I § -

~ 
ność uniformów będzie zależna od do nowych warunków. w których ~ 
klasy zakładu. lecz schludność obo- nareszczie gość otrzymał nomina- :: 

1 
KI E D 

1 w1ązuje wszędzie. Uprzejmość: nie cję na prawdziwego gościa, kelner 
wierzymy, oczywiście. że coś taki<"- - na prawdziwE'go kl'lnera. res1au--

S tali gosc1e gastronomii żll'Cll-0- W !<;>kalach pier.wszej kateg-0di pla
wują pewną rezerwę, co należało- ci się śre<l.nio o 15 proc. mniej, w 
by tłumaczyć chyba niedostatkiem niż.szych klasach o ok· 10 proc„ w 

go można zarządzić, że może to za- J racja - na restaurację z prawdzi-
lecić tzw. góra, bo służbową wego z.darzenia. : 
uprzej,mość wyczuwa się na kilo-
metr i wcale się jej nie lubi, lecz JfilłZY SZ.ELEW.ICJ;:l -----WAŻNĘ T~Fb!'IY 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~.~ 

źródlowych informacji, a także restauracjach dietetycznych i ba· u t f '' l: 
nadmiarem nieścislych Marże ~ rach m lecznych ceny po:ro!>taly na ego ,,pro esora §:_ szły w górę - to takt, lecz prze- dawnym poziomie. I 
cież jednocześniE' zniesiono dodatki Kierownicy lokat.i maią teraz u-
(10 proc. za obsługę, 15 proc. za prawnienia takiego regulowan1a • b d • b• k• : 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna OS, 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
POJl'Otowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 

03 
59>-55 

09 
07 

6!;5-55 
517-20 
8%-46 
395-85 
314-28 
253-11 

rozirywkę. to proc. dodatku nocne- wysokości bonifikaty, by z jedne) nie ę ą JUZ. po 1erac"' nau I -=_; go). Ceny. naturalnie, są wyz.sze. strony zarobić na utrzymanie, z 
jednak nie o tyle, by uzasadn i ały drugiej zaś utrzymać klientelE;. 

Pogotowie wodo<'lągowe 
Pogotowi<' ~azowe 
Po~otowle energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

f~k~f~~n~~Tro~~~i~~n~~~k\~!nc~~~ ~t·z~.:u~~św7:~~etga;l;on~'.~ii kat~~~ pi~: 1~~~et~;~~~no~~~~~:.;i; wiun~~i':;~ 
nych nawet 50-procentowy). czasu a przede wszystkim środków nariusze milicji z Bałut już dawno 

Znawcy przedmiotu są wania, 7.P pła tniczych co dawniej, bilans - to zwrócili b&czną uwagę. Mlodzienier. 
sytuacja już wkrótce wróci do nor- już. spojrzenie wyłącznie zaintere- mimo dobrego rachu (jest ślusa-
mv, lecz nawet laicy są przec1wn.1 sowanych rentownościa gastronomii rzem) . nigdy nie pracował. ze swe-
temu. by odbyło się to automaty- powinien wypaść korzystnlE' go samodzielnego mieszkania urzą-
cznie, na zasadzie przyzwvcza]erna. Starań 0 pozyskanie kon,~umenta dzil meline pijacką. utrzymywał też 
Gastronom ia, dziś jakby w niełasct- jes.t dziś prawie tyle, co pozv. ci'i w kontakty z towarzystwem z tzw. marginesu społecznego. W końcu 

.co Jest określ eniem zapewne reiestrze lokali zjednoczenia gastro- miarka się przebrata. 
dośc przykrym. za to adekwatnym nomiczn!'go. 9 lutego Henryk w„ nie zwraca
- mus i zrobić t:aki krok do przodu . W każdej restauracji szuka się spo jąc na siebie u wagi ekspedientek. 
by jej ustu !!i stały się nam nl~ s<;>bów wzbogacenia i uatrakcyjnie- skradł ze sklepu spożywczego przy 
tvlko potrzebne. ale i mile sercu ma karty (np. w „H alce" obok dań skrzyżowaniu ulic LimanO\\·sklego i 
oraz żołądkowi. kuchili staropolskiej pojawią si ę Plłlawskiej. kilka butelek wina . 

Gastronomia robi to, lub racze] jeszcze inne. zupełnie nowe spe- Wracajac do domu zaprosi ł na liba-t · · cję trzech nieletnich r.htopcnw w s ara się to robic. Obn iżono kate- cjały) , nab iera wreszcie praktycz· wieku 11-15 lat. Po wspólnym wy-
gorie wszystkich Io.kali i do końc11 nego sensu pojęcie specjalności za- piciu wina zaproponował chłopcom . 
tego półrocza każdy zakład zobo- kładu, że oolrnże Im iak się kradnie alko
wią.zan)'. iest udowodnić. że na n121 Najkrócej rzecz ujmuj ąc. jest pa· hol. Razem z nimi udał sit: ponow
.zasługuie. A"Yanse będą rozdziela- rę czynników. klóre uważa się za j nie do tego sa!nego sklepu. kazał 
ne ZE' szczegolnym staraniem. więr- podstawowe w z.dob,'Wanju gościa. chłopcom czE!kac na uilcy. sam za~ 
na fuksa · 1. ć aJ . I p · · . I w taki sposol> Jak poprzednio za-w nie ma c?. 1czy. D e.1 - o pierwsze„-: ~ena; tema.tu !11!' brał nasti:pnych kilka butelek. wy. 
t prowadzono bonifikaty dla go~cJ ma co rozw1iac. iest oczywisty. Po Pili je znów wspólnie w mieszkaniu 
zw. obiadowych (do godz. 17.30). drugie - smak i atrakcyjność po- I Henryka w. 

Pergola niezgody 

Wtorkowa relacja •• Dziennika" 
z placu boju o śmietnik przed 
domem przy ul. Hibnera 12/H zo
stała skomentowana przez kie
rowntczkę ADM nr 9 na Kozinach 
- Janinę Dworaczyńslcą. z jej 
Informacji wynika, że nieszczęsna 
pergola nie po raz pierwszy - a 
dokładnie w ciągu kilku miesię
cy iuż po raz czwarty - staie się 
przedmiotem gwałtownych spo
rów: krzyżują się skarg! I po
chwały dla miejsc jej usytuowa
nia, jedni odwołują się, szukają 
pomoc)! tzw. czvnników, proszą, 
grożą itd. 

był przy tym nawet ktoś z Ul'Zę
dtt Miast.a - skoro nie ma jed
ności poglądów samorządu i lo
katorów, ktoś za nich musiał to 
zdecydować. (s) 

Znów poślizg! 

Niewesołych informacji mustmy 
dostarczyc zainteresou:anym -
będącym. zresztą inspiratorami 
naszej notatki z 15 lutego pt. 
„sos } ul. Morclnlca". RSM „Ba
wetna przestata do nas następu
jące wyjaśnienie : „Roboty o~wlet
leniowe w osiedlu Zarzew a 0 • 
bejmującym m in. ulicę Mo;cin
ka, przyjęte zostaly do wykona-
nia pl'Zez l..ódzkie Przedsiębior-
stwo Instalacji Sanitarnych ł 
Elektrycznych na •·ok. 1973. Ter
min ten nie zostal dotrzymany z 
uwagi na brak odpowiednich bry
gad 1·oboczych t prace prreszl y po
ślizgiem do wykonania w ro· 
ku l9i4". 

Oto więc znowu - któ1·y to już 
raz! - natykamy się na zniena· 
widzone słowo „poślizg", tak 
bezwzględnie panoszące się w na
szym źyciu codziennym, Napraw
dę niewielką pociechą jest jut 
wiadomość podana przez „Bawel• 
nę" ,że termin. zalco1iczenia tych. 
prac ustalono na 30 maja tego 
rok u. A nttż dojdzie do kolejne-
go poślizgu? „. R. 

dniach od 22. X. do 22. XI. 1973 r. 
byt spowodowany uszkodzeniem 
u1·;:ądze1i podwyższających ciśnie· 
nie oraz wodomierza. Za okre.< 
ten lokatorzy otrzvmali bonifika
tę. 

Po zlikwidowantu uszkodzenia 
pracownicy admintsti·acji osiedla i 
Zaktadu Sieci Cieplnej killrnkrot · 
nie w różnych godzinach spraw· 
dza!i doplyw cieplej wody do po· 
szciególnych mieszkań; kont1·01e 
wypadly zadowalająco. ciepła wo· 
da dochodziła na wszystkie kon• 
dygnacje. 

• „JUŻ WIEMY DLACZEGO„." 
(12 . II.). Dyrekcja lnwestycj! Miej 
skich Łóclź-Miasto II wyjaśnia: 
„Usterl<i w lokalu bibUotekt na 
osiedlu Kurak zostały usunięte, 
nie przerobiono jeszcze ty,lko o
l<ien. Prace te są wlaśnie wyko· 
nywane. Przeróbka okazała się 
lconleczna, choć okna zostaly wy
konane zgodnie z planem. 

Uwagi dotyczące zmiany okien 
zostały zgłoszone przez użytlcow
r..ików w czasie odbioru budynku. 
Opracowanie dokumentacji na 
przeróbkę okien i wylwnanie no
wej stolarki okiennej tcymagalo 
pewnego czasu. Teraz te sprawy 
zostały załatwione i wkrótce 
przeróbka okien zostanie zakoń
czona". 

Vziękttjemy za wyjaśnienia. 

Późnym wieczorem dwaj nieletni 
chłopcy opuscili goscinne mieszkanie : 
swego „nauczyciela". Najmłoasly WIELKI 

TEATRY 

ch!oplec został; razem zaplanowaU gruzińska'' 
kolej ny „skok". Udali się do szp • POWSZECHNY _ godz. 16 „Ar-

godz. 19 „Legenda 

tala w Kochanówce, gdzie przepiło- : ka dobrej nadziei" (zamkn.). 
wali kłódkę u drzwi do szafek • : godz. 2o „Szachy" 
ubraniami, ale nic w nich nie zna- NOWY _ godz. 15 .~ 0 „Don Juan", 
leźli. W innym pomieszczeniu po- -
wiodlo Im się lepiej. Trafili na u- - 19.15 „Zaklinacz deszczu„ 
brania, papierosy i pieniadze. Gdy : MALA SALA - godz. 20 „Kubuś 

fatalista" 
wychodzili z !upem, usiłował zatrzy- - JARACZA _ !'(odz. 19.30 „Przepis 
mać ich portier. Niestetv - bez p;;- - ze starej kronil<i" (od lat 18\ 
wodzenia. : MALA SCEN A - godz. 20 „Alfa• 
Następnego dnia Henryk W. w to- : Beta" (od lat 18) 

warzystwie innego nieletniego au- : TEATR 7.15 _ · godz. 16 „Czaro-
konał włamania do kiosku „Ruchu'" : dziejskie krzeslwo" 19.15 .,Trę-
przy ul. \;yrześnieńskiej. _ d-owata" 

Krótko po tym przestępstwie za- - MUZYCZNY _ nieczvnny 
trzymała go milicja. Należy pr zy - ARLEKIN - godz. 17.30 „Maglcz-
puszczać. że Henryk \V. nic będzie : ny pierścieii." 
już więcej ks7talcil młodzieży w : PINOKIO _ l?<>dz. 17.30 „Jurek 
złodziejskim !achu. • _ cowboy" 

(lCl - FILHARMO:'.'<IA (Narutowicza Z<>) 

--\V kilku zdaniach ----
godz. 19.30 Koncert symfonicz
ny ork. PFL. Dyrygent - Hen
ryk Czyż. Solistka - Hanna 
Lisowska - sopran. W pro!(ra
mie: K. Penderecki - Tren 
•. Ofiarom Hiroszimv". Britt0 n 

A „Sztuka elitarna, czy sztuka dla - - numinac.ie, J, ~rahms llI 
ludzi" ? - prelekcja J. Boguckiego. : Symfonia f-dur. 
dyrelctora Galerii Sztuki Wspolcze•· : 
nej w Warszawie - dziś o godz. l~ :_ 
w Klubie MPiK (!Narutowicza 8/ !0l. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wleckows'k!e!(O 36l 
eodz. ll-J9 (wsten wolny) 

A W Domu Ekonomisty (Wólczan- -

~~:dhz.!~~: d~~~~~ g~:tr~itte;:
1

1f~~u°~~: § HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska l3l 
godz. 9--19 

ARCHEOLOGICZNE t ETNOGRA
FICZNE (Pl. Wolności 14) ll:Odz. 
10-17 

„ Rozrachunek wewnątrzzakładowy w : 
wielkich organizacjach i;:ospoaar- : 
czych" wygłosi doc. dr hab. A. Ja
rugowa z Instytutu Organizacji I 
Zarządzania UL. Koreferat przygo· 
towal przedstawicie! FTiA T „Elta". 

- HISTORII WLÓKIENNICTWA (ul. 
- Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU (park Sienkie
wicza) godz. 10--18 

A Klub Kobiet (Piotrkowska 1351 
za~rasza, na prelekcję nt. ,;Zycie 1 
tworczośc Wladystawa Syrokomli" . _ 
dz i ś o godz. 18.30. Prelegent - CU' 
Feliks Fornalcr.yk. Wstęp wolny 

zoo 

ODPOWll3'DZI 
REDAKC31 

WYMOWIENIE KONIECZNE 

S. ST.: Kończę roczny bezpłatny 
urlop macierzyński. Chciałabym jed· 
nak na stale zwolnić się z pracy. Po
wiadomiłam o tym zaklad, ale po· 
wiedziano mi, że muszę wrócić do 
P.racy i zloiyć formalne , trzymle· 
stęczne wymówienie. Czy to koniecz
ne? 

-: czynne w godz. 9-15.30 Ckasa 
;: czvn.na do godz. !Sl 

: 
: KIN A 

: BALTYK - „Czwarta panf An~ 
_ derson" (hiszp.) od lat 16 godz 

- L~%N~~ 15 '.... 14.'.~~a~~m::y30 plątek" 
: (ang.) od lat 16 godz. 10. 12.15. = 14.30. 17, 19.30 
- POLONIA - „Królowe Dzikie!?<> 
: Zachcdu" (!r.) od lat 14 godz. = 10. 12.15, t4.30, 17, 19.30 
: PRZEQWIOSNIE - .,Doktor p,,_ 
: paul" (fr) od lat 16 godz. 10. = 12.15. 14.30, 17, 19.30 
: WISLA - „!Niewygodny kocha= nek" (Wl.-NRF)od lat 1.6. l!Odz. 
_ 10. 12.H. 14.30. 17, !9.30 
: Wl.OKNIARZ - „zawieszeni ·na 

-(ang. -wl.) od lat 16 godz. 17.15, : 
19.45 : 

TATRY - „Dni oczyszczenla" (A) : 
(poi.) od lat H godz. 10, 12, : 
14. Pożegnanie z filmem - -
„DamskJ gang" (ang.) od lat ;: 
16 godz. 16, 18,- 20 -

CZAJKA - „Absolwent" CUSAJ : 
· od lat 16 godz 17, 19 : 
DK.M - .,Na niebie i na ziemP' : 

(poi.) od lat 11 godz 16, 18, 20 ;: 
ENERGETYK - „Cztowielc orkie- : 

stra" (Iranc.) od lat 14 godz. _ 
17, 19 = 

KOLEJARZ „Mały, wielki : 
człowiek" (USA) od lat 16 &. : 

u. 18 = 
GDYNIA - „Lobuz" (fr.) od lat -

H, godz. 10, 12.15, 14.30. 11 = 
19.30 = 

HALKA - „Gappa" (jap.) od = 
la 11 godz. 19 : 

1 MAJA - „Smtalość" (A) (rndz.) : 
od lat 14 godz. 13.15, 17.15, !9.30 : 

lllLODA GWARDIA - „INaucly- = 
ciel śpiewu" (Al cradz.) od lat : 
7 godz 10, 11.4:;, 13.30, „Ned : 
Kelly" (B) CanE!.) od lat 16 : 
godz. 15.30, 17 .45, 20 : 

MUZA - „Komand<JSi" (\\'l.-:-<'RF) = 
od lat 16 godz. 15.30. 17.45, 20 : 

OKA , Winnetou wśród sę- --·=-pów" (jug.) od lat li godz. 
l U 1SO, ~.;. „Ztoto Mackenny" 

(USA) Od lat Hi i()([ż. 10, 17.30. • 
w = POLESIE - „Podróż za jeden u- : 
śmiech" (poi.) od lat 7 godz. : 
17, „Klute" (USA) od lat 18. : 
l!odz. 19 : 

POPULARNE - „Uciekaj i da.I = 
się złapać" (węg.) od lat li : 
godz. 16.45, .,Nocny kowboj" : 
(USA> od lat 18 godz. 19 : 

PIONIER - „Buleczka" (A) (pol.) = 
od lat 6 godz. 14. 15.45, „Układ" 
(USA) od lat 16 godz. 17.30. 20 : 

POKÓJ - „Legenda" (A) (poi.) : 
od lat 11 godz. 15.30. „Docze- : 
kać zmroku" (USA) od lat 18 : 
godz. 17.30, 19.4j i 

REKORD - „Mocne uderzenie" „ 
(poi.) od lat 14 godz. 15.30, : 
,.Szpieg szoguna" (jap.) od lat : 
18 ~odz 17.30. 19.30 !! 

ROMA - „Chłopi" C?. I ; IT ( ' ' = 
cpol.l od lat 14 godz. 10, 14, 18 :: 

SOJUSZ - .,Zielone smugi'· {A.) • 
(radz.) od lat 11 godz. 16.30. :! 
„Smak zem~ty" (hiszp.) od lat • 
16 godz. 18.45 : 

s~~K~,4 ~od~I l~.~~~df;'.45,(U~A) od ; 
SWIT - ,.Kalendarz w~rszaw•'<;" „ 

(poi.) od lat 7 godz. 15.45, ; 
„Shalako" (arnn od lat 14 ~ 
godz. 17.15, 19.45 if 

DYŻURY APTEK i 
Kilińskiego 136a, Pl. Pokoju 3/4, • 

Piotrkowska 67. Pl Kościelny 8, ::; 
Cieszkowskiego 5, Felińskiego 1. 
Obr. Stalingradu 13. i 

DYŻURY SZPITALI ! 
Instytut Polotntctwa I Glneko· :: 

logii, ul Sterlinga 13 - Klinika ;i; 
Polożnicza ul. Cur!e-Sktodowskiel ; 
15 - Kllnika Ginekologi! - dziel- Z 
nica Sródmieście i z dzieln icy : 
Górna. Poradnia „K" z ut. Fe- ! 
lińskiego. : 

Szpital Im. M. Madurowt~za - "" 
Klinika Pol.-Gln. AM - dzielni- : 
ca Polesie oraz z dzielnicy Gór- ; 
na: Poradnia „K" ul. Przyby- : 
szewskiego 32 I Zapolskiej 2. =: 

Szpital Im. Kopernika - <'lzlel-1 
nica Górna. Poradnie „K" -
Odrzańska. Cleszkowskiego, Lecz· 
nicza l Rr.~owska 

Szpital Im. H. Wolf - dzielnl-
ca Widzew oraz dzielnica Bałuty. S 
oprócz poradni •. K" ul. Sedziow· 1 
ska I Llbelta. 

Szpital Im. H. JOO'dana - dziel-
nica Bałuty: Poradnia „K" ul 
St:dzlowska I Libelta 

Chirurgia ogólna - 5znltal im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital Im. z 
Radli1\sklego (Drewnowska 75) 

Laryngologia szpital 1111. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Bar
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia l laryngologia dzie
cięca - Sr.pita! im. Korczaka 
(Armil czerwonej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lJn, Barlickiego (Kop
cińskiel!O 22) 

Toksykologia - In~tytut Medy
cyny Pracy (Teresy Bl 

Trzv razy pergola zmieniała. już 
miejsce, ale teraz - jak stanow
czo oświadczyla kierowniczka 
ADM - swego miejsca już nfe 
zmieni, clioć komitet domowy ma 
swoje zdanie na ten temat, loka.
torzv dwóch klatek schodowych 
swo!e, a dwóch Innych też swo
i<'. przy czym każde z tych zdań 
nie pokrywa się z pozostałymi. 

Adres Reflektorka: .,Dziennik 

RED.: Konieczne, bo takle są prze· 
plsy. Mówią one, że jeśli pracowni· 
ca, przebywająca na bezpłatnym ur· 
Jopie macierzyńslcim, chce zwolnić 
się z pracy, musi do niej powrócić I 
złożyć trzymiesięczne (w przypadk\I 
pracownicy umysłowej) wymówienie. 
Zaklad może wyrazić zgodę na skró
cenie okresu wypowiedzenia, ale nie 
musi. 

: drzewie" Cfr .) od lat 11. i'.<><12. 
• 10. 12. 14, 16. 18. 20 NOCNA POMOC LEKARSKA 
: WOLNOSC - nieczynne I 

Administracja, podobnie jak my, 
uważa, że śmietnik prezentuje się 
niezbyt estetycznie I dlatego wczo
raj zaczęto stawiać nowq, porząd
ną pergolę z cegły, ale co do 
miejsca - nie będzie już dysku
sji. Ustalila je komisja z MZBM, 

Poczta Reflektorka 

e „OBIECANKl" (12. I. 19141. 
RSM „Lokator" pisze: .,Brak do· 
plywu cieplej wody do m1e.~zkań 
na górnych. kondygnacjach bloku 
353 przy ul. Rydzowej 17 w 

Lódzkl". ul Piotrkowska 96 
90-103, Lódż, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 337·'7, 
341-10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO

NUJCIE, CZEKAMY! 

Gdyby Pani nie przystąplta do pra
cy w oznaczonym terminie, oznacza
łoby to zerwanie umowy. Wówczas 
traci się uprawnienia, wynikające z 
clągloś<li pracy, I 

5 ZACHĘTA - ..:Królowe Dzikiego Nocna pomoc lekarska Stacji 
: Zachodu" (fr.) od lat 14. eodz. Pogotowia Ratunkowegop rzy ul. 
- 10. 12.15. 14.30 17. 19.30 Sienkiewicza 137, tel. 666-66. ~ 
: t.DK - „Prawo gwałtu" (USA) Oi;tólnołódzki Telefoniczny Punkt ~ 
: od lat 16 godr.. 15. 17.30, 20 Informacyjny dotyczący pracy I 
:: STYLOWY - „Hubal" (A) (poi.) placówek służby zdrowia. telefon 
:: od lat 11 godz. 16, 18 45 615·19. czynny Jest w godz. 7-21 
: STUDIO - „Romeo l Julia" (A) i >rócz niedriel 1 świąt. 
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Architekci wlasneg o chowu 

Jerzy Urbankiewicz Jeżeli władze miasta i środowi
sko naukowe są zgodne w dążeniu 
do zrealizowania tej sgrawy, za
stanówmy się jakie trudności może 
widzieć mirListerstwo, skoro zwleka 
z decyzjami. Czy może nie istnie
ją realne potrzeby powołania do 
życia takiego wv<lzialu? W świeUe 
faktów ist.nieją. Kiedy ostatnio, w 
ramach akcji .• otwal'tych dr:?Jwi" in
formowano abiturientów łódzkich 
liceów o studiach architektonwz
nych. z obecnych około 300 mło
dych ludzi, okolo 150 wyraziło chc:ć 
stuct.i-owania teg0 kiernnku. W tej 
chwili na pierwszym roku uczy się 
36 osób, instytut czyni starania o 
uzyskanie 50 miejsc na rok przy
szły. Znaczyłoby to. że okolo stu 
chętnych zrezygnuje, lub pójdzie 
do innych ośrodków, by - jak 
uczy d-0świa<lczenie - więcej do 
Łodzi nie wrócić. A więc i pod 
tym względem istnieje logiczne i 
gospodarcze uzasadnienie powołania 
do życia pełnego kierunlrn, czy też 
Wydziału Architektury. 

1. I chyba wyjaśnia to sarn autor 
Wielcy krytycy okresu między- „Matki Joanny od Aniołów·': „Moja 

wojennego przyjęli jego twórczość osobista i chyba wrodzona dyspazy. 
życzliwie. Daleko cieplej jednak cja do_ pogod.y. do szczęścia .. zbyt c~ę 
witali kolejne książki Zofii Nal- sto me znaJdowala potw1erdzema 
kowskiej czy Kadena-Bandrowskie- ani w tym co sam musiałem prze
go Do niego przylgnęła etykietka żyć, ani w tym, co widzialem do
-· utrwalacz nastrojów". Młodzi kola w losach innych ludzi. Wi
gni~wni poeci, zwłaszcza z kręgu działem blisko . si.ebie . u~z~cia 
mieszkat'lców pokoju opisanego wzgardzone, choc piękne, 1 sm1erć 
przez Uniłowskiego, pisali na jeg'? ~ez. żadnej racji. i ~ruj~awan~ dą
temat zjadliwe recenzje, a Jeden z zema calych lulłzk1rh zy~votow, • ~ 
nich dziś też już nestor, zatytulo- bezsens wojny„. To m mało pasc 
wal ' swój paszkwil. „Dziateczki, c~eniem. na !llimowie~!1c konklu
strzeżcie się balwanow". Poeci a- ZJe moJego pisarstwa„. 

Jeżeli z pewnym odcieniem dumy 
mówimy, że jedna trzecia Łodzi zo
stała zbudowana po wojnie na nowo, 
to musimy sobie zdawać sprawę i z 
tego, że projektowała tę sporą część 
miasta niewielka ilość architektów. 
Od jakichś 15 lat jest ich w Łodzi 
niezmiennie około 200, chociaż paro. 
krotnie większe potrzeby i zadania 
wymagałyby znacznie większej ilości. 
Jednym z powodów dla których nam 
ich brakowało, była konieczność ·stu-

diowanio architektury w Warszawie, 
. Gliwicach, czy gdzie indziej. Absol

wenci pozałódzkich uczelni rzadko 
wracali „na własne śmiecie", widząc 
więcej uroków w innych miastach. 
Kiedy przed laty Politechnika Łódzka 
krzepła bez Wydziału Architektury, u
spokajano nas, że jako coś w rodza
ju przedmieścia Warszawy, możemy 
liczyć na zaspokojenie naszych po
trzeb dzięki stolicy, która i pod tym 
względem będzie dl~ nas szczodra. 

wangardy uważali jego twórczość 4• 
za krok wstecz w dziejach naszej 
literatury. Dzieło Iwaszkie}vicza tworzone w 

z. I ciągu wielu dz1es1ątków lat, ma 
. • • . . a już stałe miejsce w naszej historii 

Pierwszy zwro_c1ł _na mego u;-va„ę I literatury. Dzieło zdumiewające 
Stefan Zeromski pisząc w 1923 r. I 
w „Snobizmie i postępie": „Jest 
to świetny prozaik i pisarz najzu
pełniej oryginalny. Nie umiem ina.
czcj określić wrażenia pewnych o
pisów, rzucanych tu i tam w utwo
rach te~o poety, jn.k przyrównujac 
je do błękitu oddalenia". 

Praktyka okazała się inna. A o 
pottzebach Lodzi w dzie<izinie bu· 
downictwa nikogo przekonywać nie 
trzeba. Toteż w środowisku archi
tektów łódzkich rozpoczęto stara 
111ia o powołanie do życia własne~ 
wydziału ai-chitPktury i, aczkolwiek 
szczęścia tego ;eszcze nie dożyli
śmy. ooś się przecież w dziedzinie 
tej zaczęl-0 dziać. Mianowicie w 
bi·eżącym roku przy Instytucie In-

żynierii Komunalnej . kierowanej/ myślnie, przeniosą się do Gliwic na 
przez doc. dr. bab. Jerzego Sa· ciąg dalszy.„ Zupelnie jakby pru
muj!l.;. powstał kierunek s.tudiów I blem stanowi! np. brak studentów 
architektonicznych. przy czym je- archit.ektury na wyższych la tach 
dnak ieśli wolno tu zdobyć s1e na tego kierunku w Gliwicach. Wla
odrobine sarkaz.."Ilu, ternu wydziało- dze miejskie Łodzi i osobiście rek
podobnemu tworowi stworzono dość tor PŁ. prof. dr M. Serwiński. sta
kiepskie warunki egzystencji i roz- rając się o łódzki Wydział A•·cbi· 
woju. Założono mianowicie, że bę- tektury, mieli na względzie inte
dzie to tylko pierwszy rok studiów, res Lodzi, polegający na tym, by 
po czym ci. którzy go za.ko:'lczą r>«>- młodzież łódzka tu ukończyła stu-

Jakie są szan~e podjęcia takich 
decyzji? Władze rnia•ta i uczelni 
usi lnie zabiegają o to. D-0c. Sa
mujł!o jest przekonany, że wysiłki 
te będą mialy swój rychły pomy
ślny fina!. Jeśli chodzi o kadrę 
wykładowców, jesteśmy przygoto
wani do podjęcia studiów roku II, 
już teraz jednak pot.rzebne są de
cyzje dotyczące lat następnych. 
Cl-o:lzi o odpowiednio wczesne pod
jęcie starań o pozyskanie wy~, ko 
kwalifikowanej kadry samodziel
nych pracowników nauk1>wych dla 
wyższych lat studiów. 

3. 
Pisano od lat wiele o motywach 

erotycznych i kulturowych w jego 
twórczości, myślę jednak, że w po
ezji i w prozie od bardzo dawna 
fascynuje go śmierć. Podniesiono 
kiedyś, że u żadnego ze współczes
nych pisarzy polskich śmierć nie
spodziewana, zwana przypadkiem 
tragicznym, nie występuje tak czę
sto. Nie jest ona zabiegiem kom
pozycyjnym, rozwiązaniem intrygi. 
Jego oohatemwie noszą tragedię w 
sobie i anegdota opowiadania, po
wieści czy dramatu scenicznego 
zmierza logicznie do jedynego koń
ca. Tragiczna wizja ludzkiej egzy-

Fot. A. Wach 

dia. i tu podejmowała pracę zawo
dową. Co więcej - nie tylko wła
dze łódzkie i tutejsze środowisko 
są przeciwne takieirnu załatwieniu 

.sprawy. Doc. Sarnujllo otrzymał O" 
ficjalne oświadczenie kierownika 
Gliwickiego Ins.tytutu Urbanistyki i 
Architektury, prof. Mareckiego, 
że„. Instytut ma trndności lokalo
we i wcale sobie nie życzy tego ro
dzaju uzupełnień w swoich przepe!
nionych audytoriach. 

I tu są sprawy, które winny być 
brane pod uwagę przy rozpatrywa
n•:u dal.o.zych losów studiów arcni

•tektoniczmych w Lo<lzi. 

stencji wynika z myśli o wiecznej 
przemianie w sferze biologii i 7 
przeświadczenia o kulturalnej cia-

NA rnxALR ~!I~A~Nl 
glości polwleń. 

Pisarstwo to z niedoścignionym 
Jest oczywiste, że ew.entualneu- · mistrzostwem oscyluje między buj-

tworzende w Lodzi pełńego, cztero nością życia i nieuchronnością 
i pó!letnieg0 kierunku studiów ar- Kaczmarek K. - Na łużyckim śmierci. Nawet w wierszach z po-

h kto · h b d · · ł szlalrn. KiW 1973 r., str. 147, zł 16. zoru pełnych witalności, w za-
c lte mcznyc • ę zie i;ię ączy- Hanus z. - Ku!L5Y kroju 1 szy- chwycie nad życiem czai się gdzieś 
Io z szeregiem kłopotów. Kierunek cia. „Watra" 1973 r ., str. 180, z1 24 gorycz i smutek czarna·• r~f!ek
taki musi mieć wlas.ne poonieszcze- szelejak .w. - System prewencJI sja. Ktoś nazwał' n~wet pejzt. ~ je
ni.e i wysvko kwalifikowaną kadrę wypadkowe]. IWCRZZ 1973 r„ str. 1:!2 go opowiadań i wierszy pejzażami 
profesorską. W jakimś stopniu bę- zl 18 h t 1 · · N d b 
dzie jednak korzystał (i już ko- Lurch E. N. - Podstawy technl-1 esc a 0 ogicznyrni. , a .. 0 rą spra~ 
rzysta), z wykładowców Wydziału ki elektrycznej PWN 1973 r str wę mozna by mowie o obsesii 

709. zl l<ii · " twórcy, gdyby nie fakt, że fascy-
Budownictwa Lądowego. gdyż pew- Famous People in Anecdotes. nację śmiercią równoważy nie 
ne przedmioty powtarzają się na Przekl. Rutkowska w. PZ\VS 1973. mniej głęboka fascynacja życiem . 
kilku kiernnkach studiów. W wielu Iwaszkiewicz J . - Sława i chwa: Nic w tej twórczości z modnej swe
je;<lnak :".y~adkach istnieje pilna ~o- la. T 113, PIW 1973 r„ str. 1307, zł_ 7o go czasu filozofii rozpaczy, pesy
mecznosc sc;ągn.1~cia wykla'?OW<;ow Truszkowskt '."· - Podporu_czmcy mizmu. I to także różni tę twór
z rnnych osrodkow, a zab1egac. ol ~l g

8
eneral. WLuo. 1973 r ., str. 126, czość, rozpoczętą debiutem w 19rn 

to mozna będzte wtedy tylko, k1.e- Do 1.1 „ M k rol-u od niektórych młodszych i 
d d d · l ·. maga 1 r .i. - ęs a sprawa. \,. , . 

Y zapa. ną .ecyzię 0 powo an.iu pzws 1973 r„. str. 1,ą zł 2 najmlodszyc)l pisar.zy, jakże qęsto 
w Ł<t<lzJ. stud1u.m .0„prnw<l<!l'We!fO • ' b · · l d · · 
d · „_ · · -~'" · ·· · ·· t , t k Orloń M - sz,anst;t Pigme)a. PZWS aw1ących się ,w uc owa mame 

z. arzen~~· "1ąze s.ię · ez z :!'.rn ~- 1~;3 r , str. 48, zt '3. bezsensu ludzkiego życia. 
mecznosc budowy speCJaln.e„·O Chaciński s. - Ciuciubabka. WLit. . . . 

NOWE AKCJE 
gmachu. Proiektant gmacnu, mgr 1973 r. str. 161 zl 10. Dociekac by rnozna długo, skąd 
inż. B. Kardaszewski zapawiada Borski L. - No'c gitarzystów, Iskry w twórczości wielkiego pisarza 
przygotowanie pełnej dokumenta- 1973 r., str. 327, zl 11 wziął się ów ciemny ton. Najl~iej 
cjl na jesiet'l br„ wykonawca chce -·---· 

Koło Miłośników Teotru 
rozpocząć prace z początkiem 197:'i 
roku. w ten spo.5ób powstawałaby 
praktyczna możliwość, że studenc:i 
obecnego mku I opa,nują kurs ro
ku III już w nowym gmachu. No
wi wykładowcy postawia jeszcze 
jeden nader banalny, ale oczywisty 
warunek: mieszkania. Sądzę, ŻP 
miasto nasze jest i na to przygo
towane, skoro na niedawnym Ko
legium Rektorów. wiceprezydent m. 
Łodzi, M. Pietrzykowski 0świadczyl, 
że budo•wnictwo miejskie rośnie z 
roku na rok, rosną wiec i możli
wosci zas.pokajania potrzeb ludzi 

Zespół „Harnama" wrócił z Afryki 
-letnia działalność Klubu 
Miłośników Teatru przy 
TPŁ dala mu wiele doś
wiadczeń, a i satysfakcji, 
że prowadzone prze~e11 
akcje przyczynia.ją się 

łslotnie do upowszechnienia kultu
ry teatralnej w naszym mieście. 

Akcje te były wielorakie: spotka
nia. z aktorami i autorami, odczy
ty, wystaw'y. Bardzo cenne są kon
kursy na szkolne recenzje teatral· 
ne ora.z prowadzone od 3 lat wy
kłady o teatrze i drama.cie XX 
wieku, prowadzone przez wysokiej 
rangi zna.wców tematu. 

A jak w bieżącym roku wygląda.
Ją plany działalności tej pożytec:r.
nej masowej organizacji społeczno" 
kulturalnej? 

Na pytanie powyższe odpowiada 
mgr Krystyna B1>browska, która od 
samego niemal początku istnienia 
klubu. jest jeg0 przewodniczącą: 

- Chociaż od Międzynarodowego 
Dnia Teatru dzieli nas jeszczl" 
miesiąc - Klub MilośnJków Te'ltru 
przy TPŁ przygotował już całą se
l:"ię ciekawych. tradycyjnych a i 
nowych akcji. podnoszących um
czysty cha·rakter tego dorocznego· 
święta ludzi teatru. 

Tak W•ięc już po raz dziewiąty 
fundujemy „Srebrną Łódkę" 
symboliczną nagrodę z,a najciekaw
szy spektakl roku. Ponieważ - jak 
sądzę - sezon był interes·u.iący, 
znajdzie to na pewno swoje odbicie 
w ooonie jury. 

Do tradycji bę<lzie również na
leżało wydanie (wspólnie z Wydz. 
Kultury i Sztuk.i Urzędu m. Łod1'll 
!I Katedrą TeorLl Literatury, Teatru 
i Filmu UŁ), kolejnego, czwartego 
„Suplementu do dziejów teatral
nych m. Łodzi". Tegoroczny druk 
będzie poświęcony związkom Leona 
Schl1Jera z Łodzią: a pamiętamy, 
że 24. · III. br. mija 20 rocznica 
śmierci teg0 wielkiego reżysera. 
Ponadto podobnie, jak w latach 
1964, 1965, 1966, pragniemy ufun
dować nagrodę dla recenzentów pi
szących o łódzkich spektaklach tea
tralnych w pismach pozaló<lzkich. 

W zwią.z;ku z jubileuszem Teatru 
Nowego (w listopadzie 25 lat!), za
mierzamy organizować tam „Pre
miery przyjaciól teatru" - spotka
!!1 ia naszych członków na zamkn.ię
tych, przeznaczonych specjalnie dla 
TPŁ, przedstawieniach. Na pimw·· 
sze tego typu rendez-vous z Melp.o
meną przewidujemy (w końcu mar
ca) urocze~ „Kubusia fatalistę". 
Jeś1i akcja powiedzie się, rozsze-

I DZIENNIK LODZKI nr 44 (7844) 

rzy:my ją w przyszlym sezonie. I 
Jeszcze jedno. Pop.rzez szeroką dys
kusję pragniemy spowodować pow
s•tanie przy jednym z teatrów łó
dzkich. Sceny l\11todego Widza z 
repertuarem dla młodziutkiej publi
czności w wieku 10-14 lat, ze spe
cjalnym, zaadresowanym do niej 
repertuarem. M. J. nauki pod tym względem. 

'.l występów w Algierii J Tu11ezjl wrócił Reprezentacyjny Zespól Tańca 
Ludowego Zw. Zaw. Włókniarzy im. „Harnama". Tancerze dali w ciągu 
12 dni jedenaście koncertów, w czasie zorganizowanych tam po raz pierw
szy, Dni Polskich. Lódzcy tancerze zdobyli sobie uzn·anie egzotycznej pu
bliczności. Szczególnie entuzjastycznie oklaskiwano ta.ńce liryczne, a po
nadto urodę polskich dziewcząt. 

Pobyt „Harnamowców" w Algierii i Tunezji, choć bardzo pracowity, 
obfitował także w wiele serdecznych ~potkai1 z Polakami p1·zebywającymi 
w tych krajach. 

~w programie Dni Polskich, obok występów zespołu, znalazły się też 
m. in. projekcje tilmowe. W zestawie prezentowanych filmów było ,,We
sele", ,,Kopernik", „W pustyni i w puszczy"„ ~,Anatomia miłości"• „Szkla-
na kula". ,,nrzezina 1

'. (rg) 

rozległością i głębią widzenia 
spraw człowieczych, każdym no
wym utworem zmuszające do re
wizji dotychczasowych poglądów i 
ocen, nie mieszczące się_ w żadnym 
z prądów czy kierunków. Dzieło 
oryginalne, osobne. 

ANDRZEJ IHMPEL 
Fot.: A. Wach 
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Na stenach łódzkich 
styczna. Wprawdzie jako człowiek prosty 
nie wie, co na temat predestynacji mówi 
św. Augustyn czy XVI-wieczny Sobór 
Trydencki. wierzy jednak niezmiennie, ze 
człowiek nie ma wpływu na bieg wyda
rze1\. tak, że biernie podporządkowywac 
się trzeba wyrokowi losu: i bardzo mu z 
tym dobrze! 

ne zaś przerywniki stanowią fragmenty 
organicznie związane z całością spektak
lu. 

Zasadniczą osią sztuki pozostał dialog, 
który prowadzą (imitując jazdę konną) 
Kubuś i jego Pan. Raz wraz przerywają 
go jednak przeróżne wydarzenia, które 
(podobnie jak i same opowiadania Ku
busia) ilustrują i dopełniają aktorzy, 
wcielający się kolejno w różne postacie, 
grający bez kostiumów i rekwizytów. 

czestnicy greckich sympozjonów 
prowadzili swoje dyskusje spo
czywając na łożach, a perypate
tycy z gaju Akademosa - prze-

chadzając się. Natomiast obaj bohatero
wie znakomitej powieści Diderota „Ku-

Reżyser „Kubu~ia" - W. Zatorski 
Rys.: T. RYNKIEWICZ 

buś fatalista I jego pan" dyskutują prze
ważnie... jadąc konno, podczas długiej 
podróży - właściwie do nikąd. 

Jest to powieść osobliwa i dzięki swo
je.i tematyce, a i formie, jako że sam 
Diderot (1713-1784) wspaniały pisarz, re
daktor słynne.i Encyklopedii, jeden z fi
larów francuskiego oświęcenia zakłada 
przekornie, że pisząc ją „gardził, tym 
wszystkim, czym zazwyczaj posługują się 
powieściopisarze". 

W sumie jest to jak gdyby wielki. nie
zwykle rozwichrzony dialog Kubusia z 
jego panem. a głównym te!l'latem - hi

storia amorów Kubusia. Jednakże, jak o
powiadanie Wojskiego Hreczechy o dzi-

li 
ku I o księciu de Nassau, relacja jego 
rwie się ustawicznie. W międzyczasie au
tor wprowadza bowiem własne, swawol
ne i satyryczne komentarze, każe uwi
kłać się bohaterom w osobliwe sytuacje, 
wplata soczyste anegdoty i facecje godne 
Rabelais'gio i pikantne historyjki, jak gdy 
by przepisane z „Dekameronu". Takie np. 
jak kapitalnie przewrotne opowiadanie o 
miłości i wyrafinowanej zemście marki
zy de la Pommeraye, o piękne.i Justysi 
i jeszcze piękniejszej Dyzi „dla której 
każdy zrobiłby największe głupstwo, by
le ona w zamian uczynita jedno malet'lkie 
dla niego". 

O cudzych i własnych słabościach mó
wi zresztą Kubuś z wyrozumiałością. Ła
two rozgrzesza i siebie i bliźnich, wycho
dzi bowiem z założenia. że wszystko to, 
co zdarzy się na tym bożym świecie, na
pisane było w górze. 

Filozofia Kubusia jest czysto latali-

Powieść Diderota jest przy tym zna
komitym odzwierciedleniem obyczajowoś
ci i ówczesnych stosunków społecznych. 
Jeśli więc sięgniemy głębiej, pod war
stwą frywolnej pianki znajdziemy tu rów
nież kąśliwą krytykę feudalnej Francji, 
którą zmiecie niebawem huragan wiel
kiej rewolucji. 

Dialogowy charakter .,Kubusia fatali
sty" zachęcił Witolda Zatorskiego do 
przeróbienia go na sztukę teatralną - l 
w te.i też formie (również w reżyserii Wi
tolda Zatorskiego, a oprawie scenograficz-

li 

nej Jerzego Grzegorzewskiego) oglądamy 
go teraz w Male.i Sali Teatru Nowego. 

Sarna powieść Diderota to godna piwni
cy starego Colasa Breugnona butla bur
gundzkiego wina, przy którym lekko się 
filozofuje i prawi frywolne facecje. Nato
miast w adaptacji Zatorskiego, to pu
char scenicznego cocktailu, na którego sma 
ki i smaczki składają się: konwencje tea
tru, pantomimy, musicalu i.„ cyrku. Jest 
to pokaz czystego kunsztu aktorskiego a 
i sprawności fizycznej. Jest w tym 
wdzięk staroświecczyzny i śmiałość nowa
torskich propozycji. A przy tym wszy
stkim„. jest sam Danis Diderot. 

Witold Zatorski nie wprowadza udziw
nień dla samego udziwnienia. Zapropo
nowane przez niego umowności, zsyn
chronizowane z wyborną muzyką Stani
sława Radwana, oraz przyjemnymi pio
senkami (również Zatorskiego) rozwijają 
się logicznie ii konsekwentnie, poszczegól• 

Kamertonem. ustalającym w myśl za
łożeń reżysera rytm spektaklu, jest gra 
Bogusława Sochnackiego. Jako Kubuś 
stworzył on nową, wręcz znakomitą krea
cję . Z humorem i wigorem opowiadał 
gadki nie zawsze moralne lecz zawsze 
pocieszne i filozofował zabawnie, lącząc 
stoicyzm fatalisty z postępowaniem epi
kurejczyka nieobojętnego na - uciechy 
świata. Giętki w słowie, plastyczny w 
geście nie sluga ale „pan swego pana" 
umiał w pewnej cnwili zademonstrować, 
iż należy do tej generacji francuskiego 
proletariatu, która niedługo potem sztur
mować będzie brar .y Bastylii. 
Bogusławowi Sochnackiemu wybornie 

sekundowa! cały zespól. Zasłużone brawa 
zbierały w swoich rozlicznych wcieleniach 
scenicznych panie Zofia Grązicwicz 
(Wieśniaczka, Gospodyni, Pani cle la 
Pomrneraye) oraz Barbara Dziekan (Po
ko.iówka. Pani Zuzia, Dyzia), pięknie po
dająca przy tym piosenki (z których o
statnia była jednak nieco rozwlekła). 

Z brawurą i humorem przeplatając kwe
stie tekstowe „.sztuczkami akrobatyczny
mi i scenkami pantomimicznymi zagrali 
swoje role panowie: Ryszard Stogowski 
(Pan), Ryszard Dębiński (Wieśniak, Kat. 
Byk), Zbigniew Nawrocki (Chirurg, Kra
marz), Maciej Góraj (Kelner, Lokaj, By
cze1') 

-0ważr" • encyklopedysta, mądry fi
lozof Diderot napisał prawdopo
dobnie swego ,.Kubusia" dla włas
ne.i zabawy. Kulturalną zabawą 

jest też adaptacja tej powieści. zaprezen
towana teraz w Malej Sali. Myślę jed
nak, że dokonanie pewnych drobnych 
skrótów spotęgowałoby jeszcze bardziej 
teatralną urodę tego oryginalne~o spek
taklu. 

MIECZl:SLAW JAGOSZEWSIH 
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1f1 MIEJSKIE PRALNIE ~ 
I I FARBIARNIE W ŁODZI, 
~ Zakątna 51, tel. 372-48 ~ 

1

.
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informują PT Klientów, że ~ 

T skrócony został do 7 dni termin prania bieli· 

~ iny uspołecznionej, ~ 

1

.

11

. T zamówienia przedsiębiorstw uspołecznionych 111 

realizowane są w każdej ilości. 

~ Informacji telefonicznej udzielają zamówienia ~ 

~ ZAKŁAD PRZY ~:Yi:~:~ZAŃSKIEJ 257, ~ 
·111 TEL. 480-81, 1.11 

ZAKŁAD PRZY UL. ELEKTRONOWEJ 16, 

~ TEL. 401-481 402-13. ~ 
~ ZAPRA:~~~:c~ ~~~~~TANIA 1172~ ~ 
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PODZIAŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

ZAKLADY PRZEMYSLU 
WEŁNIANEGO „LODEX" w LODZI, 

ul. Wólczańska 215 
zawiadamiają 

b. pracowników o wypłacie nagród 
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

NAGRÓD ZA 1912 ROK. 
Ewentualne reklamacje przyjmowa

ne będą w sekretariacie dyrektora 
przedsiębiorstwa przy ul. Wólczańsk~ej. 
215 - w terminie do 30 MARCA BR. 

1216-k 
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Dyrekcja Państwowego Przedsiębiorstwa Han„ 
dlowego „Konsumy" w Lodzi, ul. Piotrkow~ 
ska 101 ogłasza przetarg nieograniczony na wy· 
konanie remontu budynku naszej masarni, znaj
dującej się przy ul. Kopernika 50. Zakres robót 
remontowych obejmuje: 

1) wykona.nie ~mostów. stalow.„ch, ' · 
2) wyk<:>nanie strnpu nad parterem, wzmocnienie 

wg ekspertyzy, 
3) roboty wentylacyjne i adaptacja dachu nad 

ponl<>stami stalowymi. 

Roboty winny być rozpoczęte w I kwartale i za
kończone do końca II kwartału br. Przedsiębior
stwo posiada dokumentację projektową. która 
znajduje się w dziale inwestycji i remontów, jak 
również możemy udzielić dodatkowych infonna
cji w zakresie wykonania w.w. prac. 0ierty 
w zalakowanych kopertach należy skladać na 
adres przedsiębiorstwa w ciągu 14 dni vd daty 
ogłoszenia. Komisyjne otwacrcie ofert nastąpi 
w dniu 11 marca br. o godz. 11. W przetargu 
m~gą .wzi'.lcć udział przedsiębiorstwa pat'Jstwowe, 
społdz1elme pracy, rzemieślnicze spółdzielnie 
oraz uprawnione osoby prywatne. Przedsiębior
stwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn. 

973-k 

Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „PIERWSZA" 
w Lodzi, ul. Pabianicka 152 15,ł ogłaszają prze
targ nieograniczony na rozbiórkę istnie1ącego 
budy.pku dwukondygnacyjnego, murowanego, nie 
podpiwniczonego, o kubaturze 423,4 m' i po
wierzchni użytkowej 1.710,:l m', usytuowanego 
na terenie naszych zakłiidów. W przeta.rgu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, uspo
łecznione oraz osoby prywatne. Oferty w za
lakowanych kopertach z napisem „PRZETARG 
NA ROZBIÓRKĘ" należy składać do działu 
głównego mechanika naszych za·kładów w ter
minie do dnia 14. III. 1974 roku. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. III. 1974 r. 
o godz. 10 w sali konferencyjnej naszego przed
siębiorstwa. Ślepe kosztorysy na prace rozb!ór
kowe można otrzymać w dziale głównego me
chanika, który udostępni również oferentom 
obejrzenie obiektu w godz. 8-14 oraz udzieli 
w tej sprawie wszelkiej informacji, tel. 494-70. 
Przyjmujący prace rozbiórkowe dokona rozbiór
ki na własny koszt w zamian za częściowy uzysk 
materiałów z rozbiórki w terminie 40 dni w II 
kwartale 1974 r„ wpłacając kaucję gwarancyjną 
w wysokości 15.500 zł, tj. 1,5 proc. wartości 
inwentarzowej budynków. Zwrot kaucji gwa
rancyjnej nastąpi w terminie 7 dni po umow
nym zakończeniu rozbiórki w oparciu o sporzą
dzony protokół komisyjny i rozliczeniu finanso
wym. Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Pierw
sza" zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
i unieważnienia przetargu bez podainia przy
czyny. 1298-k 
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ii- . ZDJĘCIA RENTGENOWSK!E I * żołądka, płuc, zatok, * kręgosłupa i inne kostne 
wykonuje natychmiast 

· SPÓŁDZIELNIA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

„ZDROWIE", 
ul. Piotrkowska 159. 

GOSPODARSTWO rolne -
okolica Strykowskiej -
kuplę. Oferty „2281" Pra-
sa, Pio.'.:_ko_::-vsk~96 __ _ 

KUPIĘ działkę letniskową 
600-800 m - okolice Lo
dzi, Smardzew. Głowno . 
Oferty „2338" Prasa, Piotr
kowska 96 ------
OGRODNIK wydzierżawi, 
kupi na raty male gospo
darstwo rolne. - Oferty 
,.2332 1

' Prasa, Piotrkowska 
96 

2 ha ziemi, zabudQWania 
sprzedam. Franin 34. ko
lo t,odzi 2323 g 

LODż - duży dom jedno
rodzinny w stanie suro
wym wraz z oddzielnie 
wybudowanym, uruchomio 
nym i urządzonym war-
sztatem ślusarskim (ma-
szyny idealne) sprze-
dam. Oferty „2876" Prasa 
Piotrkowska 96 

„TRABANTA GOO" po prze
gląd1Je - sprzedam: Rą
bień 27 k. Lodzi. 

,.FIATA 126-p" sprzedam. 
Gl:fbiór 'P:ofinbt! - Oferty 
„2405" Prasa,, "'Fl<fttl<'Owska 
96 

„WARSZAWĘ" (1970) sprze 
dam. Stan dobry. Kiliń
skiego 111, m. 13, godz. 
10-11 2246 g 

„SYRENĘ Jo5" sprzedam. 
Odbiór 'Motozbyt. Telefon. 
51>8-06, po 20. 2388 g 

„CITROEN-AMI-6" sprze-
dam. Kobaltowa 19, po 16 

„CITROEN-Ami-Super". no 
wy sprzedam. Tel. 326-83 

KUPIĘ gabi.net dentystycz
ny. Oferty „2H6" Prasa, 
Piotrkowska 96 ------------
ROWER składany ~ okazyj
nie kupię. 568-19 ------
MONETY stare kupię, -
Oferty "2221'' Prasa. Pi.atb
kowska 96 -------
KUPIĘ bony. 519-96 po 16 

LODÓWKĘ Kra" tanio 
sprzedam. "rei. 294-31, 
godz. 16-18 2866 g 

GITARĘ bas „Defil" no
wą sprzedam. Tei. 828-41, 
Od 16 2577 g 

OBUDOWĘ kuchni (seg
menty) sprzedam. Jaracza 
~2_m. _ 29, _ godz. __ 1;;-20 

ENCYKLOPEDIĘ PWIN, sza 
fę. biurko sprzedam. 
Tel. 319-18 lub 361-08 

NOWY głęboki wózek -
~prze~~m._~Vigury _24 _ m._~ 

AUTOMATYCZNĄ wagę o
sobową - biletową, sprze
dam, Chorzów, tel. 411-753 -- ---- ·-
SPRZEDAJ\.I 120 kg aspa
ragusu „Spryngiery' 1 i 200 
doniczek „Plumozus" 
Lódż, Próchnika 19 Mierz
wa 2361 g 

PIA.t"1INO „Zimerman" o
raz palmę „Kentia" sprze
dam. Dzwonić tel. 490-49 - -- -- --- - - --
SPRZEDAM okazyjnie akor 
deo n „ Welmeister-Super-4" 
120 basów. 16 re~istrów. 
Lódź-Widzew, ul. Ę_dwarda 
24 m. I 21257 g 

STÓL ciemny, 6 krzeseł, 
obrazy olejne. kilim i in
ne rzeczy sprzedam Bucz-
ka 2 m, 9 2294 g 

KOŻUCH męski, nowy -
sprzedam. Tel. 894-79. po 
17 2233 g 

SPRZEDAl\'.I dużą palmę 
„Kentia". Ozorkóv.r, Ko
nopnickiej 38 2371 g 

SPRZEDAM kuchnię węg
lowo-gazową. Dzwonić po 
godz. li, telefon 526-09 

MAGIEL ręczny, stan do
bry. - sprzedam Nowy 
Swiat 9 m. 2 - Wic;lzew 

PIANINO niemieckie sprze 
dam. 499-22 po 16 

PIANINO „Drygas" sprze
dam. Cena 9.000. Naruto
wicza 36 m. 24, godz. 16-
19 2384 g 

SPRZEDAM japoński kal
kulator czterodziałaniowy 
12X6X2 cm. Oferty z ce
ną „2393" Prasa, Piotr
kowska 96 --------
WÓZEK inwalidzki, space
rowy - sprzedam. Lódź. 
Grochowa 10 2396 g 

POSZUKUJĘ pomieszcze
nia na troje dzieci z opie
kunką na przedmieściu Lo
dzi lub okolice od mar
ca do października. Ofer
ty „2461" Prasa, PiotrkO\V
slrn 96 --------
D 0 BRZE sytuowany poszu
kuje kawalerki lub poko
JU umeblowanego. Oferty 
„2434" Prasa. Piotrkowska 
96 

MLODE, bezdzietne mał
żeństwo poszukuje miesz
kania na rok. Tel. 452-33 
- - --- --- -
PRACUJĄCY poszukuje po 
kOJU sublokatorskiego z 
niekrępującym wejściem. 
Oferty „2420" Prasa, Plotr
kowska 96 ---------5 POKOI. kuchnia. duży 
balkon, wygody cen
trum Lodzi, zamienię na 2 
pokoje. kuchnia w War
szawie lub okolicach War
szawy i 2 pokoje kuchnia 
w l&dzi. Oferty „2408" 
Prasa, Piotrkowska 96 -- -- ---
MALZEl'<STWO bezdzietne 
poszukuje mieszkania z 
niekrępującym wejściem . 
Oferty „2397" Prasa, Piotr
kowska 96 --------
SAMOTNA poszukuje sa
modzielnego pokoju na o
kres roku. Oferty „2359" 
Prasa, Piotrkowska 96 

M-2- - DąbrÓ~;- d,;-;;yna
jęc1a na rok. Platne z gó
ry. Oferty „2360'' Prasa, 
Piotrkowska 96 

KAWALERKĘ - bloki Wi
dzew zamienię na większe 
w dzielnicy Górna. Ofer
ty ,,2375'• Prasa, Piotrkow ... 
Sl<a 96 

~--------CIECH 0 C L~EI{ - M-4 spół 
dz1elcze 3 polwje - za
mienię na podobne w Lo
dzi. Oferty „2336" Prasa, 
~P1_o~~o'~vska_96 ____ _ 

PRACUJĄCA, po studiach, 
poszukuje samodzielnego 
mieszI<anta, pokoju, chęt
nie w śródmieściu. Oferty 
„2335" Prasa, Piotrkowska 
~b 

KRYNICA Górska - cen
trum, o pokoi komfort -
14 osób wynajmę in
stytuCJI na ośrodek wcza
sowy. W. Samek, 33-380 
Kryruca, Podgorna 10, tel. 
28-29 2330 g 

M-4 rozkładowe Teofilów, 
zamlemę na podobne dziel 
nica Górna lub Doły. 
Oferty „2250'' Prasa, Plo~l.f
kowska !i6 

~-------

1\.IALŻENSTWO z dziec
k iem pq~zukuje pokoiu z 
używalnoscią kuchni nR. 
okres 6 miest'ęcy. Dzielnica 
ob-OJętna. Oferty „2241" 
Prasa, Piotrkowska 96 -------·--- --
POSZUKUJĘ samodzielnego 
pokoju lub pokoju z kuch 
nią na trzy miesiące. -
Oferty „2243" Prasa, Piotr-
kowsl!:a_9_6 ______ _ 

PLOCU: - M-Z, telefon -
zamienię na w!ększe w 
Lodzi. Oferty „2298" Pra
sa, Piotrkowska 96 
- -·- · - - ---
SAMOTNA pracująca pa
nienka poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Widzew -
Dąbrowa - Sródmieście. 
Tel. 802-47, po godz. 15 

BARDZO pilnie kupię mie
szlrnnie własnościowe M-3 
lub M-2 względnie garso
nterę w blokach. Oferty 
„2533" Prasa, Piotrkowska 
96 

Mr,ODE bezdzietne mal
żei'lstwo - członkowie spół 
dzielni mieszkaniowej po
szukuje pokoju. - Oferty 
,.3206" Prasa, Piotrkowska 
96 

WPISY na zaoczne (kore
spondencyjne) kursy pro
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych. asystentów 
I pomocy technicznej inży
nierów. kreślarzy maszyno
wych, budowlanych. kon
strultcyj nych. instalacyj
nych. przyjmuje, szczegó
łowych informacji pisem
nych udziela „Wiedza", 
31-139 Kraków. ul. Spasow
skie~o 8 (boczna Lobzow
skiej) 930 k 

POLSKI - 372-94 mgr Cy-
niak 2465 g 

CHEMIA, fizyka stu-
dentka PL. Tel. 621-85 -
Pruska 2545 g 

MATEMATYKA, fizyka, che 
mia, polski, rosyjski 
studenci. Tel. 314-94, Gęb-
ska 2499 g 

MATEMATYKA, fizyka. 
niemiecki. 17-18. Zielona 
2-10. mgr Janowski. 290-11 

MATEMATYKA. 257-57 -
mgr Pluskowski 1706 g 

MLODY mgr inżynier me
chanik podejmie pracę w 
zakładzie zapewniającym 
mieszkanie. Oferty „2376" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PRACOWNIKA i dwóch 
emerytów zatrudnię. War
s ztat ślusarski Nowotki 19. 
Znajomość ślusarstwa n ie
konieczna 2351 g 

PRZYJMĘ tkacza pasman
terii żakardowej , może być 
emeryt. Oferty kierować 
„2264" Prasa, Piotrkowska 
96 

DOCHODZĄCA pomoc do
mowa potrzebna. Rondo 
Titowa, Brz<>zowskie:;to 4 
m, 24, tel. ł43-56 2948 g 

POMOC do dziecka' 2-let- WYPOŻYCZALNIA sukien 
niego na stale potrzebna. ślubnych. Piotrkcwska 38 
·Gdańska 126 Zakład Mle- Walczak 921 g 
czarski, Jóźwiak, po 12 

8 LUTEGO ok. godz. 7.30-
FRYZ.JER-ka damsko-męs- 7.45 jadąc taksówką trasą 
ka p-Otrzebna. Pabianicka Obr. Stalingradu - Wól-
198 1952 g czańsl<a róg Mickiewicza -

pozostawiono w taksówce 
torebkę damską zawiera
jącą ważne dokumenty o
sobiste. klucze l pieniadze 
Znalazcę proszę o zwrot za 

ZESPÓL Przychodni Spe- wynagrodzeniem na adres 
cjalistycznych m Lodzi - p0dany w dokumentach 
Przychodnia Skórno-Wene- ---
rologiczna, ul Zakątna H FRANCISZEK Sędziak zgu 
l p„ rejesfracja. przyjmu- bil leg!t służbową 101 ·12 
je całą dobę (oprócz nie.- wyd. przez lnsoektorat O
dz1ei), udziela porad w za- światy Lódź-Polesie 
kresie chorób wenerycz- --. ·- ---
nych I leczy bezpłatnie ŻWIR - mach budowlanv 
--- ·- dostarczam - Mt e':!zysła'y 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ Lach. Zgierz, Buczka 18. 
skórne. weneryczne [6.30-ID tel L6-20-63 2237 g 
Próchnika 8 1788 g --- - -
- NAPRAWIA uszkodzoną 
C_ZERWONIEC . Konstanty garderobę Artystyczna Ce
ginekolog. Tuwuna 20. tel rownla Więckowskiego 23. 
355-30 _1543 e Frankowska ' 2240 g 
CYPERLING - specjalista __ „ „_._ 
l1inekolog PKWN 4. Te! N_AJWIĘCEJ ofert posiada 
240_17 21 -3 g ' Biuro Matrymonialne „SY-

0 -1 RENKA", Warszawa, UL 
Dr ZIOMKOWSKI - skór- Elektoralna li. Informacje 
ne - weneryczne. 16-19. JO zl znaczkami pocztowy
Piotrkowska 59 1195 e mi 1058 k 
._ ____________________ _ 

* MURARZY-TYNKARZY, * BETONIARZY, 
* CIEŚLI, * ROBOTNIKÓW 

budowlanych 
zatrudn 

z terenu Łodzi 
Łódzkie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego 
w Łodzi, Al. Kościuszki 101, 

tel. 6 71-07. 
Warunki pracy i płacy do omó
wienia w dziale zatrudnienia, 
Łódź, Al. Kościuszki 101, parter. 

~-----------------------· 

AKADEMIA ROLNICZA 
w LUBLINIE 

w terminie do 15 marca 1914 r. 
przyjmuje zgłoszenia na 

STUDIA ZAOCZNE 
DLA PRACUJĄCYCH 

na WYDZIALE ROLNICZYM 
oraz na 

WYDZIALE ZOOTECHNICZNYM. 

O przyjęcie na studia mogą 
ubiegać się kandydaci: 

1) pracujący w produkcji rolnej i po
krewnych instytucjach, 

2) właściciele lub współwłaściciele go
spodarstw rolnych, 

3) nauczyciele szkól rolniczych i pod-
stawowych na wsi. 

Warunkiem prz .vjęcia na studia jest 
odbycie dwuletniego stażu pracy w 
rolnictwie Podania należy najsytać do 
Dziekanatu Wydziału Rolniczego 1 Dzie
kanatu Wydziału Zootechnicznego AR, 

ul. Akademicka 13, 20-934 Lublin. 

Wymagane dokumenty~ 
1) podanie, 
2) życiorys, 
3) świadectwo dojrzałości w oryginale, 
4) zaświadczenie z zakładu pracy o 

wyrażeniu zgody na studia, 
5) zaświadczenie o odbyciu stażu pra· 

cy w rolnictwie (rolnicy indywidu
alni z gminy), 

6) kwestionariusz osobowy poświad
czony przez zakład pracy lub urzę
dy mie,jskie (gminy), 

7) zaświadczenie lekarskie, 
8) trzy fotografie. 
Studia na Wydziale Rolniczym odby
wają się w Lublinie, w Punkcie Kon
sultacyjnym w Kielcach i Białej Pod
laskiej. Studia na Wydziale Zootechni
cznym odbywają się tylko w Lublinie. 
Warunkiem dopuszczenia do egzaminu 
wstępnego Jest uczestniczenie w ijeź
dzie informacyjno-metodycznym; o ter
minie zjazdu kandydaci zostaną powia-

domieni. 

Egzamin wstępny z: 
1) biologii, 2) matematyki lub chemii 
wg wyboru kandydata, 3) języka obce-

AJENTOW SKUPU OPAKOWAI'I SZKLANYCH go - odbędzie się w czerwcu br . 
- wtaścicieli posesji lub użytkowników placów i:.oy:v~~....,"A~~..,...,.,_ 
na teren:e Lodzi - zatrudni Lódz.kie Przedsic:
biorstwo Handlu Spożywczego Oddział Obrotu 
Magazynowego - Wschód w Lodzi, ul. Tuwima 
95. Warunki pracy i płacy do omówienia pod 
w.w adresem pokój nr 3 w godz. 8-15. 

- Inżyni!lra mechanika z praktyką ·na stanowi-
sko głownego mechanika 

przyjmą zaraz Lódzkie Fabryki Mebli. 
Warunki pracy i płacy z kandydatami z te

renu Lodzi do omówienia w dziale kadr szko
lenia. i _spraw socjalnych Lódzkich Fabryk Me
bli Łodz, ul. PKWN nr 9111 w godzinach 8-15. 

POWIELANIE 
PRZEPISYWANIE 

na maszynach biurowych 
w y k o n u e 

dla przedsiębiorstw osób prywatnych 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 

im. H. Sawickiej w Łodzi. 
Dziewiarska Sp-nia Inwali<lów Zorza" w Lo-

dii, ul, .Jerzego l0/l2, ~el. 234_9,3' i 258_83 zą- Czytelne rękopisy i inne mater!aly 
trudni z terenu Łodżi: • ' \ I stanowiące potlstawę do wykonania 
• inwalidów w pełnym i niepełnym wymiarze usługi przyjmuje Zakład Uslug Biuro-

godzin .przy produkcji zabawek miękkich, w wych, Lódź, ul. Pabianicka 190, tel. 
syst~m1~ pracy nakładczej oraz wkładów rę~ 439-00. 416-k 
kaw1czmczych na maszynach saneczkowych. 

Inwalidzi nie posiadający odpowiednich kwa- gggg~gggg~gQ{,łg~~ggg~ 
lifikacji, będą zatrudnieni po przyuczeniu do H•••11••••11••••••••ti•••••H••••1H•••••••••HH•••· 
zawodu. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w dziale kadr spółdzielni w godz. 9-15. 

ł Głównego specjalistę dis mechanicznych -
inżynier mechanik 

ł kierownika grupy remontowej 
budowlany z uprawnieniami 

• palaczy na kotły 

inżynier 

• operatorów na wózki widłowe - akumula-
torowe 

ł robotników przy produkcji mleka 
zatrudni od zaraz Okręgowa Spółdzielnia Mle
czarska w Lodzi ul. Omłotowa nr 12~ Warunki 
do uzgodnienia codziennie w godz. od 7 do 15, 
tel. 211-57, wynagrodzenie bez podatku. 

- INŻYNIERA budownictwa lądowego z upra-
wnieniami budowlanymi, 

- MONTAŻYSTÓW elementów żelbetowych, 
- HYDRAULIKÓW, 
- DEKARZY 
zatrudni zara~ z terenu Lodzi Miejskie Przed
siębiorstwo Budownictwa Komunalnego nr 4 
w Lodzi. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Jzi2l 
kadr, ul. Lubelska 9/11, pokój 48. 1076-k 

- KSIĘGOWEGO na stanowisko rewidenta d.s. 
rewizji finansowej, 
2 TECHNIKÓW mechaników na stanowiska: 
technologa d.s. norm0<wania pracy i kontro
lera jakości środków• mierniczych 
oraz 
ROZDZIELCÓW robót, frezerów, tokarzy, 
ślusarzy: ogólnych, narzędziowych, remonto
wyc;h, brakarzy, robotników niewykwalifiko
wanych, kiernwców (na „Żuk") i portierów 
dozorców 

przyjmą natychmiast z terenu Lodzi ł.ód:i:kłe 
Zakłady Mechanizacji Budownictwa „ZREMB". 
Lódź, ul. Kilińskiego 81. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr, adres jak wyżej, w godz. 8-14. 

MAG IS TR ów· 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

ze specjalizacją rehabilitacji 
leczniczej 

zatrudni natychmiast 
Międzyspółdzielniane 

Ognisko Kultury Fizycznej 
Inwalidów „Start" w Łodzi, 
ul. Próchnika 9, tel. 323-92, 

323-53. 
Warunki pracy i płacy do 

omówienia pod w.w. adresem 
w godz. 10 - 16. 

1336-k i 
I!· 

·························~······················ 
~,; ·===·===·===·===·====·~ 
- ~ KOMUNIKAT Ili 
~ 'W· :::.~~~1~ri • 
Ili I ODDZIAŁ ~~;~;~~;;~ci ~ 
~ p r ż~ pt~~~ 1 n a. ~ 
1

""11 ŻE Z DNIEM 31 STYCZNIA BR. -'~ 
upłynął termin płatności 

m 
1 ; R A ~ E z 

1
D U ~ S K I ~ === '11i1 1·11 składek za obowiązkowe -'~ 

Ili 
ubezpieczenie budynków 

.

1

.

11 

M U R 
0

; ~z S K 1 E ~ ~ dla dziel~i~~ł~;:.dmieście ~ 
polegające na oprawianiu drzwiczek • • z dniem 28 lutego br. mija termin ~ 
wycierowych i kratek wentylacyjnych Ili Ili płatności dla dzielnicy Górna, zaś dla • 

• dzielnic: Polesie i Widzew termin pia-

li' 
wykona usługowo tności przypadnie w miesiącu marcu. 

na zlecenia osób prywatnych i insty-

1
„

11 1

.

11 

Właściciele nieruchomości, którzy do li 
• tucji w terminie natychmiastowym. dnia dzisiejszego nie opłacili należnych • 

Ili 
SPÓŁDZIELNIA PRACY składek, zwłaszcza z dzielnicy Sród-

1
-11 1·11 ~i:;~~:oc;n~~łu~by wi~~/k~:~o na~~~~~~ •W • „K O M I N I A R Z" cych kosztów odsetek. IO 

Ili w lodzi, ul. Łąkowa 32. Przypomina s.ię, że inkasenci PZU 
• 

1

.

11 

przyjmują składki w Lokalnym Zrze- li 
Zgłoszenia należy kierować na adres Ili szeniu Prywatnych Właścicieli Nieru-

•111 Lódź, ul. Piotrkowska 50 w godz. 7- chomości w Lodzi, ul. Ki_lińskiego 90. '* 
15, w soboty 7 - 13. 1232-k !'9 !! 1307-k Ili 

!liiiiaii:l===l=l~I 1=1:: .::11====.::1===1===1===1===1 ,i.ł 
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l Lolek wylądowali 

o cze-

męż-

\(! 
I 

I 

Rozmowa trwała krótko. 
- Halo! Frnnciszek? Co z Bolkiem i Lolkiem? Gdzie Pitsbury? 

Kiedy wracasz eto Londynu? .- wykrzyknął jednym tchem grubas. 
- Do Londynu? - W glosie Franciszka czuło się niezmierne zdzi

wienie. - Do wilgoci t smogu, do wiecznej mgty, do ciocinego reu
matyzmu ... Nigdy! Tu jest cudownie, Szumiące fale, dookoła kwiaty, 
księżycowe noce ... I Pitsbury grający na gitarze. 

- Co ten Franciszek plecie... - pisnęła dama w woalce. 
- Oszalelt! - jęknął grubas t odłożył sluchawkę. Chusteczką otarł 

pot z czoła t wysapał: - zwariuję! Wierzcie nie wierzcie, ale zwa
riuję! 

Niewielki stateczek pocztowy zmagał się z cyklonem. Przez wie
le godzin jeśli nie wdzierał się na spienione wierzchotki fal to za
padał się w mroczne pnepaście oceanit. 

- Rafa! Rafa p1·zed nami! - rozległ się przernżony okrzyk ma
rynarza. 

- Wszyscy do lodzi! - zahuczał bas kapitana. 
Naqle stateczek zatrzeszczał, zadygotał i zaczął rozpadać się jak 

pudełko. 
- Skaczemy! - wykrzykną! Bolek do przyjaciela ł pierwszy dal 

nurka w w.odną kąpiel. 

- Gdzie jesteśmy? - westchną! Lolek. 
- Nie wiem, gdzie jesteśmy, ale wiem, :l:e jesteśmy znowu w ta-

rapatach - mruknął Bolek. Ch.lOpiec siedział na wierzchołku palmy 
t z ponurą miną wpatrywał się w nieskoriczoną gęstwinę dżungli. 

Wtem ujrzał ciemniejszą smużkę. - Dym - wyszeptał z niedowie
rzaniem. - Dym z ogniska ..• 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

W Filharmonii 

„Of i arom Hiroszimy" 
K. Pendereckiego 

W najbliższą niedzielę, 24 bm., 
orkiestra symfoniczna Łódzkiej Fil
harmonii pod dyrekcją H. Czyża I 
z udziałem Haliny I:.isowskiej (so
pran) - solistki Teatru Wielkie.!!<> 
w Warszawie, wystąpi na otwar
ciu dorocznej imprezy muzycznej 
pod nazwą Frankfurt Musik - Fest-· 
woche. Przed tódzką publiczno~cią 
artyści zaprezentują przygotowany 
do NRD program d;,iś i jutro o 
godz. 19.30. 

Jednym z jego punktów jest tren 
„Ofiarom Hiroszimy" K. Pendere<-'· 
kiego - kompozycja nosząca po
czątkowo nazwę .. 8,37" (tytuł okrP 
śla czas trwania utworu). do którego 
pierwsze szkice powstały w grudniu 
1959 r. w Rzymie. W czerwcu 1960 r. 
Penderecki otrzymał za .,8.37" -

I trzecią nagrodę na konkursie kom
pozytorskim im. G. Fitelberga w 
Katowicach. Rok później utwór ten 
nagrała orkiestra pod dyrekcją J 
Krenza. Zastosowane w nim nowa
torstwa kompozycyjne i ekspery
menty np. łączenie dźwięku instru
mentów z uderzeniami w pulpit lub 
krze to sprawiły, że muzycy z nie
wielką ochotą przy&tąpili do pracy 
nad kompozycją Pendereckiego. E
fekt wypadł jednak znakomicie. 
Utwór nabrał prawdziwie dramaty
cznego wyraz.u. Wtedy właśnie 

kompozycja otrzyma.la tytul-dedy
lrn.cję: tren „OLia.rom Hiroszimy". 

W przygotowanym przez. Filhar
monię Łódzką programie znalazły 
S•ię także iluminacje na sopran i 
orkiestrę symfoniczną B. Brittena 
do tekstów A. Rimbauda oraz III 
symfonia F-dur J. Brahmsa. 

y' 

juź w kioskach 
W NUMERZE: 

A Karol Barszczewski „Pol-
ska Wenus od tylu" 

.A. Bogumił Gołąb - „Człowiek 
w zielonym swetrze" (Kore•
pondencja ze Szwecji) 

.A. Tadeusz Michalski „Nil! 
chcę słyszeć o matce" 

.A. Edward Bryl „Nigdy n!!! 
wrócę do swoich dzieci" 

.A. Jacek Indelak - ,.Na pocza
tek ambicja". Reportaż z gmi
ny. która rzuciła wyzwan!P 
całemu krajowi 

.A. Ryszard Binlcowski - .. Chciał• 
bym z Kopką na osobności" 

Ponadto: 

CZWARTEK, 21 LUTEGO 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Język polski, 9.25 
c11wila muzyki. 9.30 Słynne zespoly 
ludowe. 10.00 Co czyta kraJ. 10.08 
Musical po polsku. 10.30 „Sława I 
chwała" - odc. 10.40 Przezorny zaw
sze ubezpieczony. 10.45 $plewa ~e
spół „The Supremes". li.OO Non stop 
melodii. 11.18 IN1e tylko dla kierow
ców. ll.25 Co słychać w świecie. 

11.30 Koszalin na muzycznej antenie. 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.20 Chwi
la muzyki. 12.25 Koszalin na mu· 
zycznej antenie. 12.40 Dom I my. 
13.00 Spiewa Państwowy Zespól Pie
śni I Tańca „Mazowsze". 13.15 Rolni
czy kwadrans. 13.30 Bel canto kon
tra soul. 14.00 Człowiek i środowisko. 
14.05 Rocznica urodzin O. Kolberga. 
14.30 Sport to zdrowie. 14.35 w XIX
wiecznym salonie. 15.00 Wiad. 15.05 
Listy z Polski. 15.10 w kre,gu pio
senki. 15.30 Estrada przyjaźni. 16.00 
Wiad. 16.JO z polskiej fonoteki. 16.30 
Aktualności kulturalne. 16.35 „Jazz 
humorystyczny" - ,,Hagaw". 17.00 
Radiokurier. 17.20 Rytmostop. 17.40 
Przeboje 30-lecia. 18.00 Muzyka I al<
tualności. 18.25 Kronika muzyczna. 
19.00 I vry<J. dziennika. 19.15 Gwiaz
dy europejskich estrad . 19.45 Rytm, 
rynek. reklama. 20.00 „Orientacja fi
lozoficzna a dyrektywy metodolo
giczne". 20.20 z albumu kolekcjo
nera muzyki - aud. 20.50 Kronika 
sportowa. 21.00 Koncert życzeń. 21.35 
Dźwiękowy plakat reklamowy. 21.50 
Henryk Czyż. 22.00 II wyd. dzienni
ka. 22. 15 Fragm. koncertu dla za lo
gi ZP Odzież. „Cora". 22.30 Studio 
nowości. 23.00 Wiadomości 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 Mu
zyka kameralna. 9.40 Tu Radio Mo: 
skwa. 10.00 Kronika kulturalna. 10. lo 
Na harfie gra Hubert Jelinek. 10.~0 
Nie ma marglnesu. u.oo Dla klasy 
VI (historia). 11.30 Wiad. 11.35 Po
radnia rodzinna. 11.40 Choroby we
neryezne nadal groźne. 11.50 Od Tatr 
do Bałtyku. 12.05 Komunikaty 12.10 
„ W kręgu spraw mechanizacyjnych" 
- rep dźw. 12.25 Zespól Pieśru i 
Ta1\ca zgierskiej „Boruty". 12.35 Z 
estrad radzieckich. 13.00 .Jak być 
rodziną? 13.20 Mistrz gitary. 13.30 
Wiad. 13.35 .. Oczekiwanie r.horobY" 
- opow. 13.55 Miniprzegląd folklo
rystyczny. 14.00 Więcej,lepiej, taniej. 
14.15 Czas 1 ludzie - aud. 14.35 n
twory komp<>zytorów baroku. 13.on 
zawsze o 15.00. 15.40 Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba. 16.00 
Antena nowatorów 16.15 Z nagrań 
solistów. 16.45 Aktualności lódzk;e. 
17.00 HJ minut z Anną Jantar. 11'.10 
Rep. T. szewery. 17.30 Transkrypcje 
i parafrazy. 18.00 Przed koncertem 
w filharmonii. 18.20 Radiowy termi
narz. )B.30 Echa ().Ilia. 18.40 Nauka 
praktyce. 19.00 Kwadrans jazzu. 19.1~ 

Lekcja jęz. ros. 19.311 Swiatowe przr· 
boje. 19.45 .. Carmen" - opera. 21.~0 

z kraj u I ze świata. 21.50 Wiad "' 
mości soortowe. 21.55 D. c. opery. 
23.10 Czytając „Ruch Muzyczny" 

PROGRAM Ili 

Snob1zmy Judzkie. 16.15 Brazylijski szkole (Kraków). 16.20 Kronika m
karna wat, 18.45 Nasz rok H. 17.00 mowa (W). 16.30 Dziennik (kolor, 
l!;kspresem przez swiat. 17.05 „L.\lie- W). 16.40 Dla młodych widzów -
pokonane" - pow. 17.15 MoJ mag- Ekran z Bratkiem (W) 17.55 „Zwy
netofon aud. 17.40 Kalendarz czaje i obrŻędy" (Kraków). 18.25 
srebrnego jubileuszu - aud. 18.10 Wiadomości dnia. 18.30 Program pu
Muzyka z filmów kryminalnych bllcystyczny - „Gdzie się bawić, 

18.30. Polityka dla wszystkich. 18.45 Jak się bawić" (L). 18.45 Poligon 
Wokalizy Chrlstiane Legrand. 19.00 (W). 19.15 Przypomtnamy, radzimy 
Ekspresem przez świat. 19.05 Pocz- (W). 19.20 Dobranoc (kolor, W). 
lóWKa dżwiękowa z Paryża. 19.20 19.30 Dziennik (kolor, W). 20.15 „M 
Książka tygodnia. 19.35 Muzyczna - jak morderl!a" - mm fab. prod. 
poczta UKF. 20.00 „o Sokratesie USA (W). 21.55 Wiadomości sporto
czyli historia i trwanie" - aud we i kronika narciarskich mistrzostw 
20.30 Przypom!Jlamy „Mrowisko" świata w konkurencjach klasycr.-
20.45 Lekcja Jęz. niem, 21.00 Inter- nych (z Falun, kolor). 22.15 „Kurt 
radio - mag. 21.30 Bluesy śpiewają ciężko chory" - reportaż (W). 22.45 
Aretha Franklin i Ray Charles. 21.50 Dziennik (kolor, W). 23.00 ITP (W). 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorow 
22.15 Co wieczór powieść. PROGRAM IT 

TELEWIZJA 

l'ROGRAl\I I 

6.30 TV Technikum Roln!cze (z 
Gdańska). 7.00 TV Technikum Rol
nicze (ze szczecina). 8.15 „M - jak 
morderca" - film fab. prod. USP. 
(W). 10.00 Język polski - Zygmunt 
Krasiński - "Nieboska komedia'• -
cz. II (W), 11.05 Język polSkl 
\Vlodzimierz Majakowski (W). ll.3ii 
„Luk tęczy" - odc. IV pt. .,Nocna 
rozmowa" - !lim prod. TV czecho
słowackiej (W). 13.15 TV Kurs In
formatyki - Przygotowanie organi
zacyjne użytkowników do wprowa
dzenia· systemów informacyjnych 
(W). !.1.45 TV Technikum Rolnicze 
(Szczecin). 14.30 TV Technikum Rol
nicze (Pozna!}). 15.05 Matematyka w 

Piwo w ... syfonie 
Wlelkle wzięcie, jakim cieszą się 

syfony z wodą sodową, sklO'aiło 

handlowców we Lwowie do spróbo
wania sprzedaży w takim opakowa
niu również piwa, Inicjatywa przyję
ła się i powstał specjalny punkt na
pełniania syfonów piwem. 

Nowa forma sprzedaży piwa jest 
dla konsumentów bardzo korzystna. 
Ten szybko psujący się produkt moż 
na bowiem w syfonach dość długo 
przechowywać l dozować swobodniej 
niż w przypadku nabycia w butel-
1'aclt, 

Radiotelelony 
dla warszawskich 
taksówek 

W stolicy kursuje ok. 4 tys. tak
sówek. Ok. I.OOO z nich należy du 
MPT, powstałe stano·ł'ią własność 
prywatną. 

17.5<1 Krajobraz Polski - „Woliń

ski Park Narodowy" (kolor). 18.ZS 
Ach te lata dwudzieste - bułgarski 

program rozrywkowy. 18.45 Języic 

rosyjski lekcja 19 (z Katowic). 19.20 
Dobra.noc. 19.30 Dziennik (kolor). 
20.15 „Tańczy Carla Fracci" -
włoski film baletowy (kolor). 
21.IO 24 godziny (kolor) 21.20 Język 

francuski - powtórzenie lekcji 20. 
21.50 .. Trzeci bieg" - film fab. prod. 
węgierslcieJ. 

Dnia 18 lutego 1974 r. zasnęła 
w Bogu, przeżywszy 1at 81 nasza 
kochana Ciocia 

S. t P. 

ANNA ZVTKE 
z domu SZULC. 

Nabożeństwo żałobne o-Obędzie 

się dnia 22 lutego 1974 roku o go. 
dzinie 15.30 w kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej, 
po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok do grobu. Zawiadamia po
grążona w głębokim żalu 

RODZINA 

Z głębokim żalem zawiadamia
my, że w dniu 19 lutego 1974 r. 
zmarł po krótkiej i ciężkiej rho
ro)>ie, przeżywszy lat 65, opatrzo
ny sakramentami św. 

S. t P. 

JóZEF ISKRA 
emeryt l\IPK. 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 21 lutego 
1974 roku o godz. 14.30 ' k-0-
ścioła św. Kazimierza - Widzew 
na cmentarz zarzew. Pozostają 

pogrążone w żałobie 

ŻONA i RODZINA 

Dnia 19 I utego 1974 r. zmarł, 

przeżywszy lat 39 ukochany Mąż, 
Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

J.' Aleksander Russ „Akcja 
8.33 .Jazzmani grają przeboje. 9.00 W bieżącym roku MPT otrzyma ff UKS CEGIEŁKA 

Faul.u~'' 
A Georges Simenon „Wiez!P· 

nle" 
A ,.Orkiestry podwórkowe" 

fotoreportaż Włodzimierza Pa• 
rysa 

.A. Felletony, recenzje I „Maga
zynek0 a \V ni.ro „Sex "r 11· 
tera turze". 

•. Ni.epokonane" - pow. 9.10 Pio- ok. 100 nowych samochodów, ale po 
senl!I tylko p() Jui;2parisku •. 9.30 Na97 mlelcle k11J·so11•ać będzie o 400 wt!!(~ 
rok H. 9.45 Dyskoteka na ślizgaW• sówek więcej Osiągnie się to • prt1!1 
ce. 10.15 Archeolog - rl!'I>. 10.30 Eks- dwuzmianową pracę kierowców. 
presem przez świat. 10.35 Dzień jak Przewiduje się, że w br. ok. 400 
co dzień 11.45 ,.Romans tysiąclr- taksówek otrzyma radiotelefony, na
cia" - pow. 12.05 Z kraju i 7P tomiast w przyszlvm roku liczba 
swiata. 12.20 „Jeszcze przed chwilą ich wzrośnie do 1.000 . 

l\f•za. żałobna odbędzie ~ię dnia 
22 lutego 1914 roku o godz, 15 w 
kościele św. Stanisława w Rzgo
wie, po której nastąpi wyprowa
dzenie zwłok na miejscowy 
cmentarz, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

byłaś tu". 12.25 Za kierownica. 13.00 , 
Na lubelSkiej antenie. 15.00 Eksorr- Do końca bfeż. 5-Iatkl MPT dyspo-

Cena 3 zlote Cena 3 zlote 

sem przez świat. 15.10 .. ln-11-!?,Bdda- nować będzie wyłącznie samochod"· 
da-vida" - ze~połu Iron Butterfiy.

1 

mi .. Fiat"., .• Warsz~wy", które sta-
15.30 Po~trzeganie i światoooglądy - nowily więkSzość taboru MP·.r, zosta
aud. 15.45 Cytaty z klasyków. 16.0~ ną wycofane. 

RODZL~A 
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Tlumaczyl R· NORSKI 

- borothy ..• 
- Bardzo pana pro.szę, Larry. Niech pan nie nalega. Powie· 

działam już, że dobrze wiem, jaką dawkę zażyć. Gdzie tu 
ryzyko? Trochę pochoruję i to wszystko. A jeżeli chodzi 
o Freda, on wróci. albo nie wróci. A więc, nie 
ma powodu do obaw. Larry, wrzuci pan li.st, dobrze? 
Wpatrywała się weń blagalnym wzrokiem. Skinął głową. 
- Jak pani uważa, Dorothy. Ale czy jest pani pewna. że jakiś 

wypadek ... O wypadek przecież tak łatwo ... 
Wzruszyła ramionami. I z miejsca chwyciła pa.pier, pióro 
kopertę. 

- Doskonale, Dorothy. sama pani decyduje. Dobrze. Niech 
pani pisze ten list. Wypijemy jeszcze strzemiennego i Ja .się 

wynoszę. Robi się późno. 
Kiedy zaczęła pisać:, wzią1 dwa kiP.liszki i przeszedł za barek. 

Z kieszeni wyciągnął dwie maleńkie kapsul:ki, zawinięte w pa· 
pier celofanowy. Rozwinął papierek delikatnie, bez szelestu 
i wrzucił kapsul:ki w kieHszek Dorothy. Rozmyślnie trącił kie• 
liszkiem o butelkę i nalał konia.ku do kieliszków. 

Wolnym krok.iem odszedł od barku, nie spiesząc się obszedł 
naokoło pokój, z kieliszkami w jednej i drugiej ręce obserwu
jąc spod oka Dorothy, która pisała zawzięcie list. Nad ·wypu
kłym kufrem w stylu angielskim, wisiał dyplom oprawiony 
w ramki i zaświadcza!, że Domthy Kiergarten ukończyła śpie· 
wająeo studia w VassaT College. Data: 20 czerwca 1960 roku 
Poughkeepsie, Stan Nowy Jork. Po obu stronach dyplomu wi~ 
siały dwa sztychy angielskie, przedstawiające sceny z polowa
nia na lisa. Nieco dalej, na ścianach, cała seria reprodukcji 
słaiwnych obrazów wi;polczesnych „Odaliska" Matissa, 
,.Dom WiSlielca" Cezanne'a.. „Loża" Ren()ira, .• Czerwony pies" 
Gauguina, „Marhva natura z głową antyc:mią" Picas.sa „Olym-

-s-

pia„ Maneta. Cóż za fortuna w jednym jedynym pokoju 
pomyślał - gdyby to były autentyki. 

Teraz st.at o parę kroków od Dorothy. Patrzył. jak bierze k.o· 
pertę, adresuje, wsuwa list. przed chwilą napi-;any, zakleja. 
Potem odwraca głowę w jego stronę. Wtedy podszecU <lo niei 
.i podał kieliszek. 

- Myślę, że dobrze pani zasłużyfa na to, po tej pań.szczyźrnie. 

- Czego pa11 tu dosypał? 
Zesztywniał. 

- Srodka odurzającego, żeby mnie uwieś('? 
Wybuchnęła śmiechem. 
- Niech pan nie robi takiej miny. Żartowałam. 

Uspokoił się. 

- Jeżeli JUz mowa o środkach odurzających, p<idkreślam 

jeszcze raz, że trochę się boję o to, jaką pani dozę zaży.le. 

Przyglądał się, jak Dor<>lhy pije koniak. Duszkiem wvrhvli!a 
dwie trzecie kieliszka potem wzdrygnęła się. 

- Brr! Po wszystkim, co wlałam w siebie po poludniu, wi~· 
crore.m i w nocy, nie jestem taka pewna, ezy muszę hr~c< 

środki nasenne. Może taki sam efekt da ta masa alkoholu, któta 
teraz krąży w moich żyłach. 

Postawiła kieliszek, wzięła ze stolika list i podata m11. 

- Larry, niech pan będzie taki uprzejmy. Proszę mme tArn7 
rostawić samą i nie zapomniec o swojej obietnicy. Niech o.ap 
wrzuci list do skrzynki. Przysięga pan? 

- Przysięgam. 

Podniósł dwa palce do góry. 
- Niech mi pani jeszcze da pięć minut, skończę koniak. 
- Poz:woleniia udzielam. 
Dorzuciła nieśmiało: 

- Jeżeli to panu nie spraw.i trudności, proszę mi 7JO~tawić 
numer telefonu. Zadzwonię do pana za parę dni. 

Skinął głową i na bloku listowym nabazgrał uumer. Następ.nie 
WZ·iąl ?o ręki kieliszek .który odstawił na stół, umoczył usta 
w koniaku, obserwując Ją z uwagą. żrenice jej oczu rou:'""" 
rzyły się, po twarzy spływał pot. Trzęsła się lekko, a jednoc7..P• 
śnie chwiała się na nogach. Usta drżały. 

- Larry... zdaje się, że za dużo wypiłam.„ Nie czuję ~ie 
dobrze. 

- Pozwoli pani, Dorothy, że pani pomogę. 
Delikatnie pociągnął ją w stronę fotela i pooad;,ił. 

- Tu, Dorothy, proszę, niech pani . o niczym nie myśli. 
- Larry.„ 

Zamknęła oczy, szeptała jakieś niezrozumiałe zdania i wkrótcP 
zaczęła oddychać re.gularnie. 

Stal bez ru~h~ przez ~ziesięć minut, przyglądając się jej 
twarzy, na ktoreJ kT?P~lk1 potu zaczęły powoli obsychać. N11-
~tępm~ podni~~ł powiek1 Dorothy i nacisną! tęczówkę. Nie było 
zadt\eJ reakq1. -·-
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